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GAZETA LWOWSKA
Wyehodzi codziennie o godzinie -5 po południu 

z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i Administraeyi 
u lica" Czarnieckiego 1- 12. — Ekspedyeya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 
Hausmanna I. 9. — Listy należy franbowaó.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K., półroczriie 12 K., k w a r t a l n i e  6 K-, mi e ­
s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst­
kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipea do końca grudnia, ówieróroezni i miesięczni za ■ dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 60. h. „Prze­
wodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia, osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna i. 9. i w biurze Ludwi­
ka Plohna ul. Karola Ludwika I. 9; we Franeyi w P a­
ryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue de 
Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 8 
maja b. r. nadać nąjmiłóśeiwiej posiadające­
mu tytuł i charakter szefajsekcyi, radcy mi- 
nisteryalnemu w M inisterstwie W yznań i 0- 
światy, dr. Augustowi K l e e m a n n o w i ,  przy 
sposobności przeniesienia go na własną pro­
śbę w stan pałego! spoczynku, krzyż koman­
dorski orderu Franciszka Józefa z gwiazdą.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższein postanowieniem z dnia 10 
maja b. r. nadać nąj miłościwi ej radcy mini- 
steryalnemu w Ministerstwie rolnictwa, Lu­
dwikowi D i m i t z o w i, krzyż komandorski 
orderu Franciszka Józela z' gwiazdą.

P. Minister rolnictwa zamianował p ra ­
ktykanta leśnictwa, Maryana F i l i p o w i ­
cza,  komisarzem inspekcyjnym leśnictwa kla­
sy drugiej  ,

Obwieszczenie
e. k. Namiestnictwa we Lwowie, z dnia 14 
maja b. r. do 1. 55.701, w sprawie wete- 
rynarno-polieyjnych zarządzeń pod wzglę­
dem przywozu świń z W ęgier do królestw i 
krajótw reprezentowanych w Radzie pań­
stwa, — zamieszczone jest w „Dzienniku u- 
rzędowym“ dzisiejszego numeru Gazety Lwow­
skiej.

CZĘŚO IIEURZĘDOWA

Lwów, 15 maja.

Reskrypt cesarza Wilhelma wyrażający 
życzenie zniesienia dyktatury w Alzacyi 
i Lotaryngii wywarło wielkie wrażenie w 
całych Niemczech. Nagła deeyzya m onar­
chy o tyle jest niespodzianką, że jeszcze w 
lutym 1900 roku ówczesny kanclerz Rzeszy 
ks. Hohenlohe, który przed objęciem kancler- 
stwa był przez dziewięć lat namiestnikiem 
w krajach przyłączonych, oświadczył się w 
imieniu rządu Rzeszy przeciw powtarzanemu 
już od 1874 roku wnioskowi o zniesienie dy­
ktatury, dowodząc, że §. 10 konstytucyi Al­
zacyi i Lotaryngii jest jeszcze koniecznym 
„dla coraz silniejszego zespolenia tych krajów 
z Rzeszą i dla obrony pized niebezpieczeń­
stwami zagranicznemu.

Paragraf rzeczony ustawy z roku 1871 
upoważnia naczelnego prezesa (od r. 1879 
namiestnika) „w razie niebezpieczeństwa do 
bezzwłocznego zarządzenia wszelkich środków, 
jakie dła jego uchylenia uważa za potrzebne11, 
a także do użycia wojska załogującego w Al­
zacyi i Lotaryngii dła przeprowadzenia tych 
środków. V7 zastosowaniu tych środków nie 
krępuj b go żadna prawna przeszkoda. Wolno 
więc namiestnikowi użyć" w każdej chwili 
siły wojskowej, wydalać nie tylko obcych, 
ale także poddanych niemieckich, i jak §. 10 
w dalszym ciągu puwiada wyraźnie, zawie­
szać i konfiskować także gazety i wszelkie 
druki. Użytek z tego paragrafu zrobiono 
ostatni raz w roku 1897 przeciw dwom al­
zackim pismom z powodu artykułów, skiero­
wanych przeciw obchodowi setnej rocznicy 
uiodzin cesarza Wilhelma I. Wniosek o znie­
sienie paragrafu dyktatury, tak bardzo krę­
pującej swobodę obywatelską w Alzacyi i

Lotaryngii i dającej namiestnikowi niele- 
dwie absolutną władzę, często zajmował par­
lament i przyjmowany był wielką większo 
ścią głosów, ostatnim razem w roku 1900. 
Rad? związkowa nie respektowała jednak 
uchwały parlamentu, przeciw której oświad­
czali się tylko konserwatyści i w części także 
wolnokonserwatyści.

Niema wątpliwości, że dzisiaj, gdy 
sam cesarz ujął w swojo ręce sprawę znie­
sienia dyktatury, Rada związkowa zgodzi się 
na wniesienie odpowiedniego przedłożenia w 
parlamencie, gdzie z pewnością i stronnictwo 
konserwatywne nie będzie już oponowało.

Reskrypt cesarski wywołał we Fran- 
cyi, mimo, że tamtejsza opinia publiczna za­
jęta jest obecnie innemi ważniejszemi spra­
wami, liczne komentarze w prasie. Najwię­
ksza część pisin wypowiada zdanie, że re ­
skrypt dowodzi, iż wpływ Franeyi na dwie 
zabrane prowineye uważany jest w Niem­
czech za zupełnie zatarty i usunięty, a nad 
tern właśnie muszą jak najbardziej ubole­
wać wszysdy patryoei francuscy.

Delegacye wspólne.
Delegacya węgierska.

(Sprawozdanie telefoniczne).
Budapeszt, 15 maja. W  komisyi 

dżetowej dla spraw zagranicznych węgier­
skiej Delegacyi oświadczył w ciągu wczoraj­
szej dyskusyi Pan M-nister upraw zagrani­
cznych hr. G o ł u c h  o ws  k i w obec za­
rzutu, jakoby w wyborze osób, mających 
znajdować się w orszaku Najd. Arcyksiecia 
Ferdynanda w Jego podróży do Londynu, 
nie uwzględniono dostatecznie prawno-pań- 
stwowego charakteru Monarchii — że te

wywody polegają na błędnem założeniu. 
Najd. Arcyksiążę udaje się na koronacyę do 
Londynu wyłącznie jako zastępca Cesarza i 
Króla. O jakiemś dzieleniu tego charakteru 
zastępstwa nie: może absolutnie byc mowy. 
Koordynacja Osoby Najd. Arcyksiecia z to­
warzyszami Jego świty, choćby nie wiedzieć, 
jak wysoko położonymi, jest w państwie mo- 
narchicznem niedopuszczalna. Najd. Arcy­
książę nie jedzie do Londynu na czele de- 
putacyi, lecz jako osobisty zastępca Monar­
chy. Monarcha wybór świty, dokonany 
przez Najd. Arcyksiecia, zaaprobował. Najd. 
Arcyksięeiu zależało na tem, aby także wy­
bitni członkowie węgierskiego społeczeństwa 
towarzyszyli Mu. Zaproszono również inne 
osobistości, ale one nie mogą nic, ani niko­
go reprezentować i należą , krótko powie­
dziawszy, do orszaku, do obszerniejszego 
Dworu Najd. Arcyksiecia, że zatem w tych 
okolicznościach nie ma powodu do prawno- 
państwowych utyskiwań. Jest to sprawa czy­
sto dworsKa, co do której Pan Minister nie 
ma żadnej ingerencyi.

P. Minister hr. Go ł u c h o ws k i ,  w od­
powiedzi na zarzuty, zwrócone przeciw uwa­
gom jego o stosunkach haudlowo-politycznych, 
oświadczył, że ani myśli wywierać jakiego­
kolwiek wpływu, ani też mieszać się do 
spraw, wychodzących po za granicę jego u- 
rzędowania. Wypowiedział on był także swo­
je osobiste życzenia. M inister spraw zagra­
nicznych, który reprezentuje Monarchię 
wobec zagrar.iey, wie, jak bardzo ekonomi­
czne stosunki oddziaływają na polityczne 
stosunki. Wie można mu les zabrunić wypo­
wiedzenia w tej mierze swoich zapatrywań 
i zwrócenia uwagi na kwestye, o których 
delegacye może nie wiedzą. Nie jest jego 
rzeczą przyprowadzenie do skutku ugody 
albo taryfy ełowej. Zwraca tylko uwagę na 
wpływ onecnego stanu rzeczy na zagranicę. 
Jeżeli zagranicą mówi się o środkowo-euro- 
pejskiin związku cłowym, wypływa to z
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OSTATNIA BUTELKA.
P O W I E Ś Ć ,

(Z cyklu: „2 dalekich łądów“).

IX.
(Ciąg dalszy).

Dyana była tak pogrążoną w tych my­
ślach, że nie czuła upału i nie spostrzegła 
prawie, jak stanęła przed drzwiami pokoju 
wuja. Tu dopiero zdjął ją lęk, przed mści­
wym nieubłaganym fanatyzmem, z którym 
miało się zmierzyć jej wezbrane miłością i 
żądzą poświęcenia serce.

— O! Boże! o Boże! szepnęła błagal­
nie i zapukała drżącą ręką.

— Proszę! ozwal się przewlekły głos 
z wewnątrz.

Pan Forster siedział przy stole pokry­
tym zielonem suknem. Arkusz w połowę za­
pisanego papieru i otwarta Biblia leżały 
przed nim. Miał na sobie perkalowy szlafrok, 
krojem bluzy miejscowych „inamii“ przypomi­
nający, i w tym przewiewnym stroju ubiegał 
się o względy kaznodziejskiego natchnienia.

Pisanie stanowiło najcięższą stronę jego 
zawodu; każdą z niedzielnych „nauk" wyrywał 
jak hakami z mózgu i opłacał parodnlowem zde­
nerwowaniem, które dawało się najbardziej 
odczuć pani Forster i które ta cicha dusza na­
zywała „febrycznością". Może dla tego było 
w jego kazaniach tyle żółci. Nie lubił też,

aby mu przerywano w takich chwilach i 
wzrok, jakim powitał wchodzącą siostrzenicę, 
wyrażał wszystko, prócz uprzejmej zachęty.

— Wuju! rzekła Dyana bez żadnego 
wstępu — pan Benson zachorował niebez­
piecznie i doktor Morton potrzebuje do niego 
dozorezyni. Ponieważ w szpitalu obecność 
moja jest teraz prawie zbyteczną, więc.... 
idę pełnić mój obowiązek gdzie indziej.

— Co? rzekł pan Forster, zakładając 
pióro za ucho.

— Idę dozorować chorego pana Ben­
s ona— powiedziała Dyana, jaśniej tłómacząc 
myśl swoją.

— Nieba! rzekł pan Forster i przeło­
żył pióro za drugie ucho.

A Dyana dodała :
— Przyszłam oznajmić ei o tem drogi

wuju.
Pan Forster zaniknął Bibliją. Odsunął 

zaczęte kazanie i giestem Rzymianina drapu- 
jącego się w togę, skrzyżował na piersiach 
rozwiewne poły szlafroka.

— Przyszłaś mi to oznajmić — powtó­
rzył. To bardzo pięknie z twojej strony. N a­
wzajem ja, oznajmiam ei, że nigdy na to nie 
pozwolę. A teraz, kiedyśmy się już porozu­
mieli, poproszę cię, kochana siostrzenico, 
abyś mnie zostawiła samego. Czas mój jest 
zaiste, drogi.

Ale ona nie ruszała się z miejsca. Pan 
Forster poczekał chwilę; poczem zapytał 
sztyw no:

— Ozy masz mi jeszcze co do powie­
dzenia ?

Podeszła bliżej.
— Wuju — rzekła serdecznie — nie sprze­

ciwiaj się.... Ja bardzo proszę.,.. Wszak nie- 
chcę uczynić nic złego. Byłeś dotychczas do­
brym dla mnie. Byłoby mi nad wszelki wy­
raz bolesnem postąpić' wbrew twojej woli.

— Postąpić wbrew mojej woli — po­
wtórzył znowu pan Forster. — Nie rozumiem 
cię, kochana siostrzenico. Nikt z tych, co

żyją pod tym dachem, nie może postąpić 
wbrew mojej woli.

W yjął pióro z za ucha i umoczył je 
w kałamarzu.

— Uważam rozmowę naszą za skoń­
czoną.

— W takim razie — rzekła Dyana ze 
smutkiem, ale stanowczo — zmuszasz mnie, 
drogi wuju, abym ci przypomniała, iż jestem 
pełnoletnią.

— ^Czy to ma znaczyć, że uważasz się 
za upoważnioną, do popełnienia największych 
zdrożności, ja zaś obowiązany tolerować je?

— Nie, wuju; to zuaczy tylko, że mam 
prawo postępować, jak mi nakazuje moje su­
mienie.

Pan F orster uczynił lekceważący ruch
ręka.

— Twoje sumienie jest jeszcze w nie­
mowlęctwie, pomimo dojrzałości lat twoich. 
Opłakane warunki, w jakich do niedawna 
żyłaś, nie mogły ugruntować go w zbawień 
nych zasadach, ani wskazać mu ścieżek 
prawdy. Sędzią twego sumienia jestem ja.

Dyana podniosła głowę:
— Nie, wuju. Sędzią mego sumienia 

jest Bóg!
Zapadło milczenie. Nos pana Forstera 

począł płonąć. Po raz pierwszy człowiek ten, 
nawykł) chodzić w nimbie nieomylności po­
śród swego najbliższego otoczenia i swych 
bezkrytycznych czarnych adeptów, trafiał na 
zaprzeczenia i opór i to tam, gdzie się tego zgoła 
nie mógł spodziewać. Ztądteż zdumienie jego 
było tak wielkiein, że wzięło górę nawet nad 
gniewem.

— Zaślepiona i zuchwała dziewczyno — 
przemówił po chwili uroczyście. Gdybyś nie 
była córką mojej nieszczęśliwej siostry, zo­
stawiłbym cię, potem coś mi rzekła, na tej 
błędnej drodze, po której tak uiiorczywie chcesz 
kroczyć. Uniósłbym kraj szaty mojej i prze­
szedłbym mimo. Ale wzgląd na tę drogą 
zmarłą, skłania mnie przebaczyć ci krną­

brność twoją i otworzyć ci oczy na niedorzecz­
ność twego zamiaru.

Dyana milczała. Uszanowanie dla wuja 
nakazywało jej wysłuchać cierpliwie prze­
mowy, na jaką się zaniosło, lecz gdyby pan 
Forster, zamiast wznosić oczy w górę, spoj­
rzał był baczniej w jej ściągnięte niezło- 
mnem postanowieniem rysy, byłby zrozumiał, 
iż głos jego będzie głosem wołającego na 
puszczy. On wszelako siedział już na ora- 
torskim koniu i z wysokości tego siodła pra­
wił:

— Ażali zastanowiłaś się,, kim Jest 
człowiek, którego plugawe progi tak ocho­
tnie przestąpić pragniesz? Nieprawości jego 
przeszły .już wszelką miarę, Stał się zgor­
szeniem i zakałą tej nieszczęsnej ziemi, nad 
którą i bez tego cięży klątwa pogaństwa i 
ciemnoty; świetokradzki czyn, jakiego byli­
śmy świadkami, był tylko początkiem całego 
szeregu bczecnych i sromotnych jego po­
stępków, o jakich wspominać się nawet nie 
godzi. I gdybyż chociaż nie nosił imienia 
chrześcianina. On czciciel Baala! Ale je no­
si i tem samem lepszym jest sprzymierzeń­
cem szatana i większym niszczycielem n a­
szych tu podejmowanych w imię Chrystusa 
prarc i trudów,[ niż nąjzawziętszy bałwo- 
chwalcai Bo, zaprawdę żmija wyhodowana 
na łonie, niebezpieczniejszą jest, ód tej, któ­
ra pelza^ w lesie, Miałżebym ja, który życie 
całe _ poświęciłem wzniosłejnu celowi krze­
wienia wśj:ód tych ciemnych mas Prawdy i 
sprawiedliwości, miałżebym ja  dawać, mówię, 
dawać zgubny przykład pobłażania złemu, 
miałżebym posyłać własną siostrzenicę, krew 
mojej krwi, w dom hańby i zepsucia?

Przenigdy! Raczej pozwoliłbym ei czu­
wać u wezgłowia którego z tutejszych ob­
mierzłych fetyszów, niż podać szklankę wo­
dy temu... wysłańcowi Antychrysta ! Powie­
działem.

(Ciąg dalszy nastąpi).



przekonania, że państwa te razem lepiej będą 
się umiały bronić przed wspólnem niebez­
pieczeństwem, aniżeli każde z osobna.

Minister stwierdza następnie — wobec 
różnych utyskiwań, że austro-węgierska dy- 
plomacya stara się zawsze i wszędzie zazna­
czać prawno państwowy stosunek Monarchii. 
Co do treści traktatów trój przymierza powiada 
minister, że gdy chodzi o przymierze obron­
ne to rozumie; się samo przez się, iż przy­
mierza takie zawierają w sobie obowiąyek 
obrony terytoryalnej nietykalności, nawet 
wtedy gdyby umowa nic o tern wyraźnie 
nie postanawiała.

Po tych wywodach p. M inistra uchwa­
liła koinisya przedłożyć pełnej delegacyi 
wniosek, aby Delegacya węgierska wyraziła 
najgorętsze uznanie i na przyszłość pełne 
zaufanie Ministrowi spraw zagranicznych za 
prowadzoną przezeń politykę, tak co do jej 
wytycznej myśli, jak i praktycznego prze­
prowadzenia, oraz aby aprobowała całe kie­
rownictwo zagranicznych spraw Monarchii, 
które jest znakomite i nad podziw skuteczne. 
Z kolei, po uchwaleniu budżetu wyraziła ko- 
misya hr. Gołuchowskiemu uznanie za jego 
wyjaśnienia.

Rada Państwa.
(Dalszy ciąg telegraficznego sprawozdania z 
posiedzenia Izby posłóio w dniu 14 b. m.).

Wiedeń, 15 maja. W dalszym ciągu 
obrad nad budżetem M inisterstwa kolei że­
laznych przemawiali posłowie M o s d o r f e r, 
M a s t a l k a ,  R y b a  i F o r z t .  Ten ostatni 
polecał przyjęcie rezolucyi w sprawie zapro­
wadzenia taryfy kilometrowej i polemizował 
z wczorajszymi wywodami Kolischera, który 
oświadczył się za taryfą stopniową. Mówca 
sądzi, że byłoby także dla Galicyi z korzy­
ścią, gdyby taryfa stopniowa (Staffeltarif) 
upadła. Zniżenie taryfy byłoby powodem ob­
niżenia poziomu cen zboża. Wszystkie rolni­
cze stowarzyszenia oświadczyły się. za kilo­
metrową taryfą — z wyjątkiem Galicyi, jak­
kolwiek" Galicy a w utrzymaniu stopniowej 
taryfy nie ma bynajmniej i tak wielkiego 
interesu. W dalszym ciągu polemiki z p. Ko- 
lischerem powiada Forzt, że cały austryacki 
system taryfowy polega prawie wyłącznie 
na taryfach specyalnych, na ezem Galicya 
wcale dobrze wychodzi. (Protesty na ławach 
polskich). P. Forzt oświadcza w końcu, że 
choćby Polacy głosowali przeciw jego rezo­
lucyi, spodziewa się, iż ona mimoto będzie 
przyjęta.

Po przemówieniu p. Schreinera zabrał 
głos p. K o ł i s c h e r .  Wobec wywodów p. 
Forzta zauważa, że wczoraj już oświadczył, 
iż gros systemu tary f kolejowych całego 
świata nie może być inaczej skonstruowane 
jak tylko na zasadzie szablonu i że tylko dla 
pewnych, oznaczonych celów należy zrobić wy­
jątek w formie tary! kierunkowych. Przewo­
dnią myślą wczorajszej jego mowy było to, 
że powinno się prowadzić politykę austrya- 
cką w przeciwieństwie do węgierskiej (żywe 
oklaski na ławach polskich). Bez względu 
na polityczne aliansy jest mówca z rzeczo­
wych powodów zwolennikiem zapatrywania,

30)

(„Ostatnie dni Pekinu“ przez Piotra Loti’ego).

IV.
(Ciąg dalszy).

Zegarek wskazuje 5-tą, gdy -wychodzimy 
z tych świątyń, z tych traw i ruin, a smutne 
różowe słońce jesienne schodzi coraz niżej 
tam po za olbrzymie Chiny, po stronie odda­
lonej Europy. Rozłączam się tutaj z moimi 
towarzyszami, gdyż mieszkają w części po­
selstwa, na południu miasta tatarskiego, a ja 
w mieście cesuiaskiem, bardzo ztąd daleko.

JSlie znam zupełnie drogi pośród za­
krętów opustoszałych ulic Pekinu, aby 
wyjść z tych miejsc obumarłych, gdzieśmy 
dzień cały spędzili i gdzie nigdy jeszcze 
nie byłem. Mam za towarzysza ,,mafu“ — 
czyli jak nas u nazywają przewodnika. Wiem 
tylko tyle, że muszę zrobić około mili, aby 
się dostać do mojego wspaniałego, choć zni­
szczonego schronienia.

Gdy moi towarzysze odeszli, idę jeszcze 
czas jakiś wśród ciszy starych ulic bez mie­
szkańców i -wchodzę wkrótce na szerokie go­
ścińce, wydające się jakby kom a nie miały i 
gdzie zaczynają się mrowić suknie z błękitnej 
bawełnianki i żółte oblicza z długimi war­
koczami. Małe dotnki, bardzo niskie, szare i 
posępne, ciągną się nieprzerwanym szere­
giem z każdej strony drogi, na której stąpa-

źe rogatki w Marchegg, Bruck i Bogurninie 
są decydujące. Z tego powodu mówca po­
pierał ten sam cel, który jest programem 
także dr. Forzta, a mianowicie oświadczył 
się za połączeniem upaństwowienia in te­
resowanych kolei w Czechach z Węgrami, 
pośrednio albo bezpośrednio. Polityka ekono­
miczna i taryfowa musi odpowiadać inten- 
cyom interesentów a nie ogólnym stosun­
kom taryf towarowych. Mówca reprezentuje 
interesy rolnictwa, a dr. Forzt stoi na zu­
pełnie takiem samem stanowisku co do swe­
go kraju. Mówca uważa za swój obowiązek 
przemawiać za tern wszystkiem, co może przy­
czynić się do osiągnięcia celów polityki a- 
grarnej. (Potakiwania na ławach polskich) 
Mogą zajść takie ekonomiczne konfiguracje, 
w których musi się zaniechać nawet taryfy 
stopniowej choć teoretycznie dobrej, z tego 
jednak jeszcze nie wynika, aby było konie­
cznością załatwić to kwestyę przez wprowa­
dzenie szematycznej formy nowej taryfy ki­
lometrowej. Prusy miały niegdyś taryfę ki­
lometrową dla zboża, porzuciły ją  jednak. 
W Belgii i Rossyi istnieje w pełnem tego 
sława znaczeniu taryfa stopniowa. Jeżeli we 
wszystkich wypadkach pragnie się porzucić 
specjalną taryfę L, to Polacy muszą ze sta­
nowiska swego kraju stanowczo przeciw te ­
mu zaprotestować, ponieważ w skutek geo­
graficznych warunków Galicyi mają do czy­
nienia z bardzo wielkiemi oddaleniami. Bie­
dnemu, wynędzniałemu krajowi odebrałoby 
się ostatnią cząstkę sposobności produkty­
wnej pracy, gdyby się zniosło stopnie w ta­
ryfie dla artykułów, które się w istocie eks­
portuje. Jest postulatem stronnictwa mówcy 
nie naruszać zasady stopniowania, o ile ona 
tyczy się handlu galicyjskiego i handlu, w 
którym Galicya jest zaangażowana. (Oklaski 
u Polaków). Mówca podziela zapatrywanie 
dr. Forzta, że taryfy są przeznaczone na to, 
aby tworzyć uzupełnienie niedostatecznych 
niestety ceł; mówca też będzie w swoim 
klubie zawsze w tym kierunku wywierał 
wpływ, aby te dążenia znalazły poparcie, ale 
zawsze pod hasłem taryf kierunkowych.

Mówca prosi w końcu o przyjęcie 
wniesionej wczoraj przez się rezolucyi, a od­
rzucenie rezolucyi p. Forzta. (Żywe oklaski 
u Polaków).

Po przemowie referenta przystąpiono do 
głosowania. Odpowiedni tytuł Ministerstwa 
kolejowego przyjęto.

Następnie przystąpiono do głosowania 
nad rezolucyami komisji budżetowej. Rezo- 
ueya Forzta brzmi: Wzywa się c. k. Mini­

sterstwo kolei żelaznych, aby działało w 
tym kierunku, by w specjalnej taryfie I. 
została zniesiona zasada skali zniżkowej, a 
zastąpiona była taksami jednolitemi kilome­
try ozu emi. Wniosek p. Kolischera skierowa­
ny przeciw tej rezolucyi brzmi: „Wzywa się 
e. k. Rząd, aby przez ułożenie odpowiedniej 
taryfy kierunkowej ochronił swojską produ­
kcję przed produkcyą zagraniczną".

W głosowaniu wniosek p . Kolischera 
bardzo znaczną większością uchwalono. (Okla­
ski u Polaków).

Następnie rozpoczęła się dyskusya nad 
budżetem Ministerstwa rolnictwa. Po refera­
cie p. K o z ł o w s k i e g o  dyskusyęprzerwano 
i posiedzenie o 9 wieczorem zamknięto. N a­
stępne dzisiaj.

nie koni na miałkiej ziemi unosi cuchnące 
tumany kurzu.

Tak nizkie te domki, a tak szerokie 
ulice, że się czuje prawie na głowie całą 
przestrzeń mrocznego nieba, a zimno tak się 
wzmaga z rozpoczęciem nocy,’ że zdaje się 
jakby wszystko raptow nie marzło.

Od czasu do czasu tłum przedstawia sie 
jak zbita masa przed sklepikami, gdzie je ­
dzenie sprzedają, wśród ohydnej woni, którą 
wydają z siebie rzeźnie mięsa psiego i ku­
chnie, gdzie smażą się szarańcze. Ale co za 
dobroduśzn. ść tych wszystkich ludzi z uli­
cy, którzy nazajutrz po bombardowaniu i bi­
twach pozwalają mi przejść spokojnie, nie 
patrząc prawie na m n ie ! Cóżbym przecież 
zrobił z moim przygodnym „mafii" i moim 
rewolwerem, gdyby naprzykład moja twarz 
nie przypadła im do gustu?

Po przejściu tej drogi znowu znajduje­
my się na czas jakiś osamotnieni pośród spu­
stoszonych części miasta.

Oryentując się według zachodu blade­
go słońca, zdaje mi się, że droga, jaką idzie­
my, jest dobra; gdyby jednakże mój „mafu" 
nie zrozumiał, gdzie mam zamiar się udać, 
ponieważ nie mówi tylko po chińsku, ładnie 
bym w yglądał!

* *■ t.
Ten powrót w zimny wieczór bez koń­

ca mi się wydaje.
Nareszcie w dali widać na niebie sza­

re już zarysy sztucznej góry w nark u. ce­
sarskim z małymi fajansowymi kioskami i 
staremi powykręcanemi drzewam i, któ­
re grupują się jak na lakach, w kraj­
obrazach, sztucznie malowanych. I oto mur 
krwisto czerwony i jedna z bram z żółtej 
emaili „Miasta cesarskiego", z dwoma szyld-

Z Warszawy.
(Projekt założenia w Warszawie Towarzystwa 
nauk ścisłych i stosowanych imienia dr. Nen­
ckiego. — Sprawa popierania przemysłu ludo­

wego. — Przyszła wystawa krajowa).

W uznaniu zasług zmarłego niedawno 
znakomitego chemika i przyrodnika ś. p. prof. 
dr. Marcelego Nenckiego, grono wybitnych 
osób postanowiło założyć w Warszawie To­
warzystwo nauk ścisłych i stosowanych jego 
imienia. Celem nowego Towarzystwa jest 
popieranie tych nauk, jako też współdziała­
nie z ich pomocą około ekonomicznego roz­
woju kraju.

Założycielami Towarzystwa są pp.: pre­
zes Ludwik Górski, Władysław hr. Tyszkie­
wicz, prezes Jan Tadeusz ks. Lubomirski, Fe­
liks hr. Czacki, Władysław hr. Wielopolski, 
Stanisław Rotwand, Bronisław Znatowicz, 
prof. dr. Ignacy Baranowski, prof. dr. Julian 
Kosiński, prof. dr. Henryk Hoyer, prof. Jó­
zef J. Boguski, dr. Teodor Dunin, dr. Henryk 
Nussbaum, dr. Karol Benni, Władysław Go­
siewski, W ładysław Leppert, Samuel Dick- 
stein i dr. Jan  Pruszyński.

W myśl ustawy, przesłanej już do za­
twierdzenia władz, Towarzystwo zamierza 
współdziałać w rozwoju nauk matematycznych, 
fizycznych, chemicznych i biologicznych, sto­
sować je w technice, przemyśle, medycy­
nie, rolnictwie, jak w ogóle we wszyst­
kich gałęziach życia praktycznego, oraz do­
pomagać członkom Towarzystwa w pracach, 
podjętych z zakresu nauk ścisłych i stoso­
wanych.

Towarzystwo składać się będzie z człon­
ków honorowych i rzeczywistych. Pierwszych 
obiera walne zebranie osób wybitnych na 
polu naukowem lub zasłużonych Towarzy­
stwu współpracą czy znacznemi ofiarami. 
Członkowie honorowi nie ponoszą żadnych 
opłat.

Członkami rzeczywistymi mogą być o- 
soby obojej płci beż różnicy stanów, opłacają 
oni wpisowe i składki roczne.

Ministerstwo rolnictwa i dóbr państwa 
zwróciło się do gubernatorów w Królestwie 
Polskiem z prośbą o nadesłanie możliwie 
najdokładniejszych szczegółów o istniejących 
towarzystwach i instytucjach, mających na 
celu popieranie przemysłu ludowego.

W Królestwie na porządku dziennym 
onegdajszego posiedzenia sekcyi rolnej była 
sprawa urządzenia przyszłej wystawy krajo­
wej w Warszawie. Delegacya, której rzecz tę 
powierzono krótko i węzłowato orzekła, że 
wystawa może się odbyć za lat 4 albo pó­
źniej, a sekcja wysłuchała tego oświadcze­
nia bez dyskusyi i przeszła na nią do po­
rządku dziennego.

E o fflf lif  c i p s n i s  w BossFi.
Przytaczamy dzisiaj z komunikatu urzę­

dowego opis zaburzeń w gubernii charkow­
skiej :

W duiu 13 kwietnia rozruchy przenio­
sły się do gub. charkowskiej, ogarniając po-

wachami ze sprzymierzonej arinii, którzy 
broń prezentują przedemną. Tutaj już się 
rozpoznaję, tutaj jestem u siebie i odprawiam 
mego przewodnika, wchodząc sam jeden do 
żółtego miasta, z którego zresztą o tej go­
dzinie już by go nie wypuścili.

Co za cisza tutaj, o tej porze! Co za 
ponura puszcza, cała ta miejscowość! Śmierć 
unosi się teraz nad temi alejami, które nie­
gdyś widziały księżniczki noszone w lekty­
kach, lub cesarzowe ze świtą w jedwabiach. 
Od czasu, jak mieszkańcy i zwykli goście po­
uciekali a „barbarzyńcy z Zachodu" zajęli 
ich miejsce, nie spotyka się już nikogo w tych 
lasach, chyba od czasu do czasu jaki patrol, 
lub oddział żołnierzy której ze sprzymierzo­
nych armii. I nie słyszy się nic innego, 
tylko kroki warty przed pałacami lub świą­
tyniami, albo znowu przy jakim trupie kra­
kanie kruków i smutne szczekanie psów, pa­
stwiących się nad tymi trupami.

Muszę najprzód przejść tą stroną, gdzie 
nie ma nic oprócz drzew, które prawdziwie 
chiński mają wygląd i których sam widok 
wystarczyłby, aby dać małe pojęcie i odczucie 
przykrości wygnania zdała od ojczyzny; droga 
ciągnie się pod temi drzewami nieprzyjemna, 
zaciemniona szeroko rozrosłemi gałęziami, 
prawie czarna jak noc. Na krótkiej trawie, 
zczerniałej od mrozu, podskakują także i snują 
się czarnem kołem szukając noclegu kruki, 
których krakanie wzmaga się i przeraża wśród 
nocy, zimna i ciszy. A tam dalej, na rodzaju 
polanki, gdzie trochę jeszcze widno, psy cią­
gną coś długiego, co ma ludzkie kształty. 
Po ostatecznej porażce, obrońcy Żółtego mia­
sta, konali gdzie bądź w lasach, i nie star­
czyło środków, aby ich wszystkich wyzbie- 
rać....

wiat wałkowski i część powiatu bogoduchow- 
skiego. Po trzech dniach rozruchy przybrały 
tu większe jeszcze rozmiary, niż w gubernii 
połtawskiej. Włościanie nie poprzestawali 
już na rabowaniu zboża, kartofli, siana, lecz 
rabowali też inwentarz, zabierali bydło, sprzę­
ty domowe, zniszczyli kilka majątków i dwa 
z nieb spalili.

Wiadomość o rozruchach w powiecie 
wałkowskim otrzymał gubernator charkowski 
ks. Oboleński, który niedawno przedtem ob­
jął rządy gubernii wieczorem dnia 13-go 
kwietnia.

Zaraz po otrzymaniu tej wiadomości, 
wyjechał w nocy dnia 13 kwietnia na miej­
sce zaburzeń, zabrawszy z . sobą batalion pie­
choty i sotnię kozaków. Dnia 14 kwietnia 
rano wojsko napotkało grabicieli w majątku 
generała piechoty Perlika, odebrało im za­
brane rzeczy, ukarało winnych i aresztowało 
około 50 osób. Przyłapawszy następnie wło­
ścian na rabowaniu dwóch sąsiednich ma­
jątków w gubernii połtawskiej, ks. Oboleń­
ski dowiedział się o zamiarze zrabowania 
wielkiej cukrowni kupca Mołdawskiego, we 
wsi Nowo-Iwanowskie, w powiecie wałkow­
skim, lecz przybył z wojskiem niestety już 
po rabunku. Z cukrowni tej zrabowano około
30.000 pudów cukru i rozmaite sprzęty, ro­
zebrano maszyny na części i zabrano je z 
sobą; uprowadzono też 150 par wołów.

Wściekłość tłumu doszła tutaj do ta­
kiego stopnia, że rzucił się na szpital fa­
bryczny, zabrał wszystkie lekarstwa z apteki, 
wyrywał i unosił z sobą sienniki z pod 
chorych.

W tym czasie przybył gubernator z 
niewielką garstką kozaków, zatrzymał znaczną 
liczbę grabicieli i ukarawszy ich, przywró­
cił porządek.

Jakkolwiek 14 i 15 kwietnia w różnych 
okolicach powiatu wałkowskiego rozruchy 
trwały dalej, dzięki jednak wysłanym z Char­
kowa posiłkom wojsko zdołało większej czę­
ści napadów zapobiedz zawczasu.

Pomimo to nie wszędzie udało się za 
pobiedz rabunkowi. W dniu 14 kwietnia 
tłum zrabuwał majątek obywatelki ziemskiej 

. Gajewskiej i podpalił zabudowania. Tegoż 
nia napadnięto na bogaty dwór w Kanta- 

kuzowce, gdzie zrabowano spichrze, uprowa­
dzono bydło, zabrano wszystkie ruchomości 
i bibliotekę.

W majątku obywatela ziemskiego Du- 
cbowskiego, Osinowie, włościanie po zrabo­
waniu wszystkich ruchomości, zburzyli dom 
i zabrali drzewo z sobą.

Pod wieczór 14 kwietnia tłum zbliżał 
się do miasta Wałki. Dnia 15 kwietnia na 
ulicach tego miasta ukazały się pierwsze 
grupy włościan, idących na rabunek, lecz po 
przybyciu gubernatora, wieczorem 15 kwie­
tnia porządek był przywrócony i winni u- 
karani

_ Na tern ukończyły się rozruchy w po­
wiecie wałkowskim. Ogółem w tym powie­
cie zrabowano 25 majątków i folwarków. 
Mniej więcej takiej samej liczbie rabunków 
zapobiegnięto zawczasu.

Prócz tego w przyległej do powiatu 
wałkowskiego miejscowości w powiecie bo- 
goduchowskim zrabowano dwa folwarki w 
pobliżu wsi Riabkowa i futoru Błahodatne- 
go. Na futor Mirnyj również napadnięto, 
ale zdołano go ocalić.

Po upływie kwadransa ukazuje się Mia­
sto fioletowe, którego jeden węgieł staje prze­
demną na zakręcie drogi. W yłania si s zwol­
na, zawsze milczące i szczelnie pozamykane 
ma się rozumieć, jak olbrzymi grobowiec. 
Długie, proste mury, po nad rowami peł­
nymi chwastów gubią się w przestrzeni zam­
glonej. Cisza i milczenie zdaje się potężnieć, 
gdy się do tych murów zbliża, tak, jakby 
tam się skupiała, rodziła się ta cisza w tych 
strasznych murach — cisza i śmierć.

Początek jeziora Lotusów zaczyna teraz 
się uwydatniać, jak kawał czystego zwier­
ciadła, wywróconego pomiędzy trzcinami, aby 
zebrać w siebie ostatnie błyski z nieba. — 
Przejdę tuż nad brzegiem, koło „Jaspisowej 
wyspy", do której prowadzi most marmu­
rowy — i znam już na pamięć, widując go 
codziennie, dziki grymas, którym mnie obda­
rzą dwa potwory strzegące tego mostu, przy­
kucnięte od wieków na swoich postumen­
tach.

Wychodzę nareszcie z ciemności i za­
duchu drzew; jezioro Lotusow ukazuje się. w 
całości, tworząc wolną przestrzeń i jedno­
cześnie ogromny szmat mrocznego nieba roz • 
ciąga się nad moją głową. Pierwsze gwiazdy 
zapalają się w ciemnej przestrzeni. I jest to 
początek jednej ze zwykłych tutejszych nocy 
w tych bardzo _ odrębnych stronach, w któ­
rych leży_ Pekin, wśród spustoszenia nad­
miernej ciszy — którą przerywa tylko od 
czasu do czasu huk wystrzału w dali.

Zaraz mróz będzie: czuć, że nad­
chodzi po ostrym wietrze, który w twarz 
siecze.

(Ciąg dalszy nastąpi),
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kowskiego i przyrzeczenie ludności, że ci, 
którzy zwrócą zrabowane rzeczy, będą korzy­
stali z łaski, skłoniły biorących udział w ra­
bunkach włościan do opamiętania. — W na­
stępnych dniach po poskromieniu rozruchów 
włościanie poczęli przynosić do urzędów gmin­
nych, celem zwrócenia właścicielom, zabrane 
mienie i wyrażać żal w formie odpowiednich 
uchwał gminnych.

Dalszy ustęp komunikatu informuje o 
antipaństwowej propagandzie. — Czytamy tu:

„Niezwłocznie po wybuchu rozruchów 
zarówno w gubernii połtawskiej, jakoteż char­
kowskiej przybyli na miejsce przedstawiciele 
władzy sądowej i przystąpili do śledztwa 
pierwiastkowego. Jednocześnie prowadzono 
badania za pośrednictwem oficerów korpusu 
żandarmów.

„Śledztwo to wyjaśniło, że w przylega- 
jąch do siebie częściach powiatu połtawskie- 
go i konstantynogrodzkiego, gdzie położenie 
ekonomiczne włościan, którzy w ostatnich 
latach byli nawiedzeni kilkakrotnie klęską 
nieurodzaju, jest niezupełnie zadowalające — 
uwiła sobie gniazdo „antypaństwowa pro­
paganda, która, ujawniła się w ogromnem 
rozpowszechnianiu wśród włościan zakaza­
nych broszur i wydawnictw w języku ma- 
łoruskim. W .broszurach tych ludność wiej­
ską wzywano do „powstania przeciwko wła­
dzom i zawładnięcia mieniem obywateli ziem- 
skich“.

„Do powyższego dodać należy, że fał­
szywe są rozpowszechnione wśród ogółu po­
głoski o osobach, które padły ofiarą przemo­
cy ze strony włościan, jakoteż o włościanach 
skatowanych na śmierć z rozporządzenia wła­
dzy. Za podstawę do powstania tego rodzaju 
pogłosek, posłużyła ta  okoliczność, że w celu 
ukrócenia rozruchów władze były zmuszone 
do poddania karze cielesnej przywódców ru­
chu i stawiających opór jego uczestników. 
Kary te oddziałały odpowiednio na włościan
1 usunęły konieczność przedsięwzięcia ener­
giczniejszych środków, na wzór tych, do 
których trzeba się było uciec we wsi Ko- 
walówee przy tłumieniu rozruchów. Osoby, 
które kierowały gromadami grabi cieli i wię­
cej winne z pośród tych ostatnich, zostały 
zatrzymane; uwięziono również kilka osób
2 pośród biorących udział w występnej wśród 
włościan propagandzie.

„Obecnie porządek publiczny w guber- 
nii połtawskiej i charkowskiej został przy­
wrócony. Przypuszczać należy, że przedsię­
wzięte środki w celu wzmocnienia w tych 
okolicach ochrony policyjnej, zabezpieczą 
utrzymanie tam porządku i na przyszłość".

Korespondent londyńskiego Daily E x-  
press przedstawia w  ponurych barwach wrze­
cie wśród niższych klas społeczeństwa. Zaszły 
Podobno przypadki, w których wojsko wzbra­
niało się strzelać do zbuntowanego tłumu. 
•Jedyaje kozacy słuchali zawsze rozkazów. 
Chłopi występowali śmiało przeciw wojsku, 
uzbrojeni w cepy, widły i siekiery. W  Sara­
towie, Tambowie i innych okręgach nadwoł- 
żańskich brakuje wojska, a niepokoje wzra­
stają. Właściciele dóbr opuszczają majątki i 
uciekają do miast. Jednym z przywódców 
tiand chłopskich jest jakiś pop. Fałszywy 
ukaz carski, obiecujący chłopom grunta pa­
nów, wręczali gromadom ludzie, ubrani w 
mundury adjutaatów. To głównie spowodo­
wało wybuch zaburzeń. Londyńska D aily  
M ail podaje urywki z listu' pewnej „wysoko 
położonej osobistości", która pisze: Panuje 
tutaj w Petersburgu, wielki niepokój. Za­
burzenia i walki tłumu z wojskiem są w ca­
łej Rossyi na porządku dziennym. Policya 
dokonuje ciągle aresztowań i zsyła admini­
stracyjnym porządkiem setki ludzi. Donie­
sienia zagranicznych pism nie dają pojęcia 
° tem co się dzieje. Zaburzenia objęły prze­
strzeń od morza Czarnego do zatoki fiń­
skiej. Nawet w Tyflisie ścierało się wojsko 
2 tłumem".

W Paryżu otrzymano przedwczoraj pierw­
szą listę osób, które utraciły życie podczas 
strasznej katastrofy na Martiniee. Lista ta 
zawiera przeszło 1-50 nazwisk urzędników 
administracyi państwowej w St Pierre. Przy 
wielu nazwiskach dodano „zginął z całą ro­
dziną"^ Liczba ofiar, znajdujących się na 
tej liście wynosi przeszło 1000. Liczne ro- 
Jziny-^w Parjżu utraciły krewnych lub po­
winowatych. Między innymi zginęli: prezy­
dent sądu, procurator i prawne wszyscy człon­
kowie sądu. Z uersonalu nauczycielskiego ani 
jedna osoba Me zdołała się uratować. Pod 
ognistą ławą znalazło śmierć 67 księży, za­
konników i zakonnic. Wśród 500 osób, któ­
re przywiózł oh-gt „Peckeur“ do Fort de 
France nie ma aki jednej z St. Pierre!

Dzienniki londyńskie otrzymały tele­
gramy, opisująci przebieg katastrofy i po­
przedzające ją hawiska według opowiadań

ludzi, którzy zdołali ujść z życiem podczas 
straszliwej kieski. Otóż wulkan Pelee już d. 
3 b. m. około północy zaczął wyrzucać gę­
ste kłęby dymu i płomieniste słupy, przy- 
czem dał się słyszeć silny huk podziemny. 
Dnia 4 b. m., w niedzielę, na miasto St. 
Pierre spadł deszcz popiołu, skutkiem którego 
wulkan stał się niewidzialnym. W poniedzia­
łek z krateru wypłynął strumień lawy, na 
20 stóp wysoko a pół mili szeroko i wysehłem 
łożyskiem rzeki dążył z nadzwyczajną szyb­
kością do morza. Najpierw padła ofiarą ka­
tastrofy faktorya Guerina. Morze odparte zo­
stało wstecz na 300 stóp, poczem fala ze 
zdwojoną siłą powróciła na dawny brzeg, 
nie czyniąc atoli większej szkody. Piekielny 
huk trwał przez cały dzień i był słyszany 
w kilkumilowej odległości. W nocy z krate­
ru buchnął słup płomieni, a wtedy mieszkań­
ców ogarnął popłoch.

w e wtorek ział wulkan ciągle, wy­
rzucając lawę i popiół; we środę rano uspo­
koił się nieco, ale po południu wybuchnął z 
taką gwałtownością, że huk słyszano w St. 
Thomas, a położona na południe od M arty­
niki wyspa Santa Lucia drżała w posadach.

We czwartek dnia 8 b. m. rankiem 
było względnie dosyć spokojnie. Okręt „Grap- 
pier“ zajęty był naprawą kablu, w mieście 
zaczynał się ruch prawie normalny, gdy na­
gle o godzinie 7 rano spadła na miasto bu­
rza, obsypując je  popiołem, otulając gorącą 
parą, gazami i płomieniami, gdy równocze­
śnie wrząca lawa spłynęła na nie z nieopi­
saną szybkością. W jednej chwili całe mia­
sto zaczęło płonąć, a port przemienił się 
w kocioł z wrzącą wodą, po której okręty 
palące się daremnie szukały drogi na pełne 
morze.

Na wyspie St. Yincent po nadzwyczaj­
nych upałach, które tara panowały dnia 5 
i 6 b. m., nastąpił dnia 7 b. ni. wybuch wul­
kanu Souffriere. Okręty, które chciały wy­
spę tę dokoła objechać, musiały cofnąć się z 
powodu duszących chmur popiołu. Było po­
łudnie, a mimo to ciemności panowały nie- 
przebite i okręty z trudem pośród gradu ka­
mieni mogły powrócić do portu Klingstcn.

(Telegramy.)
Londyn, 15 maja. Według doniesień 

z St. Yincent sytuaeya na tej wyspie jest o 
wiele gorsza, aniżeli z początku się zdawało. 
Wschodnie wybrzeże pomiędzy Robinrock a 
Georgetown jest podobnie spustoszone, jak 
St. Pierre. Jak przypuszczają zginęło tam 
wszystko co żyło. około 1600 osób. Dotych­
czas pogrzebano już 1000 trupów, a 160 
osób ciężko rannych odstawiono do szpitala w 
Georgestown.

Nowy Jo rk , 15 maja. Dzienniki dono­
szą z St. Thomas z datą 18 maja: O godzi­
nie 4 minut 30 po południu dało się uczuć 
wstrząśniecie ziemi, które wywołało wśród 
ludności wielkie przerażenie. Wielu mie­
szkańców pouciekało z domów. Trzęsienie 
ujstało jednak, nie wyrządziwszy większej 
szkody.

Rzym. 15 maja. Ojciec św. ofiarował
20.000 lirów na wsparcie dotknięych kata­
strofą na wyspie Martinicpie.
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Lwów , 15 maja.

— JE. P. Namiestnik Leon lir. Piniń- 
ski i P. Marszałek krajowy Andrzej hr. Poto­
cki powrócili dziś w nocy z Krakowa do Lwowa.

— Ks. Arcybiskup Bilczewski powró­
cił wczoraj do Lwowa.

— ■Wiadomości osobiste. Prezydent 
miasta dr. Małachowski wyjechał wczoraj do 
Wiednia, oclem wzięcia udziału w obradach 
stałego wydziału wiecu miast o własnym sta­
tucie.

— Beputacya profesorów wydziału le­
karskiego Uniwersytetu lwowskiego, złożona z 
profesorów dr. Kadyi’ego, dr. Antoniego Glu- 
zińsltiego, dr. Łukasiewicza i dr. Macheka udała 
się do Wiednia, aby u PP. Ministrów oświaty
i skarbu, niemniej u P. Ministra dla Galicji i 
w Kole polakiem poprzeć sprawę jak najrychlej­
szego uzupełnienia wydziału lekarskiego wc Lwo­
wie brakuj acemi dotychczas katedrami i insty­
tutami.

— Wydział krajowy ma przedłożyć na 
najbliższej sesyi sejmowej wniosek w sprawie 
utworzenia osobnego biura dla spraw nadzoru 
nad majątkami i dobrami gmin i powiatów. 
Biuro to według wniosku ma się składać z 7 
urzędników.

— Z Uniwersytetu. Pp. Leizor Linden- 
baum, rodem z Doliny, otrzymał na tutejszym 
Uniwersytecie stopień doktora praw.

P. Romuald Adam Wiktor Hoffmann, au- 
skultant sądowy, rodem ze Lwowa, otrzymał 
na Uniwersytecie Jagiellońskim stopień doktora 
praw.

— Posiedzenie Rady miejskiej odbę­
dzie się dziś, we czwartek, o godzinie 6 wie­
czorem w sali ratuszowej.

Na porządku dziennym 128 spraw.

— Pociąg dworski, którym szach per­
ski pojedzie. do Wiednia, prowadzić będą z 
Podwołoczysk do Rzeszowa dyrektor kolei pań­
stwowych radca Dworu Wierzbicki i szef ru­
chu w dyrekcji lwowskiej radca Gassner, od 
Rzeszowa do Krakowa zaś tamtejszy dyrektor 
kolei p. Horoszkiewicz i starszy inspektor kolei 
państwowych p. Hubl.

— Jubileusz 30-letniej pracy na kate­
drze profesorskiej obchodzić będzie wkrótce pre­
zes Akademii Umiejętności JE. lir. Stanisław 
Tarnowski. Z powodu tego dawniejsi jego słu­
chacze postanowili wydać zbiorową księgę, któ- 
raby objęła artykuły fachowe wszystkich o ile 
możności byłych uczniów jubilata. W tych 
dniach rozesłano odpowiednią odezwę, podpisa­
ną przez pp.: Józefa Kallenbacha, J. O. Sędzi­
mira i Stanisława Windakiewieza do czterdzie­
stu kilku literatów i uczonych, którzy byli nie­
gdyś uczniami prof. Tarnowskiego, aby piórem 
swojern uświetnili zamierzone wydawnictwo. Na 
redaktora owej Księgi jubileuszowej wybrano 
dr. St. Windakie wicza w Krakowie.

- -  Komisya szacunkowa podatku oso­
bisto-dochodowego dla miasta Lwowa. Wybrani 
członkami: Berisch Wolf Hausman, właść. real­
ności; dr. Adolf Lilien, właść. kantoru wymiany; 
Walenty Scłiilling, dzierżawca hotelu; Jakób Bei- 
scr, aptekarz; dr. Joachim Ueberall, oficjał po­
cztowy; Nathan Arnold, szynkarz, do roku 1903; 
dr. Henryk Maks, adw. kraj.; Alfons bar. Go­
stkowski, właść. kopalni nafty; Antoni Bohda­
nowicz, właść. dóbr; dr. Władysław Górecki, 
adwokat; Stanisław Chołoniewski, architekt; Ale­
ksander Getritz, introligator, do roku 1905.

Wybrani zastępcami członków pp.: dr. Lu­
dwik Gruder, adwokat; Karol Winiarz, właść. 
drukarni; Adolf Bauman, handlarz spirytusu; 
dr. Henryk Maks, adw. kraj.; Michał Lipiński, 
restaurator; Markus Kessler, kupiec, do roku 
1903; Andrzej Romaszkan, właść. realn.; Miko­
łaj Krasucki, urzędnik pryw.; Ignacy Russmanu, 
kupiec; Michał Nick, agent handlowy; Alfred 
Dzikawski, kupiec; Maurycy Silberstein, budo­
wniczy, do roku 1905.

Mianowani członkami pp.: Antoni Rudziń­
ski, restaurator na dworcu kolei; Teofil Issako- 
wicz, starszy komisarz skarbu; Jan Klauzał, re­
wident rachunkowy; Norbert Spet, inspektor po­
datkowy; dr. Edmund Kamieński, adwokat; An­
drzej Maćków, oficyał kancel., do roku 1903; 
Leopod Baezewski, właść. rafińefyi spirytusu; 
Karol Schmidt, inspektor podat.; Meliton Men- 
czyiiski, agent asekur.; Karol Góra, koncepista 
skarbu; dr. Wacław Domaszewski, dyrektor ban­
ku; Henryk Mayer, kupiec, do roku 1905.

Mianowani zastępcami członków pp.: -Wła­
dysław  Gubrynowioz, w-!', księgarni; Bohdan Bu- 
łyk, koncepista skarbu; Maksymilian Winkler, 
kupiec; Józef Pirożyński, koncepista skarbu; Ta­
deusz Lewicki, komisarz skarbu; Konstanty Ja­
nowski, em. radca rach., do roku 1903: Cze­
sław Mnmnesies, urzędnik Banku hipot.; Ed­
mund Eienzler, kontrolor ekonomatu Dyrekcji 
skarbu; Karol Edmund Epler, em. urzędnik ko­
lejowy; Jan Kassaraba, rewident rachunkowy 
Dyrekcji skarbu; Tomasz Barszczewski, rzeźnik; 
dr. Władysław Steslowicz, sekretarz Izby han­
dlowej. do r-.ku 1905.

— Uroczysty wieczór w teatrze miej­
skim urządza dyrektor Pawlikowski w dniu o- 
twareia wystawy jubileuszowej Tow. politechni­
cznego. Na cześć Zjazdu gości napisał p. Ros- 
sowski wiersz powitalny, zaś artysta-dekorator 
p. Jasiński przygotowuje obraz z żywyeh osób 
p. t.: „Apoteoza pracy1'. „Echo" i „Lutnia" 
uświetnią uroczystość wokalnemi produkcyami, 
które rozbrzmiewać będą w antraktach z balkonu 
I piętra.

Program szczegółowy przedstawienia, uło­
żony doborowo dla gości z dzielnic polskich i 
z dalekich stron, zapowiada się świetnie; szcze­
góły podamy jutro.

— Wieczór Krasińskiego. Staraniem 
„Czytelni katolickiej" odbył się wczoraj wie­
czorem ku uczczeniu pamięci Zygmunta Kra­
sińskiego uroczysty wieczór, na którym między 
innymi punktami programu wygłosić miał prol. 
Zdziecliowski z Krakowa odczyt na temat: „Idea 
w poezyi Krasińskiego i jej znaczenie w świecie 
słowiańskim".

Ponieważ jednak przód rozpoczęciem wie­
czoru wtargnęło do sali ratuszowej około 200 
słuchaczów Politechniki i Uniwersytetu z zamia­
rem urządzenia przeciw prof. Zdziecliowskiemu 
demonstracji, z powodu uczynionego mu w je­
dnym z tutejszych dzienników zarzutu rzekome­
go „moskalofilstwa", komitet uprosił prelegenta, 
by wobec takiej sytuacji zaniechał odczyta.

P ro f. Zdziecliowski u leg ł prośbom  kom i­
tetu , wobec czego n a  wieczorze w ykonano tylko 
produkcye m uzykalno-w okalne.

Po wieczorze młodzież rozpoczęła śpiewać 
różne pieśni i wyszła na ulicę, gdzie wezwana 
przez policyę, rozeszła się do domow.

_  Powszechny spis przedsiębiorstw 
przemysłowych i handlowych, oraz gospodar­
skich rolnych po myśli ustawy z 18 stycznia 
1902 i rozporządzenia Ministerstwa handlu w 
porozumieniu z Ministerstwami spraw wewnętrz­
nych, skarbu, rolnictwa i kolei z d. 25 marca 
1902 — odbędzie się we Lwowie, według stanu 
z dnia 3 czerwca b. r.

— W Kasynie urzędniczem odbędzie 
się w sobotę, 17 b. m.. przedstawienie amator­
skie. Początek o godzinie 8 wieczorem.

— Zapowiedzianą zbiorową wystawę 
jubileuszową dzieł prof. Tadeusza Rybkowskiego 
otwarto dzisiaj w salach wystawy naszego To­
warzystwa sztuk pięknych.

— Ważne dla wychodźców Według 
reskryptu Ministerstwa spraw wewnętrznych z 
dnia 21 grudnia 1901 r., udzielone zostało tu­
tejszemu e. k. Namiestnictwo ogłoszenie rządu 
angielskiego, według którego podróżujący do 
południowej Afryki angielskiej winni się zao­
patrzyć nietylko w przepustkę na wylądowanie 
ale i na osobne zezwolenie, uprawniające do 
podróży w głąb kraju.

Według zawiadomienia Ministerstwa spraw 
zewnętrznych wydał obecnie cywilny Permit 
Office w Johanisburgu specjalny regulamin, 
według którego obcokrajowcy, posiadający pra­
wo wylądowania na brzeg południowej Afryki 
angielskiej, muszą się postarać o zezwolenie do 
dalszej podróży u konsula swego kraju.

— Walne zgromadzenie członków To­
warzystwa św. Józefa z Arymatei odbyło się 
wczoraj o godzinie 5 po południu w lokalu 
Czytelni katolickiej pod przewodnictwem ks. pro­
boszcza Chęcińskiego.

Po przyjęciu do wiadomości sprawozdania 
z czynności zarządu i sprawozdania kasowego, 
które wykazuje 3337 K. 49 h. w dochodach i 
22a4 K. 87 h. w rozchodach, udzielono zarzą­
dowi absolutoryiun, poczem uchwalono wdrożyć 
rokowania., ażeby w każdym pogrzebie, urządzo­
nym kosztem Towarzystwa, uczestniczył ksiądz.

W końcu dokonano wyboru zarządu z ks. 
Janem Chęcińskim jako prefektem na czele.

— Zasiłek dla rzemieślników. Izba 
rękodzielnicza podaje do wiadomości interesowa­
nych, że w myśl uchwał Rady miejskiej z d. 
16 listopada i 14 grudnia 1899, ma być coro­
cznie rozdawauy z fnndaeyi gminy w dniu 31 
lipca, jako w rocznicę śmierci ś. p. Teofila Wi­
śniowskiego, jednemu z czeladników rękodzielni­
czych jeduorazowy zasiłek w kwocie" 200 K. 
O zasiłek ten ubiegać się mogą jedynie ubodzy, 
dobrych obyczajów czeladnicy rękodzielniczy na­
rodowości polskiej, religii rz. kat., do miasta 
Lwowa przynależni a podania o ten zasiłek mają 
być wnoszone za pośrednictwem Izby rękodziel­
niczej (ratusz) do 15 czerwca b. r.

— Fatalny upadek. Trzyletni syn za- 
rohnika, Maryan Stankiewicz, bawiąc się wczo­
raj w domu rodzicielskim, upadł tak nieszczę­
śliwie z krzesła, iż złamał sobie prawy obojczyk. 
Wezwane pogotowie stacyi ratunkowej udzieliło 
mu pierwszej pomocy.

— Morderstwo na Wulce. Śledztwo w 
sprawie morderstwa, dokonanego na Wulce ua 
osobie ■ stolarza Zygmunta Ostrowskiego, weszło 
w no1,Yą fazę. Oto — jak donosi jeden z dzien­
ników popołudniowych — kaprala pułku huza­
rów Bohussa, przeciwko któremu zaraz w pierw­
szej chwili skierowała, oskarżenie kochanka 
Ostrowskiego, Marya Stadnicka, wypuszczono na 
wolną stopę. Wykazać on miał swoje alibi, 
wobec czego władze- wojskowe zaniechały prze­
ciwko niemu dalszego śledztwa.

— Zmarli w ostatnich dniach: Y/e Lwo­
wie, Józef Dziedzina, w 73 roku życia.

W Złoczowie, Jan Hagenauer, c. i k. ka­
pitan 80 p. p. ■"

W Szczurowicach, pow. brodzkiegc, ks. 
Michał Lewicki, tamtejszy gr. kat. proboszcz, 
w 41 roku życia.

W Zakopanem, Kazimierz Włodarczyk, w 
22 roku życia.

W Warszawie, Ludwik Kurella, artysta- 
nialarz.

— Ogień kominowy wybuchł wczoraj 
wieczorem w domu przy ul. Hausnera 11. Po­
gotowie straży pożarnej usunęło grożące niebez­
pieczeństwo.

A  Umysłowo chorą kobietę, nieznaną 
z nazwiska, która wczoraj po południu w przy­
stępie szału lzucała na przechodniów kamienia­
mi, oddała policya komisaryatowi I I  dzielnicy, 
celem umieszczenia nieszczęśliwej w Zakładzie 
kulparkowskim.

A  Miły synalek. Marcin Lubczyński, 
przekupień, oskarżył wczoraj w policyi swego 
syna Józefa, 19-letniego młodzieńca, o znęcanie 
się nad swoją matką, ilekroć ta nie chce mu 
dać pieniędzy na hulankę.

Czułego synalka umieszczono tymczasowo 
w aresztach policyjnych.

A  Znikła bez śladu. M arceli Howdun, 
em. nauczyciel ludow y, zam ieszkały przy  ulicy 
Szpitalnej 32, doniósł tutejszej policyi, że córka 
jego, 1 2 -le tn ia  Stefania, wyszedłszy w czoraj po 
po łudniu  z domu, dotychczas nie powróciła.

Ilowdunówna jest wzrostu średniego, sza­
tynka, ubrana była w czerwoną sukienkę i eie- 
mnofioletową czapeczkę.

A  Ofiara nieostrożnej jazdy. Jedena­
stoletni syn krawca Jakóba Steinberga, którego 
przed kilku dniami przejechał w ulicy Sobie­
skiego woźnica magistracki, zmarł wczoraj po 
kilkudniowych męczarniach Nieszczęśliwy, jak 
stwierdzono zaraz w pierwszej chwili, doznał 
pęknięcia czaszki i wstrząśnięcia mózgu.

A  Błąkającą się wczoraj po południu 
w ulicy Kazimierzowskiej 2-letnią dziewczynkę, 
bosą, ubraną jedynie w czerwoną sukienkę, od­
dała policya w opiekę komisaryatowi I I  dzielnicy.

A  Ucieczka umysłowo chorego. Przy­
wieziony przez matkę z Nowego Sioła do Lwo-

„Glazea Lwowska4' z dnia 16 maja 1902 r.
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wa na kurację starszy strażnik skarbowy, Ta­
deusz Czajkowski, cierpiący na melancholię, znikł 
wczoraj w ulicy* "Łyczakowskiej.

Czajkowski liczy 28 lat, jest wzrostu słu­
sznego, brunet, o małych wąsach, dzióbaty i ubra­
ny był w mundur straży skarbowej.

Rodzina z obawy, by Czajkowski nie tar­
gnął się na swe życie, poszukuje go przez policyę.

A  ifagła śmierć. W domu przy ul. Le­
nartowicza 1. 21 zmarł wczoraj nagle 11 dni 
liczący syn szwaczki Józefy Auersbach, Józiv. 
Komisaryat II. dzielnicy odstawił zwłoki do 

nstnicy medycyny sądowej, celem lorzeprowa- 
mia obdukcyi sądowo-lekarskiej.

A  Nieudały zamach samobójczy. Pod- 
35 pp Fedor Jakowenko, przechodząc 

i*o południu lasem za rogatką Żółkiew- 
urzegł pod jednem z drzew siedzącego 

który mierzył do siebie z pistoletu.
■ ;ac się, poskoczył Jakowenko ku 

rozbroiwszy go, przystawił na­
wa na inspekcyę policyjną.

Nit Y badany w policyi podał, że
. ,ya si. rltrtr Skrenkowi.cz, liczy lat 29'-‘i 

sobie odebrać życie z powodu braku u- 
ł^j mania.

Skrenkowieza osadzono na razie w are- 
■ztach policyjny eh.

A  Kronika policyjna. Piotrowi Stan­
kowi, gospodarzowi gruntowemu w Kutkorzu, 
skradziono w nocy na 18 b. m. z pastwiska 8 
klacze czerwono-żółte z białemi gwiazdkami na 
czole i jednoroczne źrebię tej samej barwy z 
białą strzałką na głowie, ogólnej wartości 820 
koron.

Jan Maziar, utrzymujący kuchnię w szyn­
ku Krebsa przy ulice Łyczakowskiej, o którego 
tajemniczem zniknięciu doniosła przed tygodniem 
tutejszej policyi jago żona Marya, został odszu­
kany w aresztach sądu pow. w Bóbrce, gdzie 
odbywa karę za kłusownictwo.

Ubiegłej nocy rozbili niewyśledzeni spraw­
cy w ulicy Skarbkowskiej obok filii pocztowej 
nr. VI skrzynkę pocztową i zabrali całą jej za­
wartość. Skrzynkę tę znaleziono dziś nad ranem 

• miejscu ustępowem w bazarze na placu Kra- 
>wskim.

Zgubiono kartkę zastawniczą Banku dla
rdlu i przemysłu nr. 32.102.

— Z Krakowa donoszą nam: Wczoraj
ły się tutaj wybory 12 członków Rady mia- 
oddziału większych realności. Na 209 upra­
nych głosowało 190. Wybrani zostali kan- 

popierani przez stronnictwo konserwaty- 
1. Mieczysław Sędzimir, naczelnik filii
krajowego 177 głosami; 2. dr. Walenty 

. ewski, adwokat 175 gł.; 3. dr. Franci- 
.. , ,-zk‘wski, adwokat i poseł sejmowy 134 

•u; 4. Wendelin Beringerj budowniczy i wł.
nośei 133 g i ; 5 dr. Piotr Górski, poseł na 

iejm : do Bady państwa 183 gł.; (i. dr. Ju­
liusz prof. Uniwersytetu i poseł sejmowy 
133 gi., 7. lir. Antoni Wodzicki, poseł na Sejm 
i do Bady państwa 131 gł.; 8. dr. Stanisław 
Q omkowicz, konserwator zabytków krakowskich 
130 gł.; 9. dr. Bolesław Ulanowski, prof. Uniw. 
129 gł.; 10. Henryk Szatkowski, sekretarz Tow. 
wzaj. ubezp. 128 gł.; 11. dr. Artur Benis, se­
kretarz Izby handlowej i 12. dr. Leon Eothwein, 
adwokat 119 gł. Po wybranych otrzymali kan­
dydaci stronnictwa demokratycznego: dr. Adam 
Doboszyński 62 gł., dr. Maurycy Wechsler tyleż, 
inni poniżej tej eyfry.

Bawił tu wczoraj radca szkolny p. Mie­
czysław Zaleski w sprawie organizacji dwóch 
kursów dla jąkającjch się dzieci. Kursy te urzą­
dza Bada szkolna krajowa, jeden dla eliłopców, 
drugi dla dziewcząt. Kierownictwo kursów obej­
mą nauczyciele, którzy w podobnych zakładach 
wiedeńskich odbyli praktykę potrzebną. Pierw­
szym warunkiem odzwyczajenia się od jąkania, 
jest dwutygodniowe miiczenie. Szkoła już w naj­
bliższym czasie wejść ma w żyeie.

— Źródło nafty odkryto w gubernii ar- 
c hangielskiej nad morzem Białem. W czerwcu 
udają się tam inżynierowie amerykańscy dla 
i Dzpoczęcia eksploatacyi.

Nolatti ItemMFSlKM
Otwarcie Salonu. Przy ulicy Trzeciego 

Maja Kwarto dzisiaj nowy Salon artystyczny, 
mający na celu rozbudzenie żywszego zajęcia 
się sztuką i uprzystępnienie publiczności naby­
wania dzieł sztuki pod najprzygtępniejszvmi wa­
runkami. Wyrugowanie z naszych mieszkań 
oleodruków, i tej całej fabrycznej tandety, jaką 
zasypują nas pośrednicy zagranicznych fabryk, 
jest zadaniem takiego Salonu. O ile odpowie 
mu dzisiaj otwarty zakład — okaże^przyszłość. 
W nagromadzonym przez właściciela „Salonu“ 
p. Latour mateiyale, widać pracę bardzo su­
mienną i wielką staranność wyboru. Na pier­
wszym miejscu spotykamy się z dawnym na- 
szem znajomym, utalentowanym malarzem J. 
Krzaszem, którego dwa cykle obrazów „Ojcze 
nasz“ i „Matka" budzą niezwykłe zaintereso­

wanie.
W bocznej sali zwracają uwagę szkice 

■"eh rozmiarów dzieła pp. Bozwadow- 
. i Kaczor-Batowskiego, Bru-

a, Lepszego, Da-
•. . '.nera Kowal­

skiego, Malczewskiego, Młodnickiej, Stasiaka 
Siaehiewicza i w. i.

Salon n ie ma zam iaru  w spółzaw odnictw a 
z istn icjącycym  ju ż  Tow arzystw em  sztuk  pię 
knyeh. D wie te insty tueye nie w chodzą sobie 
w  drogę. Zaznaczono to w yraźnie w czasie prze­
m ówień. Znam y p. L a tou r z jogo długoletniej 
działalności, k tó ra  m ia ła  zawsze dobro sztuki 
n a  celu.

Jej popularyzacya, danie sposobności lu­
dziom nawet niezamożnym, nabywania dziejr ar­
tystycznych po cenach względnie najniższych, 
oto są wytyczne przyszłej jego pracy. Byłoby 
rzeczą bardzo pożądaną, aby obok obrazów i 
rzeźb znalazło się także miejsce dla wytworów 
sztuki stosowanej. Nasz przemysł krajowy, ory­
ginalny, rodzimy styl zakopiański i huculski, 
dają szerokie pole do działalności nader popła­
tnej a obywatelskiej* „Salon" mógłby się stać 
agencyą, pośredniczącą między publicznością a 
fabrykami krajowemi, których wyroby cieszą 
się większem uznaniem za granicą, jak na wła­
snej ziemi.

Licznie zebrani dostojnicy i reprezentanci 
władz, jak Najprz. Arcybiskupi Teodorowicz i 
Weber, Wiceprezydent Namiestnictwa Lidl, radca 
Dworu Laskowski z żoną, lir. Siemieńscy-Le- 
wicc.y i wielu innych, oraz przedstawiciele świata 
artystycznego i literackiego, byli obecni przy u- 
roczystem poświęceniu lokalu,- którego dokonał 
ks. kanonik Chęciński. Poczem odbyło się śnia­
danie, ożywione szeregiem toastów na pomyśl­
ność Salonu i jego założyciela. Obszerniejsze 
sprawozdanie z nagromadzonych tu dzieł sztu­
ki, odkładamy do przyszłego omówienia obu 
wystaw.

Repertuar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś, we czwartek po raz czwarty „Piękna z 

Nowego Yorku", operetka w 3 aktach a 5 od­
słonach Hugona Morton, muzyka Gustawa Ker- 
kera.

W piątek po raz pierwszy „Nowe boży- 
szeze!i, sztuka w 3 aktach Franciszka de Cu- 
rel, tłómaczył Władysław Paliński.

W sobotę o godzinie pół do 4 po połu­
dniu (przedstawienie dla młodzieży) „Śluby pa­
nieńskie", komedya w 5 aktach Al. hr. Fredry 
(ojca);

Wieczorem o godzinie 7 „Uroczyste przed­
stawienie" z okazyi Zjazdu techników polskich.

W niedzielę o godzinie pó ł do 4 po po­
łu d n iu  po raz dw unasty  „N a  Łyczakow ie", 
obraz sceniczny ze śpiew am i i  tańcam i w 4 
aktach F r . D o m n ik a ;’ m uzyka M. ŚW ierzyń­
skiego.

W niedzielę o godzinie 7 wieczorem po 
raz piąty „Piękna z Nowego Yorku“>, operetka 
w 3 aktach a 5 odsłonach Hugona Mortona, 
muzyka Gustawa Kerkera.

W poniedziałek o godzinie 3 po południu 
po raz piąty „Zimowa opowieść", dramat w 5 
aktach (10 odsłonach) W. Szekspira, ilustrowany 
muzyką Flotowa.

W poniedziałek o godzinie pół do 8 wie­
czorem po raz pierwszy „Nasze szwaczki", obraz 
sceniczny w 5 aktach ze śpiewami i tańcami 
przez Zygmunta Przybylskiego.

We wtorek po raz drugi: „'Nowo Boży­
szcze", sztuka w 3 aktach Franciszka de Gurel 
i po raz drugi „Sąsiadka", dramat w 1 akcie 
dr. T. Bittnera.

W dzisiejszem przedstawieniu operetki 
„Piękna z Nowego Jorku", cieszącej się stałem 
powodzeniem, w roli Yioletty, śpiewanej dotych­
czas z powodzeniem przez p. Łopatyńską, wy­
stąpi sympatyczna artystka p. Miłowska.*

P oczątek  przedstiiw ień w ieczornych w tóa- 
trze  m iejskim , ze w zględu na c iąg łą  porę sło­
tn ą  do spacerów  nieodpow iednią, opóźnionym na 
razie  n ie  będzie, aż do dalszego zaw iadom ienia.

P rzedstaw ien ia  zw ykłe rozpoczynać się będą 
i nadal o 7 godzinie, w  w ypadkach zaś w y ją t­
kow ych (w  dni św iąteczne) --o godzinie w yrażo­
nej na  afiszu.

List? S ło i  icH k j  i
(Ciąg dalszy).

Rue de Ponthieu 30 Paris, 1843 17 stycznia.
Kochany Zygmuncie!

Twój list Apokaliptyczny świeci mi jak 
lampa w gotyckim kościele, jak rożyca różno­
kolorowa, przez którą patrzy słońce, ale roz- 
tęczowane, niepewne ... Odgadłeś kilka kształ­
tów, i z wzroku, który Adam rzucił na je­
dnego ze swoich uczniów, kiedym mu o li­
ście twoim mówił, widziałem, że Mistrz tak 
samo tłómaczy niewiastę w słońcu na wło­
sach, z księżycem pod nogami. Ale czy to 
starczy? Ozy to jest wszystko? Ozy nie czu­
jesz, że ta idea musi być działalną na ziemi, 
to jest czynioną przez ludzi, nie głoszoną 
przez usta ludzkie.... Sercami i rękami trzeba 
światu wytłumaczyć objawienie św. Jana, 
spełnić je, być gotowemi do spełnienia, ina­
czej epoka wypełniająca oddali się jeszcze na 
tysiące lat, nie mając rycerzy pełnych, wiel­
kich ludzi, to jest takich, którzyby dla pro­
stoty i prawdy odważyli się, wbrew malo­
wanemu fałszem światowi, zosuć prostemi

i prawdziwemi. Wielki to trud i duchowie 
wziąwszy, podobuy do tej pracy Herkuleso­
wej, kiedy przymuszony był czyścić stajnie 
Augiasza; wystawiasz sobie tego Bobatyra, 
po kolana w bagnie, walczącego z błotem i 
strumieniami i zgnilizną? Otóż tak dzisiaj 
eleganckiemu światowi wydają się nowi p ra­
cownicy, których ideałem jest chłop i pa­
stuch wierzący, a prawdziwy. A uie dosyć, 
uawet wszedłszy do groty lub stajui, gdzie 
tańcują pasterze, cieszyć się z przyjścia Kró­
lestwa Bożego, tańcować z niemi i uśmiech 
mieć ua twarzy, trzeba konieezuie uczuć w 
sercu radość pasterską i by£ jako jedeu z 
nich: tu więc jest trud.,.. O! — moje serce!!! 
Ty wiesz, jaki to kawałek szkła błyszczącego 
to serce m oje! A Jeduak musiało się ruszyć 
i nie stało się to bez przylewu do jego du­
cha — Ducha świętego, którego choć naj­
mniejszą wziąłem perełkę, a już sądzę się 
skarbnikiem Bożym, już widzę postęp co­
dzienny i światło nowe.... Wszystko więc 
leży w tern nowem źródle żywem Ducha, 
z którego świat może brać, albowiem jest 
to otwór mały, przebity aż do dna, zkąd 
leją się strumienie niewyczerpane. Wszakże 
wszyscy Enceladowaliśmy *) aż do nieba, 
i udało się nam czasem dla wielkiej boleści 
serc naszych, zdobyć cokolwiek ognia nie­
bieskiego, ale dla braku prostoty naszej ni- 
gdyśmy źródła Ducha Bożego otworzyć nie 
mogli. W tobie także błyskało nie raz świa­
tło prorockie, ale straszne, a głos twój był 
podobny jękowi. Mówię ci więc, drogi! — że 
wkrótce szata z jęków, a hełm z błyskawic 
wyda się aktorstwem i sprzecznością wśród 
prostoty i wypogodzonych twarzy i nagich 
piersi Bożych rycerzy.... Ileż razy ja sam 
jeszcze jęknę z największą rozpaczą, myśląc, 
że mnie wszystkie mary tego świata odbie­
gły, i nie został mi jak Chrystus. Tak duch 
mój rzucony ua różne drogi stracił prawdziwe 
uczucie nagiej prawdy i nieubranej w złoto­
głowie piękności! Widzisz więc, że pod Chło­
stę idę i opieram się często.... bo wolałbym 
się nieraz odwrócić znów w te gaje ciemne, 
laurowe, gdzie świecił księżyc, i wspomnie­
nia były drzew Dryadami. Ale już nie mo­
żna! — już niem ożna! —- Nowe sumnienie 
urodziło się z Ducha nowego, nowe cierpienie 
przyszło dla sfałszowanych serc, dla bohate­
rów świata przeszłego.... A teraz realna jest 
moc zapisania się w cyrografie Dyabłu na 
służbę.... bo też realnie można się oddać 
Aniołom.

Oto jest garstka ludzi, której Bóg obie­
cał, że wypełni dzieło Ducha wielkiego L. 
Któż ma dostateczną pokorę, aby stał się 
cząsteczką, kamykiem w budowie?... Widzia­
łeś ludzi, powiedz mi, czy mali przyjdą 
pierwsi i ofiarują, się? — czy wielcy? —
I gdyby jeszcze ofiarowanie się było kamie­
niem probierczym wielkości przed światem, 
ale jest tylko znakiem Ducha wielkiego przed 
Bogiem, a podług świata jest takie, że się 
wydaje jakoby zawrotem głowy, szaleństwem, 
składaniem koron, mięszaniem się królów z 
ciżbą.... teatralną farsą, zniżeniem się czaso­
wym dla celu ziemskiego, podkopaniem się 
pod dumnych, aby kiedyś wybuchnąć wię­
kszej dumy wulkauera, z pod miast, z pod 
stosów hrabiowskich koron, xiężych mitr 
i tyar, z pod posadzek salonowych. Wierzysz, 
że temu?

(Ciąg dalszy nastąpi).
Leopold MSy6t.

0. k. Dyrekcya kolei państwowych
donosi: Na szlaku c. k. kolei państwowych 
Praga-Furth i. W. pomiędzy stacyami Ber- 
dun i Karlsteiu został z dniem 1 maja 1902

J) Wyrażenie stworzone przez Słowackiego 
od postaci mitologicznej Encelada (greckie: 
Egkeiados — wym. Eukelados. „En" — w, 
więc wewnętrzne i „kelados" — wzburzenie), 
łac. Enceladus, syn Tartarosa i Gei. By* naj­
potężniejszym ze sturamiennych olbrzymów, wal­
czących z Jowiszem i Olimpijskimi bogami. 
Ażeby pomścić klęskę braci, Encelados (działa­
nie wulkaniczne) natarł na Jowisza, którego po­
konawszy, na uwięzi trzymał, póki go nie wy­
swobodzili : Merkury (przemysł, nauka); i Pan 
(wszechświat, przyroda). Jowisz powalił go, za­
bił piorunem i przygniótł jego| cielsko skałami 
jEtny. Atena rzuciła na uciekającego wyspę Sy­
cylię. Encelados, tarzając się i przewracając pod 
skałami, wstrząsał całą wyspą i powodował wul­
kaniczne wybuchy Etny. W ten sposób opisuje 
go Wirgiliusz :

Jest wieść, że w pół spalone piorunami ciało 
Encelada, tym gromem zaparte zostało:
Etna z góry go tłocząc, powstać nie dopuści,
I płomienie z rozwartych wydycha czeluści. 
Ilekroć bok odmienia, wzruszona olbrzymem, 
Drzy wyspa, gęstym nieba powlekając dymem.

(Eueida, ks. III. w. 578, przekład Franciszka 
Dmochowskiego. Warszawa, 1830 r. str. 88 
i 91.

otwartym przystanek osobowy Srbsko dla 
ruchu osobowego i pakunkowego.

Równocześnie uległy zmianie nazwy 
następujących stacy i:

Stacya Wotić, położona na szlaku Wie- 
deń-Praga otrzymała nazwę Wotić-Weselka, 
zaś stacya Wotić-Beztabów, nazwę Wotic 
miasto. Nazwa stacyi Rorelitz na szlaku Be- 
rauu-Dusnik zmienioną została ua Horelitz- 
Nucitz zaś nazwa stacyi Hospozin położonej 
na szlaku Zlonitz-Raudnitz na Hospozin- 
Kmetuoves.

Targ zbożowy.

Lwów, logo maja. Waluta koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
9'60 do 9 90, pszenica na termina 7‘50 do 
8-—, żyto gotowe 6'80 do 7- — , żyto na 
termina 5.25 do 5*75, owies obroczny gotowy 
7‘60 do 7-90, owies obroczny na termina— •— 
do — jęczmień pastewny 5-75 do 6-25, 
jęczmień browarniczy 6*75 do 7'50, rze­
pak — ■— do —. Ig  lnianka —•— do 
— , groch pastewny 7-25 do 7'50, groch 
do gotowania 8'50 do 1-3 —, wyka 7'25 
do 8 '—, nasienie lniane — ■— do —■—, 
nasienie konopne —•— do — •— , bób — ■— 
do —•—, bobik 6-50 do 6'75, b reczka7-2o 
do 7'75, kukurudza nowa 6 25 do 6-40, kuku- 
rudza s ta r a —' —d o —■— , chmiel za 56 kilo 
— ’— do — ■—, koniczyna czerwona 45'— do 
60'—, koniczyna biała 50 '— do 90-—, koni­
czyna szwedzka 60-— do 90-—, tymotka — ■— 
do —•— .

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
tas Tarnopol 16'50 do 17 '—, za 50 litr. pa- 
ritas Tarnopol na term in 15’50 do 16'—, 
waranty — .— do —• —.

Usposobienie słabe.

OSTATIIA POCZTA

Przeważna część członków ciała dyplo­
matycznego w Wiedniu udaje się do Buda­
pesztu, aby wziąć udział w zapowiedzianych 
tam uroczystościach dworskich.

Dzienniki petersburskie zamieszczają 
następujący program pobytu prezydenta Lou- 
beta w R ossyi: W dniu 20. maja z rana 
przybycie do Kronsztadu, zkąd prezydent ze 
świią odjedzie do Carskiego Sioła. Dnia 21 
maja wielki przegląd wojska. Dnia 22 maja 
Loubet przybędzie do Petersburga i przyjmie 
przedstawicieli kolonii francuskiej. Wieczo­
rem przedstawienie galowe. Dnia 28 maja 
ostatni dzień pobytu Loubeta w Rosyi. Zrana 
wyjazd z Carskiego Sioła de Kronsztadu. 
Śniadanie galowe na krzyżowcu „Montcalme" 
i odpłynięcie eskadry francuskiej.

Onegdaj dbyła się w Petersburgu narada 
przedstawicieli stołecznej prasy peryodycznąj 
w celu obmyślenia sposobów uczczenia przy­
bywających marynarzy francuskich i dzien­
nikarzy. Postanowiono wydać na cześć ich 
bankiet.

Ru?h. Inwal. ogłasza plan tegorocznych 
ńfanewnów wojskowych w państwie rossyj- 
skiem. W okręgu wojskowym! warszawskim 
manewry będą się odbywały od 6 — 11 wrze­
śnia. Prócz tego we wrześniu będą się odby­
wały ćwiczenia kawaleryi w Królestwie Pol- 
skiem, przyczem większe ćwiczenia projekto­
wane są pod Skierniewicami, Grójcem, Brze­
ściem Litewskim i Rembertowem. Oprócz ma­
newrów ok-ęgowycb, odbędą się wielkie ma­
newry w obecności cara w gub. kurskiej, w któ­
rych wezmą udział 18 i 17 korpus armii w całym 
swym składzie, 1 dywizja kawaleryi z arty* 
leryą, 18 i 17 bataliony saperów i rota ba­
talionu grenadyerów. Koszta manewrów okrę* 
gowych, nie licząc wielkich manewrów ^  
gub. kurskiej, obliczono na 2,615.000 rb.

Piszą z W iln a :
Wiosna tegoroczna ciężko daje się V? 

znaki włościanom na Litwie. Z powodu zmniej' 
szenia liczby robotników w wielu fabrykach
i zakładach przemysłowych, zaofiarowani0 
rąk roboczych po wsiach wzrasta, a zarazę01 
wzmaga się ruch wychodczy na SyberJ?- 
Według obliczeń urzędowych, w ciągu ostaU 
nich lat trzech, z 6 gubernij litewskich 
emigrowało do Syberyi 14.000 włościan Naj' 
większą ilość wychodców dostarczyła gu'3, 
mińska. Przypuszczają, że i  m b. rucb wj" 
chodczy przybierze ogromie rozmia my. A

Z Helsingforsu donoizą do pism szwedz­
kich, że z rekrutów finlaidzkich stawiło się 
dotychczas w przecięciu tylko 30 procent 
popisowych. W 88 gmnaeh nie stawił się 
przed komisyą poborowi nikt, a w sześciu 
gminach sekretarze kom.syi nie chcieli roz­
pisać zapozwów rekruticyjnycb.



Dzienniki paryskie zajmują się •wybo­
rami niedzielnymi. Wybory ściślejsze mogły 
przynieść różne niespodzianki, gdyż podług 
ustawy francuskiej, wyborcy nie są obowią­
zani głosować tylko na tych dwóch kandy­
datów, którzy przy pierwszem głosowaniu 
otrzymali największą ilość głosów. Oczywi­
ście głosy mogą oddać na wszystkich da­
wnych, lub nawet nowych całkiem kandy­
datów. Jest ta  tylko różnica między wybo­
rem zwykłym a ściślejszym, że przy tym 
drugim nie jest wymagana do prawomocno­
ści wyboru większość absolutna, lecz zwy­
czajna. Kto zatem z kandydatów otrzyma 
największą liczbę głosów, zostaje deputowa­
nym.

W Paryżu toczyła się walka o 28 man­
datów, z których 16 przypadło stronnictwom 
rządowym, 12,opozyicyi. Nacyonalistów obrano 
9 ; jednego progresistę i 2 guesdystów. Ze 
stronnictw rządowych przepadli między in ­
nym i: ministeryalni socyaliści Y m ani i Al- 
lemane, oraz Brisson (wybrany w Marsylii). 
Millerand zwyciężył nacyonalistę dr. Pechi- 
na ledwie 300 głosami. Z socyalistów wy­
brano między innym i: Cloyis Huguesa, P a­
scala Grousseta, Bouaneta; z nacyonalistów 
Firm in Faure’a, Tournade’a, Arehdeacone’a, 
Auffraya, Lepelletiera i Pugliesi-Conti’ego. 
W ogóle wszyscy ministrowie zostali wybra­
ni. Wybrano dalej z wybitnych osobistości 
byłego ambasadora w W iedniu Lozó jako 
kandydata rządowego, znakomitego publicystę 
Pressensó, Franciszka Arago, syna byłego 
ambasadora i uczonego. Upadli znany rewo- 
wolucyonista i socyalista Zevais i bankier 
Reinach.

Dwa wypadki wywołały sensacyę i 
współczucie. W Lille, w departamencie Pół­
nocnym, antiministeryalny kandydat Lor- 
thiois zmarł nagle na pół godziny przed 
ogłoszeniem wyniku głosowania, przy któ- 
rem go wybrano. Wybory ściślejsze na Mar- 
tinice urzędowo odroczono ; z depesz wyni­
ka, iż obaj kandydaci Perein i Clerk, wraz 
z prawie wszystkimi wyborcami zginęli pod­
czas katastrofy w St. Pierre.

Paryska prasa omawiając bieżące wy­
padki, zgodnie podnosi, że tydzień ubie­
gły należał we Francyi do najbardziej sensacyj 
nycb, denerwujących i niespokojnych. Zaczął 
się bowiem od wypadku na kolei, w którym 
straciło życie kilkanaście osób, następnie od­
kryto ów kolosalny bezprzykładny prawie w 
dziejach kryminalistyki, szwindel pani Hum- 
bert, zakończony prawdziwnm coupA de thed- 
tre, t. j. otwarciem tajemniczego kufra, w któ­
rym zamiast owych stu milionów, znalezio­
no stare bezwartościowe graty! Dalej całą 
Francyg i świat cywilizowany wstrząsnęły 
hiobowe wieści oznajmiające zniszczenie kwi­
tnącego miasta i całej jego ludności ; wresz­
cie na zakończenie odbyły się wybory ści­
ślejsze, zamykając ten rzeczywiście wyjątko­
wy tydzień. Dzienniki umiarkowane repre­
zentujące przeciętną opinię, stwierdzają zwy­
cięstwo na całej linii Republiki oraz wielki 
sukces osobisty polityki rządu. Nawet Figa­
ro przyznaje, że kraj cały wyborami zatwier­
dził cały kierunek polityczny gabinetu a ra­
czej jego szefa Waldeck-Rousseau. Obecnie 
powinno nastąpić uspokojenie w umysłach. 
Zanim nadejdzie chwila zebrania się Izby 
uwaga Francyi zwraca się na Północ. 
Prezydent Loubet rozpoczął bowiem swoją 
podróż do Petersburga. Podróż ta ułożona z 
góry w najdrobniejszym szczególe, nie przy­
niesie nic nowego, ani nie zmieni w niczem 
sytuacyi. Stwierdza tylko raz jeszcze istnie­
nie aliansu francusko-rossyjskiego. Niemniej 
budzi ona żywy interes w całym świecie, 
a najwięcej oczywiście w samej Francyi. 
Zawsze to jest rzecz ciekawa i charaktery­
styczna hołd złożouy przez prezydenta Re­
publiki wszechwładnemu carowi Rossyi.

Sprawa pani Humbert coraz bardziej 
się wikła i nowe pochłania ofiary. Areszto­
wano już byłego notaryusza Langlois, który 
wymyślił wszystkie procesy pani Humbert i 
był jej pośrednikiem w dostarczaniu kredy­
tu zapewniając, wszystkich o istnieniu owe­
go skarbu stu milionowego. Ofieyalny adwo­
kat pani Humbert, sławny i znany adwokat 
du Buit jeszcze jest na wolności. Nie przy­
puszczają jego dobrej wiary, ale du Buit był 
przez lata prezesem Izby adwokackiej w Pa­
ryżu, więc go chcą oszczędzić. Du Buit 
był niegdyś adwokatem Boutous przy^ban- 
kruetwie „Union Generale11 a wtedy iniał 
wiele do czynienia z, ówczesnym ministrem 
sprawiedliwości starym Iłumbertem. Du Buit 
polityczne także występował w duchu prze­
ciwnym gabinetowi W. Rousseau. Du Buit 
był do ostatniej chwili zastępcą prawnym 
Towarzystwa „Rente Viagereu założonego 
przez panią Humbert. Liczba poszkodowa­
nych wynosi 1200 osób. Oczywiście poniosą 
oni straty. Dotąd głównych winowajców, pań­
stwa Humbertńw nie pochwycono. W ostat­
nich latach, jak się okazuje, pan Humbert 
prowadzenie interesów oddał zupełnie swej 
żonie. On sam powięcił się sztuce malar­
stwa, w której osiągnął pewne rezultaty, nie 
tak jednak wielkie jak te, które zdobyła so­
bie pani Humbert w sztuce szwindlu!

Do Madrytu, gdzie w sobotę dnia 17 
maja młodziutki król Alfons X III po dojściu 
do pełnołetności złoży przysięgę na konsty- 
tucyą i obejmie rządy w Hiszpanii, zjeżdżają 
się już goście tak z zagranicy, jak z kraju, 
aby wziąć udział w uroczystościach korona­
cyjnych, które przeciągną się do 20 b. m. 
Akt złożenia przysięgi odbędzie się dnia 
17, w wielkiej sali kongresu, odnowionej ua 
ten ceł pod kierunkiem słynnego artysty 
Mariana Benlliura. Śmierć króla Franciszka 
z Asyżu nie wpłynie bynajmniej na ograni­
czenie programu zabaw ; wyścigi ilumina­
cje, parady wojskowe, koncerty, wielki ja r­
mark, strzelanie do celu, widowiska galowe, 
walki byków i t.. p. rozrywki upamiętnią lu­
dowi dojście króla do pełnołetności.

Od kilku dni obiegają pogłoski, że kilku 
niebezpiecznych anarchistów, a między nimi 
właściwy sprawca rzucenia bomby na ulicy 
Oambios w Barcelonie, Francisco Blombart, 
zdołał przedostać się do Hiszpanii. Rząd 
przedsięwziął tedy wszelkie możliwe środki 
ostrożności na stacjach kolejowych i w Ma­
drycie samym, gdzie podczas uroczystości 
wszystko będzie otoczone polieyą, żandar- 
meryą i wojskiem. Właściciele domów obo­
wiązani są donosić policyi o każdym nowym 
lokatorze i zawiadamiać o każdem pustem 
mieszkaniu.

Komisya dla reformy wyborczej w Szwe- 
c.yi ogłosiła sprawozdanie, w którem stawia 
następujące propozycye: Prawo głosowania 
przysługuje każdemu, kto ukończył 25 lat, 
ma posiadłość ziemską wartości 800 koron, 
lub inną nieruchomość wartości 600 koron, 
roczny dochód 500 koron, lub dzierżawi po­
siadłość wartości 600 koron. (Korona szwedz­
ka =  17.,koron austr.). Wyborca musi za­
płacić podatki z ostatnich dwóch lat i uczy­
nić zadość obowiązkowi służby wojskowej.

Obecnie wyborca winien mieć ukoń­
czony 21 rok życia, posiadać grunt warto­
ści 1000 koron, dzierżawić posiadłość war­
tości 6000 koron, lub posiadać opodatkowa 
ny dochód 800 koron rocznie. Wybory są 
bezpośrednie w miastach, pośrednie we wsiach. 
Wyborców jest około 300.000.

T E L E B I M  GAZET! LWOWSKIEJ
B a d a  p a ń s t w a .

Wiedeń, 15 maja. Na dzisiejszem po­
siedzeniu Izby posłów odczytano najpierw 
interpelacye, między niemi interpelaeyę posła 
O p y  d a  i tow. do P. Ministra kolei w spra­
wie szkód wyrządzonych właścicielom dóbr 
w Spytkowicach w skutek urządzenia na­
sypu kolejowego; interpelacja P e r n e r s t o r -  
f e r a  i tow. do P. M inistra wyznań i oświa­
ty, w sprawie konfiskaty praskiego Gisj.su za 
artykuł o Arcyksięciu Franciszku Ferdynan­
dzie z okazyi wykreślenia nazwiska Tołstoja 
z listy członków honorowych czeskiej Aka­
demii.

P. D a s z y ń s k i  i tow. przedkładają 
naglący wniosek w sprawie przedłożenia Mi­
nisterstwa wojny w Delegacjach, dotyczą­
cego nabycia haubic polnych i górskiego 
rnateryału działowego za sumę 38 milionów 
koron. Wnioskodawcy wzywają Rząd do na­
tychmiastowego oświadczenia, czy na to pod­
wyższenie ciężarów, na zakupuo dział, chę­
tnie zezwolił, a w takim razie, jak może to 
usprawiedliwić, wobec kilkakrotnie wspo­
mnianego krytycznego położenia finansowego 
i przesilenia ekonomicznego. Wnioskodawcy 
zapytują P. Ministra skarbu, jak wysokie są 
ogólne koszta zamierzonego zaprowadzenia 
nowych dział i jak te wydatki mają być po­
kryte ?

Przystąpiono do dyskusji nad wspo­
mnianym wuioskiem. Zabiera głos p. D a- 
s z y i l s k i ,  który oświadcza, że wniosek ten 
nie ma bynajmniej na celu, aby P. Koer- 
ber dostał budżet o godzinę później, aniżeli 
chce, lecz wniosek ma być demonstracyą 
przeciwko nadzwyczaj wielkiemu przeciąże­
niu ludu. Wobec uchwał, zapadłych przed 
kilku dniami w komisyi budżetowej austrya- 
ckiej Delegacyi ma ten wniosek być demon­
stracyą przeciw instytucyi Delegacyj. Dele- 
gacye są — powiada poseł Daszyński — in- 
stytucyą w państwie konstytucyjnem nie­
możliwą, nie mają one żadnej odpowiedzial­
ności. Mówca zaznaeza, że gdy w austrya- 
ckiej Izbie posłów zabronionem jest poru­
szanie kwestyj dotyczących spraw wspólnych, 
to w sejmie węgierskim co tygodnia niemal 
odbywa się długa dyskusya o każdym kroku 
Rządu w polityce zagranicznej. Mówca nie 
pojmuje, dlaczego austryacki parlament jest 
pod tym względem w porównaniu z węgier­
skim, upośledzony. Za członkami Delegacyi — 
powiada — nie stoją wyborcy. W Delegacyi 
austryackiej zasiada 20 członków z Izby pa­
nów a 40 z Izby posłów. Z tych ostatnich 
jest 15 z większej własności, n. p. p. Euge­
niusz Abrahamowiez wybrany przez 48 wy­

borców, p. Jaworski przez 46, p. Kozłowski 
przez 30 wyborców i t. d. Po za nimi wszyst­
kimi stoi razem 830 wyborców. Piętnastu 
większych właścicieli i 20 członków Izby pa­
nów, (za którymi wcale wyborcy nie stoją) 
tworzy większość w Delegacyi i uchwalają 
nowe ciężary na ludność.

Następnie krytykuje mówca sposób wy­
borów do Delegacyj, który nawet nie zape­
wnia odpowiedniej w nich reprezentacji 
stronictwom politycznym. Zarzuca, że naród 
ruski ma rok rocznie tylko jednego zastępcę 
w Delegacjach, i to z łaski szlachty“ pol­
skiej. Był czas, gdy opozyeya galicyjska była 
silnej reprezentowana. Natomiast obecnie 40 
wyborców, którzy są w delegacyi reprezen­
towani przez Abrahamowicza, czy kogo in­
nego, uchwalają ciężary na kraj, bo nie oni 
poniosą te ciężary, lecz ludność. Następnie 
atakuje mówca W iceprezydenta kraj. Dyre- 
kcyi skarbu dr. Korytowskiego. Wielkie mia­
sta jak Wiedeń, Tryest, Kraków, Lwów, 
Czerniowce, nie są wcale reprezentowane w 
Delegacyach, gdzie nie ma wcaie referentów 
fachowych, wobec czego Ministrowie nie mają 
dla delegatów należnego szacunku. Wska­
zując na odmienne pod tym względem sto­
sunki w parlamentach zagranicznych, za­
znacza, w jak lekceważącym tonie prze­
mawiają Ministrowie do członków Dete- 
gaeyi, a jak wielka jest pod tym wzglę­
dem różnica między ministrem obrony kra­
jowej a ministrem wojny. Przypomina od­
prawę, daną przez hrabiego Gołuehow- 
skiego delegatowi Yukowicsowi. Gdy dele­
gat Kozłowski pozwolił sobie krytykować po­
stępowanie komendanta korpusu Galgotzego. 
przewodniczący Delegacyi Ohlumecky zabro­
nił mu podobnej krytyki. Kozłowski m u­
s i a ł  zamilknąć, a dopiero za kulisami po­
słał Ohlumeckiemu świadków. Zwracając się 
do Ministra skarbu wytyka mówca, że gdy 
chodziło o myta, Minister nie wykonał u 
chwały Izby posłów, powiadając, że nie ma 
pokrycia, a na żądania Ministerstwa wojny 
pokrycie się znajduje.

W końcu domaga się od Ministra skarbu 
wyjaśnień co do kredytu na wojsko i spo­
sobu pokrycia wydatków na ten cel. (Żywe 
oklaski u socyalistów).

Zabiera głos P. Minister skarbu Boehm- 
Bawerk.

Wiedeń, 15 maja. Na posiedzeniu ko­
misyi dla zarazy bydlęcej złożył dep. Kit- 
tel sprawozdanie o swoim wniosku w spra­
wie odszkodowania na wypadek zarazy wą­
glikowej. W dyskusji zabierali głos, prócz 
referenta posłowie W i e 1 o w ie  j s k i, Koe­
nig, Nowak, P a s t o r ,  oraz zastępca Rządu 
szef sekcyi hr. Auersperg. Po dyskusji u- 
chwalono poprzeć inicyatywę p. Wielo- 
wiejskiego w sprawie wydania państwowej 
ustawy o ubezpieczeniu bydła, celem ochro­
ny rolników przed stratami w razie zarazy 
wąglikowej. Uchwalono również domagać się, 
aby do czasu załatwienia sprawy o odszko- 
wanie wypłacane były rolnikom, którzy w 
skutek zarazy ponieśli szkodę zapomogi z fun­
duszu zapomogowego.

Wiedeń, 15 maja. Wiener Ztg. ogłasza 
obwieszczenie Ministerstwa kolei żelaznych, 
uzupełniające i zmieniające przepisy o uni­
formach i zaprowadzające bluzy.

Wiedeń, 15 maja. Rada państwa Banku 
austro-węgierskiego uchwaliła rozpocząć wy­
dawanie z dniem 26 maja za pośrednictwem 
głównych zakładów i filij nowych not 50- 
koronowych.

Budapeszt, 15 maja. W Izbie deputo­
wanej sejmu węgierskiego podczas obrad nad 
ustawą finansową przemawiał prezes gabi­
netu Szell a polemizując z wywodami Ko- 
szutha odparł twierdzenie, jakoby „Korona w 
rzekomej walce między prezesami obu ga­
binetu stanęła po stronie Austryi“. Korona 
nie przechyla się ani na tę ani na ową 
stronę. P. Szell oświadczył, że w rokowaniach 
ugodowych będzie zawsze stał na straży ży- 
żywotnych interesów Węgier a w końcu od­
p a rł insynuację, jakoby w rokowaniach z 
P. Prezesem gabinetu austryackiego dr. Koer- 
berem Węgry okazywały gotowość do da­
leko idących ustępstw.

Rzym, 15 maja. W edług doniesień 
dzienników urządziło 5000 chłopów w Puti- 
gnano dem onstrację przeciw burmistrzowi 
i radzie gminnej, z powodu zatargu o płacę. 
Demonstranci podpalili domy akcyzowe, udali 
się przed urząd miejski i otoczywszy go do­
koła, grozili burmistrzowi. Wkroczyła żan- 
darmerya, robiąc użytek z broni. Zraniono 
pewną kobietę i 7 żandarmów; 40 osób
aresztowano. .

xlzym. 15 maja. Agencya btefamego 
donosi, że rozpowszechnione przez pewną 
wiedeńską agencyę doniesienie, jakoby W e­
zuwiusz objawiał zwiększoną czynność, jako­
by dalej silny strumień lawy spływał po 
stoku góry, a z krateru wypryskały kamie­
nie i ogniste pociski, wyglądające z daleka 
jak pękające granaty, — jest zupełnie zmy­
ślone. Wezuwiusz jest zupełnie spokojny. 
Również nieprawdziwa jest wiadomość, ja­
koby władze Neapolu zawiadomiły ludność o 
grożącem jej w skutek wybuchu niebezpie- 

S czeństwie.

Rzym, 15 maja. Według' dziennika Tri- 
buna udał się wczoraj apostolski wikaryusz 
dla państw oranskieh do Anglii, a stamtąd 
wróci do Oran ii. Powodem tego jest, że otrzy­
mał on od Watykanu doniesienie, że zawar­
cie pokoju w Afryce połud. jest bliskie.

Brest, 15 maja. Wczoraj po południu 
odjechał prezydent Loubet na pokładzie okrętu 
„M ontrahn“ do Rossyi.

B rest. 15 maja. Przybył t u . wczoraj 
prezydent Loubet. Miasto jest świątecznie 
przystrojone. W drodze do prefektury witały 
prezydenta i ministrów tłumy ludności wzno­
sząc gromkie okrzyki.

B rest, 15 maja. Na cześć prezydenta 
Loubeta odbył się tu wczoraj bankiet, w któ­
rym uczestniczyło 1500 osób. Na toast b u r­
mistrza odpowiedział Loubet mową, w której 
oddawał szczególne pochwały ministrom 
Waldeckowi-Rousseau, Delcassemu i Lanes- 
sanowi. Loubet zaznaczył, że z nastaniem 
obecnie po wyborach spokojnego okresu po­
święci się z całym zapałem sprawie przy­
wrócenia moralnej jedności kraju. (Huczne 
oklaski.)

Tyflis, 15 maja. Według doD esienia 
dziennika urzędowego zgromadził się 4 maja 
w Baku, na placu przed ormiańskim kościo­
łem, tłum ludności, liczący kilkaset osób. 
Tłum rozwinął czerwony sztandar i hałaso­
wał. Rozdawano pisma treści rewolucyjnej. 
Polieya przy pomocy kozaków przywróciła 
porządek. Dwie osoby aresztowano. Zresztą 
nie okazała się potrzeba zastosowania suro­
wszych zarządzeń.

Sztockholm, 15 maja. Stosownie do 
uchwał socyalno-demokratycznej organizacji 
partyjnej rozpoczyna się dzisiaj w całej 
Szwecji powszechny strejk, który ma trwać 
aż do ukończenia rozpoczynających się jutro 
obrad nad przedłożeniem, dotyczącem poli­
tycznego prawa głosowania. Obrady te po­
trwają prawdopodobnie trzy dni.

Sztokholm, 15 maja. W obec zapowie­
dzianego strejku zarządziły władze środki 
ostrożności i wydały stosowną odezwę. W Up- 
sali  ̂ postanowili robotnicy na 3 dni zaprze­
stać pracy. W Malmoe nie wyjdą w skutek 
strejku dzienniki. Także robotnicy w war- 
statach kolejowych w Malmoe zaprzestają 
pracy. __________

Podbój Transyaalu.

Londyn, 15 maja. Biuro Reutera do­
nosi, że marszałek polny Kitchener przystał 
na propozycyę dowódców boerskich, aby 
wziąć osobiście udział w mającej się wkrótce 
odbyć konferencji zastępców wszystkich od­
działów boerskich w Transraalu i Oranii. 
Wspomniana konferencja odbędzie s i ęwYo-  
reeniging. Dziś rozpoczynają - się konferen­
cje samych tylko Boerów, a ustaione na niej 
propozycye przedłoży osobna deputacya Ki- 
tchenerowi.

Pretorya, 15 maja. Ze wszystkich stron 
zjeżdżają tu przywódcy Boerów, celem wzię­
cia udziału w zapowiedzianej na jutro kon- 
ferencyi. Stąd udadzą się wszyscy razem do 
Yereeniging, gdzie konfereneye te bedą sie 
odbywały.

Telegrafowany fcnrs wiedeński.
W iedeń, 15 maja 1902. — Zamknię­

cie giełdy (Schhmcourse). Godz. 2 min. 30. 
A kcje austryackiego Zakładu kredyt. 678'50, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 697-50, 
Akcye Angłobanku 271-50, Akcye Unionban- 
ku 544 —. Akcye Landerbanku 426-—, Akcye 
Bankyereinu 452-—, Ake. Bodencredit 946'—, 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego , 
Akcye Kolei państwowych 679-50, Akcye Ko­
lei Południowej 47- — , Akcye Tram w aj A )  
284-— , Akcye Tramway B ) — Akcye 
Kolei Eibethal 460'— , Akcye Kolei Pół­
nocnej 5740'—, Akcye Kolei Czerniowieckiej 
569-—. Akcye Alpiny 414-— , Akcje Rirna 
Muranyi 512-—, Akcye Praskiego Towarzy­
stwa żel. 1570-—, Akcye. Fabryki broni 
332- —, Akcye Tureckie tytoniowe 289-—, 
Obligacje węgierskiej indemnizacyi — ■— 
Renta majowa 101-75, Austryaeka Renta koro­
nowa 99-70, Węgierska Renta koron. 97-70* 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 96'42 
4 prc. Listy Banku krąiow eg' 97-—. 4 i pół 
pre. Listy Banku krajowego 101*40 , 4 prc. 
Listy Banku hipotecznego 96-25, 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 100-60. 5 prc. Li­
sty Banku hipotecznego 110-—, 4-pre, Gal. 
Obligacye propinacyjne 99 25, 4-prc. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 97-10. 4-prc. po­
życzka miasta Lwowa 94-50, Losy tureckie 
106-75, Marki 117-35, Ruble 253'75

Odpowiedzialny redaktor A dam  R  cechowi ec-k1



Nadesłane.

Dr. W. Kretey/icz
ordynuje jak zwykle w K a rlsb a d z ie  mieszka 

Kaiserstrasse Haus Warschau.

Z K I a n e e l a r t y a

Adwokata Dr. Godlewskiego
przeniesiona 

n n  ni. 'Teatralną 1. 3, telefon Kr. 471.

F a liry te  asfaltu i sa n y  ilac lio ffo

S x e l i £ i - £ y s z ł : i e w i o z a
Inżyniera 

L w ó w  —  2 9 ,
asza gorącym asfaltem, jako jedynym środ- 

tiem. najbardziej zawilgocone ściany w po- 
uieszkeniaeh, niszczy grzyb drzewny.

W  s p r a w i e  S t o n w e r s y i
fĘk Kolei Karola Ludwika raczą s'ę 

> Mściciele tychże akcyj porozumieć 
z doiłem bankowym

S o k a l  &  L i l i e n
Zlecenia z prowincji wykonujemy od­

wrotną pocztą.

C, fc. uprzyw.  g&iicyjsirf akcyjny
Bank hipoteczny

Oddział depozytowy
*ćm ie wkładki i wypłaca zaliczki na rachu- 

I  •■‘.••żąey, przyjmuje do przechowania papiery 
► u jśc io w e  i udziela na takowe zaliczki.

Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj 
.o iczn y ch  tak zwane

spożyta schowkowe
(S a fe  IF ep o slis ).

Za opłatą 25 do 85 zł. a. w. rocznie 
sytaryusz otrzymuje w stalowej kasie parn­
ej schowek do wyłącznego użytku i pod 
lym kluczem, gdzie bezpiecznie a dy- 
- tnie przechowywać można ewttje mienie 
•'ażne dokumenty.
W tym kierunku poczynił Bank hipo- 

jak najdalej idące zarządzenia.
rzepisy, odnoszące si$ do tego rodzaju 
■ w, otrzymać można bezpłatnie, w od- 

Uipozytowym

BueL pociągów kolejowych ohowiąsający z dniem  1- maja 1902 r. (Oasas środkowo-europejski).

6

Pociąg

posp. | osob.
o g odzinie 

.iSeS.SSisItSS' 
la  15

2 31

przyjeżdża do Lwowa [d^taesc Tny

1 35 

1-45

2 35

“

3355'fFamzn
610

6 20

6 50
7-4 5 
8 00 
8 16 
815
8-50

10-25 
11 55 
l-io 
1 23

314
4-40

5'40 
5 50

6-80, 
8-04| 

8-40' -

2‘20

»12 
9 20

9 251 
9 501

10 03 
10 20

10 50

3-14|SBW.
.'•40

Z .ickan (Jas, Bukaresztu, Konstantynopola), Delatyna (od 1/10 
do 30'4), Zaleszczyk, v4ryżuicy, Nowosielioy, Berhomethu, 
Czudina, Serethu, Radowiee, Valeputny i Suezawy.

Z Krakowa (Berlina, W rocławia, W arszawy, W ieduis, K arls­
badu, P ragi), W ieliczki, Orłowa, N. Sącza, j u t : ' ,  Cha­
bówki, Zakopanego.

Z Tarnopola] Borek wielkich, Grzyjaałowa.
Z Krakowa (B erlina, W rocławia, Warszawy, W iednia, Karls­

badu, P rag i), Zakopanego przez Przemyśl, Wieliczki, Ry­
manowa, Sanoka, Chyrowa.

Z Ickan. Czortkowa, Kałusza, Kó.ózruezó (od 13 7 do 31/8 
wł. co niedzieli i święta), Brodiny, Palny. Siu-zawy.

® Brzucho wie (od 15/5 do 14/9 włącznie).
Z Janowa.
Z Podw ołoezfSr (Odessy, Kijowa), Brolfćw.
Z łi&woeznjgo (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza.
Z i SokalA , H
Z Kr:iką.wa (Berlina, W rocławia, W iednia, Karlsbadu, P rag i), 

Gświęeima, Stróża, Orłowa (od" l/g- do 30/9 wł.), Mezó 
Laborez (Pesztu).

Z Rzeszowa, Lubaczowa.
Z Stanisławow i, S ttu to r , ifcóresmezo.
Z Ławoeznego. K ałusza, Ohyrowa, Borysławia.
Z Jano
Z Krakowa (B erlina. .'^ 'A ał*w i» , W iednia, Karlsbadu, P ragi), 

Jasła, Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonicza, Sanosa.
Z I cki n  (.(&£*, Butiarcsatiż) Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, 

Wyżnicy, Serethu, Suezawy.
Z Podwołoezysk (Odessyj, Brodów, S c z f e k t i j p ,  Mtf-j

sistyna, Kopyczyniee.
Z Brznehowic (od 15,-5 do 14 9 włącznie w niedzielo |  świaóaY
Z Tuchli (od 15/6 do 30/9), 'Skolego (od 1/5 do 30/9, Stryja, 

Chyrowa, Borywafwiia.
Z Podwołocsystr (OdWfJ. K|joj5f), G rzycjało*^ Potutor, Za­

leszczyk, Husiatyna, Iwauia pustego, Skały, Kopyczyniee.
Z Ickan. Żydaezowa, Nowosiolic#, Berhomethu, Czudina, Brodiny.
Z Krakowa (B erlina, W rocławia, W iednia, Karlsbadu, Pragi), 

Oświęcim a, W ieliczki, Orłowaj M ielca via Dembiea, Ja m ­
bora, Chyrowa.

Z HokaK Lubasa®**. Kawy Ruskiej
Z Brzuchowie (od 15/łJfdo 14/9 wtocz _ie w niedzielę i święta).
Z Krakowa (Berlina* W rocławia, Wiednia, Karlsbądu, Pragi), 

Z a k o p a n e g o  przez Kraków (od 25 6 do 1Ś/J, Nowego Są­
cza. Orłowa (od 1/7 do 15/9), Jasła, Lubaczowa^ ganofei, 
Rymanowa Iwonicza

Z Brzuehowic (od 15 5 do 14/9 włącznie)
Z ickan  (Bukaresztu) Bucht y u*  KoretniehSi • Potutor. Nowo- 

sielicy, Valeputny, Suezawy.
Z Janow a (od 1/5 dc 30/9).
Z brakow a'(B erlina. W rocławie, W iednia, Warszaw-;). Oświę- 

eima, Jasła , Lubaczowa, Tarnobrzegu, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka.

Z Janow a ( od 1/5 do 15/9 włącznie w niedziele frlw

Pociąg

posp. | osob.
o godzinie 

2 51

4-15

5'50SBKSS
6 25

6 30

6-35 
8 30 -

U je ż d ż a  ase L w o w a  [z dworca .#fcv eso

155

2-40 

2 55

Z Podrfełoca^sk.fC dfssy, Kijowa), 8<od .H ip^p
-

Tn

Z
kszezyk , Skdły^Iw ania pustego;

Ł arecE nsgo (PeestĄHllyrfi-wnii Kałusza. BoryjJawLa.

!Wa d i r o m d  S*4*d %» c z e .

Tarnopola, Borek wielkich, (JriBhnałowa. 
PodwołoezyBk ( ' ' i w s f l  Kijowa). Brodów.

Grzynfe&wa, Hu-Rodwcłoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów 
siatynia, Kopy czyniias,

5 1 1 | Z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa) Kopyczyniee, Zalew czyk, 
Potutor, Iw ania pustego, Skały, liusiatyna,, Brojiow.

— TiÓ bSli Z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Kopyczyniee, Brodów, Za­
leszczyk Potutor, Iw ania pustego, Skały, Husiatyna.

g

S-40

9-00 
915 
950 

10 30 
10-40 
1-25

2-15

3 05

3.15
3 26 
3 30

2 00

SB Inr6 lOj 
6-201

6 30|

6-351
7 10]
8 16
8 251!
9 00

10 05 
10-30

11 00

11-10

643  

10 57

9'kUs
11-32

1)0 Krakowa, (W iednia, W rocławia, B ftiina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Rozwadowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego p 
Rzeszów, Orłowa.

Do Ickan, ( J a ®  Bukaresztu, Constans?), Potutor, Czortkowa, 
Koi-ósmezó, Słob. ri ng , Zaleszczyk, Nowosielicy, Serethu’, 

^B orodiny, Putny, Valeputny, Srezawy.'
Do Krakowa, (W iednia, W rocławia, B eriiaa. Prag i, Karlsbadu), 

Chyrowa. Sambora, Ja*ła, Stróż, Mielca, Orłowa, Wie­
liczki. Oświęoima 

Do Brzuehowic, (od 15/5 do 14/9 włącznie ecdzisnsie).
Do Iekan, (Jass, Bukai isztu), Żydaezowa, Potutor, Kórosmezo.

Nowosielioy, Brodiny, Putny, yaleptftny, Suezawy,
Do PodwoioózjJk, (Kijowa, Odessy), Brodów J Kopyczyniee. 

Husiatyna.
Do Lawoozticgo, (Psszt„), Drohobycza, Borysławia.
Do ^rakow a, (W iednia, W rocławia. B erlina, P ragi, Karlsbadu), 

Lubaczowa, Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, iw 
uieza, Orłowa.

Do Krakowpi (W iednia, W arszawy, P rag i, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Stróż, Orłowa (ad 1/7 
do 15/9), Jasła . '

Dc Ławoczcege, Chyrowa, Borysławia, Kałusza.
Do Janowa.
Do Bełżca. Sokala, Lubaczowa.
Do Czeraiowiee, Poiutor, Nowosieliey.
Do Tarnopola, Potutor,
Do Janowa (od 1/5 do 15 9 włącznie w niedziele i św ięta '
Do Podwołoezysk (Kijowa. Odessy), Brodów, Kopyczyniee 

a a le s m j* ,  Husiatyna, Skały, Iw&nia pustego, Grzymałowa. 
Do Brzuehowic (od 15,5 do 14 9 włącznie w niedziele i święta)
Do Ickan, Potutor, Kałusza, Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżnicy

Kórosmezo. ’
Do Krakowa, (W iednia. W rocławia, B erlina, Pragi, Karlsbadu) 

Jasła , Chabówki, Zakopanego, W ieliczki, Nowego Sącza.’ 
Lubaczowa.

Do Tuchli (od 15/6 do 30/9 włącznie), Skolego (; d 1(5 do 
30/9 włącznie). S tryja, Chyrowa, Borysławia,

Do Janowa (od 1/5 do 30/9).
Do Lrzuehowię (od. 15.5 do 14 9 włącznie).
Do .f jlE p w a , Chysr.wa, Lubaczowa.

Do Stanisławowa. Żydaezowa.
Do Krakowa, )W ieunift, W rocławia, B erlina, W arszawy,) Ohy­

rowa, Mezó Laborez (Pesztę), N. Sącza, Orłowa od 1/5 do 
30/9), Oświęeima.

Dc- Janowa (od i/5  do 15/9 wł. w dnie powszednie, od 16 9 
I  so; 30 4 w, codaiendio).

Do Ławoeznego, (Pesyfo), Chyrcwa. Borysławia,
Do Ba^gy r<js3ęi«j, Sok Ha.
Dó-Byisaei^wie (od 15,5 do 14 9 wł. w niedz- ie i śjfiófcid 
Do Przem yśla (od 1/5 do 30/) wł.)
Do Podw oićezjsk. (K-jowa, Ódęssy), Brodów.
Do (od 1/5 io  15 9 wł. w EiedzLłie ' ś»yie»aVL
Do Ickan, Czortkowa, Nowosieliey, Berhomethu, Serethu, Bro- 

diny, Suezawy.
jOfo Frakow a, W rocławia, ATarszatwt P rag i, K arls­

badu, Chyrowa, Rymanowa. LJwaieza, Tarnobrzegił; Orło­
wa,. Wieliczki, ‘Chabflwki, Zakopan(8go.

Podwt>łcaa7:ife, Koiy-o-ya-oa Iw ania pusteg , Skały, Hu­
siatyna. Zaleszezyk. G*sv;ns^o:v>;s«- -

e aw»r«5-*l4t’ o d a a ra 3 s  e 41.
i/o

U w ag a : Pora nocna owtaczona jest ramkami.

Podwełoessysk, (Kijowa, Odossyjj Brodów, Konyczyni^c 
Husiatyna,

Tariiopt ę ', Pctut r
P o d w d y B K ,  (Kijowó. O deair), Brodów, Kopycsytiiecj; Zu- 

kszjfeyk, HusiatyuaJjdksfy, % a n ia  pustoąo, ttłeymałowa.
Pod-ó ofccaysk, (Kij.-wa, Odessy), Br o Iow.
P # L 5'C'ł^-%'5t-i Ko; yft.zyniec, Iwauia pustego, Skały, Hu- 

siatyna^& lesz^yk,-.G rzym ałow a.
Czas środkowo-europejski jest późniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego.

skiej Izby handlów ij i przemysłowe]
ńa 15. maja 1902. 

eye za sztukę, 
al. po 200 zł. (400 kor.)
.Je 20 kor....................
dla handlu i przem.

S00 "(400 kor.) . . . .  
Ludw. po 200 zł. ink.

Ozern.-Jassy po 200 zł. 
ibrze (40Ó kor.) . .

■'c. ;■ [ /i :,,owiepo200zł. (400 k.) 
wigonów w Sanoku przed- 

iiipm,->kiego po 500 kor.
■ w. dla gai. prsćdsięb. elektry- 

zaych wod. po 200 zł. (400 kor.)
L isty  zastaw ne za 100 kor. * 

h. g. 5°/o w. a. wyl, z 10%  ®
„ „ 4I/*°/o „ los. w 50 1. 0
„ „ 4% „601. p0 200!:.

kraj. 41/ł IJ/o „ los- w 51 1 ̂
„ 4% „ los. w -57 1. „

. k- ii. gal. ziem. 4% (pierw- „
sza s y a ) ................................

i'ow. Kredyt, galic. ziemsk. 4o/0
los. w 411/, l a t ..............................e
4 los. w 56 l a t .....................

I I I .  O bligi za 100 kor. ® 
Gai funduszu propin. 4% w. a.
H V funaaszu propin. 5°/„ w. a. 

naln t Banku kr. 5% (2 em.) 
n n „ 4i/a°/0 (3 em.) n

„ „ (4 em.) 4°/0 ®
-.ej. lokalne dtte 4°/0 po 200 kor. .a

■życzki kraj. 6°/o w. a. z r. 1873
„ 4% po 200 kor. .

z roku 1893 .....................
'ożvczka m. Lwowa 4°/o po 200 kor.

„ „ 4 m „  200 „
IV . Losy.

Krakowa po zł. 20 (40 kor.)
> Stanisławowa po zł. 30 (40 kor.)

V. Monety.
flikai cesarski ...............................

f  ankówka 
Ki rubli rosyjskich srebrnych 
>0 rubli rosyjskich papierowych 
:0 marek niemieckich . . . .

płacą | żądają
waluta koron.

K. h. K. h.
535 - 547 —

350 — 380 -

420 — 424 -

566 — 570 -  
100 -

------- 350 -

400 - 420 -

109 70 
100 — 
85 70 

100 80 
97 -

96 40 
101 50
97 70

95 70 96 40

95 GO
96 10

96 30 
96 80

98 50 
102 50 
102 30 
100 50
96 30
97 20

103 -

97 -  
97 90

97 20 
93 50 

100 —

97 90 
94 2 

100 70

73 - 78 —

11 22 
19 10 

250 -  
252 50 
117 10

11 34
19 30 

254 — 
254 50 
117 80

ń  s k i e j .

płacą
193 -  
153.-- 
183.50 
% 2.25 
252.25 
298.—

.żądaja
194.—
154.—
184.50
254.25
354.25 
3 0 0 .-

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 14. maja 1902.

A. Ogólny d ług  pań stw a .
dnolity dług państwa w banknot.
m a j- ł is to p a d .....................................
S u ty-sierp ień ......................................... 101.70

Jednolity  dług państwa w srebrze
"-■ tyczeń-lip iee..................... .....

' "cień-październik . . . .

płacą żądają

101.75 101.95
101.70 101.90

j 01.65 101.85
.101,65 101.85

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 zł wa. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. .

,, 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po  ̂50 zł. . . .

Listy zast. domen państ. 120 zł. 5 pr.

B . D łu g  p ań stw a  (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych.).

Austr. renta złota wolna od podatku 
za 100 zł. 4 pr. . . . ". . . .

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .

IŁUi. XII UJZYC.  ̂̂  ŁTA. Ł ,
Kol. Cesarz. Klźbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. za 200 zł. mk. 53/4 pr. (ostemp.

a k c y e ) ............................... .....
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 5!/4 p r , ..........................................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wab koron.

w olne od podatKu za 20u kor. 4 pr.
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 p r.........................

O b ligacje  p ierw szeństw a (kolejowe).
Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr.

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .
Kol. Czeskiej z,ach. za 200 1000 i

5000 zł. 5 pr.......................................
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r...............................................
Kol. bukowińskiej lokalu, za 400 kor.

4 pr...................................
Kol. galie. Karola Ludwika za 209,

100 zł. 4 pr. . . - • • • ■ ■
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894 

za 200 kor. 4 pr.
Kol. Arcyks. Rudo/la (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 p r...................

Węg, złota renta za 100 zł. 4 pr. .
„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 p r...............................................

Węg. oblig. prop. za 100 zł. 41/, pr.
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 40/0 
„ poż. preiu. za 100 zł. (200 kor.)
„ n „ za 50 zł. (100 kor.)

E. O bligacje  indenmizaeyjne. 
Kroacyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 97.— 
Węgier za 100 zł. 4 p r..........................  97.65

F . In n e  publiczne pożyczki. 
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100
„  *ł- 5 pr.................................................. 286.25
Roż. reg. Dunaju z r. 1878 L s '5  pr. 107.50

Bukowiny z r. 1893 los za
200 kor. 4 p r . ........................................... 96.60

Bukowinikie obi. propinaeyine los za 
100 zł. 5 pr. . . . . . . .  103.50

120.65 120 85

99.65 99.85

.
100.— 100.20

118.75 119.75

504.— ——

126.75 12L75

100— 100.10

420,50 421,50

ilejowe).
110— ——

100— 100.30

100— 100 30

98.50 99—

100— 100.10

IOOT—1 100.10

118— ——

węgierskiej).

97.75 97.95
100.80 1.01.40
16-2 25 163.25
204— 206—
204— 206 —

5.65

287.25

104.50

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. 
„ „ „ „ 1S93 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 jjr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r.....................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr........................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 3 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 40(1 frank.

G. L is ty  zastaw ne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

Angło Austr. banku ko w 30 1.41/a pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

obi. prem. z r. 1880 3 pr.
” ” „ n .1 1889 3 P1'-

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
« los 4 pr.

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ n „ łos 50 ‘at 4’/s Pr- •
„ „ „ „ n 60 lat za 200 kor.
4 pr......................... . . . .

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat
„ „ n „ i  (a', los. 41 lat
n „ ■ n n 4 pr. stare . .
„ „ „ „ 4  pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galicyi Lodom.
41/* pi'- S lł/» lat zwrotne . . . .  

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi-
sya 5 p r................................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 erni- 
sya 42 lat za 200 kor. 41/, pr. 

Banku kr. losy 57% 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 401/* lat los. 4 pr.

„ ,, ,, 50 lat los. 4 pr.

H . Obligticye z prawem piery, 
za 109 zł. nom.

Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr; 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 p r...................................   ■
Tow. żegl.par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr.
Kol. półn.1 ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

" ” ” ” ” " 18884pi':n }i » n n » . r
„ „ „ 18914pr.. ,ł n ” -i o QfKolej Lwów-C/iera.-Jassy z r. Ioo4 za
300 zł. 5 pr.........................................

Kolej Lwów-Czem. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr..................................................

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł, 4 pr.
W§g- gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

„ „ „ ,, 1878 za 300 zł. 5pr .
„ „ „ „ 1887 za; 200 zł. 4 pr.

J .  Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . , 
źfakład kred. dla band. i przem. 100 zł. 
Clary 40 zł. mk.
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .  
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . .
Palffy 40 zł. mk................................  .
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . .

płacą żądają

97— 98—
98.35 99.3-5

93.50 —.—

listy dłużne

97.30 98.30
267— 270—
263— 26-5—
104— 104.90
97— 9 8 , -

110— ------
100.25 101.25

95.75 96.7-5
96— 96.80
96.25 97—
96— —•—

101.2-5 101.75

l j j j ź 103.25

100.20 101.20
97 - 98—

100.40 101.40
100.40 101.40

szeństwa

107.50
114.25 ___
100.15 101.1-5
100.20 101.20
100.20 101.20
100.25 101.25

91 85 92.85

98.60 99.60

108*70 109*50
108.50 ___
97.60 98.60

19.10 20.10
433— 436.50
175— 179—

82— 84—
74 50 76,50
73— 77—

189.— 192—
56.75 57.75

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . .
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł.
Salina 40 zł. mk.....................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.
St. Genois 40 zł. mk.............................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

„ „ Tryestu lOOzł. mk. 4 ^  pr.
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . .

płacą
29.15
80,—

234.—
77.—

'264 .—

żądają 
80.15 
8 4 . -  

240 — 
7 9 . -  

2 7 1 .-

230.— 2 5 0 .-

5 6 8 .-
8 9 2 ,-

435.— 
873.—

571.— 
40C.—

437.50
8 7 9 .-

K .  Akcye banków (za sztukę).
Banku Anglo Austr. 240 kor. . . . 270.50 271,50 
Peszt, banku handl. 500 zł. . . .  2498.— 2500.— 
Zakład kred. dla handlu i przem. . —.— —.—
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 685.50 688.50
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . . 488.— 492.—
Galio, banku hipot. 200 zł...................  540.— 542.—

„ „ dla band. i przem. 200 zł. 350.-- 360.—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 425.5CR' 426.-50 

„ Austro-węg. 1400 k. . . . 1599 — 1604.—
„ Związk. (Unionbank) 200 zł. . 543.-*- 544 — 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 148.— 248.50 
Ziynosteńska banka 100 zł................... 258,— 259.—

L . Akcye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 407.— 408.—

„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 3 6 S .-  3 7 5 .-
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5770.— 5785.— 
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. —.— —.—
Kol. Lwów Bełżec (ake. pier.)'200 zł.

Lwów-Czern.-Jassy 200 'z ł. . .
„ wsehod.-galic.-lekaln. 200 zł.
„ państwowych 200 H.......................

południowej 200 zł.........................
„ węg. galic. 1. 200 zł......................

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk.

3F. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Briis 100 zł. . 690.— 695.-
Galic, karpackie naft. tow. 500 kor. 900.— 912 -
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 413.75 414.7
Praskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1543.— 1550.-
Sehodniey 500 kor.................................  1210.— 1220.-
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . -

JT. W  L  K  8 L  E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 117.30
Londyn za 10 funt. ,szt. 4 pr. . 240.37
Paryż za 100 franków . . . 9-5.42'/a
Petersburg za 100 rubli 5 /a pr. —,—
Niemieckie b a n k i .................... 117.40
Włoskie banki . , ..................... 93.40
Francuskie banki  ........................... 95.15
Szwajcarskie banki . . . . .  95 15

O.  W A L U T Y .
Dukat cesarski...........................11.35
Austr. węg- 8 guld. złota moneta —.—
20-f ra n k o w k a ...........................19.08
20-m a rk ó w k a .......................... 33.47
Rosyjski półirnperyał.................... .
Niemieckie banknoty za 100 marek 117.27'/,
Włoskie banknoty za 100 lir . . 93.25
R u b le ...............................................  2.5%

400.— 405.-

117.45
240.55

95,57'/,

117.75
93.60
95.30
95.30

11.39

19.10
23.55

117A5 
93.45 

2,5 A
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L. cz. E. 83/2 (4) (4019 3 3)
Na żądanie Alberta i Ludwika Izierskieh 

i spól. odbędzie się dnia 13. czerwca 1902 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 12, 1.cytacja re­
alności lwh 86 w Andrychowie.

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę jest ocenioną na 7452 kor. 70 hal.

Najniższa cena wynosi 4975 kor. 12 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnosząca się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przyjrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 11.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział ITT 
Andrychów, dnia 2. maja 190.2.

L. cz. E. 1735/1 (6) (4038 3 -3 )
Dnia 18. czerwca 1902 o godz. 10 

przed południem, odbędzie się w sądzie tu tej­
szym w biurze Nr. 4 lieytaeya realności whh 
S] ks. gr. hm. kat. Hoszów objętej.

Realność tę oceniono na 4590 kor., naj­
niższa zaś oferta wynosi kwotę 3060 kor.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki, 24. kwietnia 1902.

L. cz. E 1399/1 (7) _ (4056 2 - 3 )
Na żądania Antoniny Stotołowiez pry­

watnej w Wulee mazowieckiej, sastąpienej 
przez adw. dra Adolfa Segala w Rawie, od­
będzie się dnia 27. maja 1902 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. VI. lieytaeya realności 
whl. 2181 ks. gr. gm. kat. Ruda magierow- 
ska objętej wraz z przynależnośeiami.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 19.404 kor., przy­
należności zaś na 1090 kor.

Najniższa cena wynosi 13.662 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Niniejszem zatwierdzona warunki licyta­
cyjne i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w kancelaryi Od­
działu VI

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie "sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Rawa, dnia 3. kwietnia 1902.

L. cz. E. 227/1 ( i 3) (4014 2— 3)
Na żądanie galicyjskiego t o w a r z y s t w a  

kredytowego ziemskiego we Lwowie odbędzie 
się duia 10. lipca 1902 o godz. 10 przed 
południem w Sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 2, licytacja dóbr Tarnawica polna 
objętych whl. 380 księgi dla większych po­
siadłości przy tutejszym Sądzie prowadzonej 
wraz z przynależnośeiami, skiadającemi się 
z budynków gospodarczych i mieszkalnych, 
inwentarza żywego i martwego w  protokole 
oszacowania z 4 kwietnia 1902 poszezegól- 
uionych.

Nieruchomość Tarnawica polna, wysta­
wiona na licytacyę, jest ocenioną na 114 570 
kor., przynależności zaś na 6146 kor.

Najniższa cena wynosi 80.471 kor. 33 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sąazie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
liey taey a  byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy w yznaczonym  ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane
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będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej. jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nic wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 5. maja 1902.

L. 30.479/02 (4066 2—3)
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo do­
stawy szutru na gościńce państwowe w .kra­
kowskim okręgu budowniczym w roku 1903 
odbędzie się dnia 80. maja 1902 w e. k. Sta­
rostwie w Krakowie licytacja ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1903 do­
stawić się mającego wynoszą: 25.911 kor.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane być 
mogą w godzinach urzędowych w wymienić- 
nem c. k. Starostwie, gdzie także w wyż o- 
znaczonym dniu najpóźniej do godziny 12 w 
południe wnoszone być mają oferty, sporzą­
dzone na blankietach urzędowych, których 
Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone 
marką stemplową na 1 kor. i we wadyum 
wynoszące 5“/o kwoty fiskalnej, z wyrażeniem 
cen jednostkowych nie tylko cyframi ale i 
literami.

Oferent winien na blankiecie na właści- 
wem miejscu podać nazwę kamieniołomu lub 
szutrowi ska i ofiarowaną cenę jednostkową 
bez żadnych dopisków, wreszcie położyć datę 
i podpisać efertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
tamiomięłom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwierdze­
nie ofert nastąpi bezwarunkowo według po­
szczególnych kamieniołomów lub szutrowisk.

Oferty niesporządzonfe na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi przez komisję 
przeprowadzającą licytację zwrócone, zaś po 
terminie licytacji nie będą oferty przyjmo­
wane.

Z e. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 6. maja 1902.

pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Dobremu, dnia 26. kwietnia 1902.

L. cz. E. 1935/1 (7) (4093 1 - 3 )
Dnia 27. maja 1902 o godz. 11 przed 

pdindaiem. odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 11. licytacja real­
ności objętej lwh. 86 ks. gr. gm. kat. Kwa- 
szenina wraz z przynależnośeiami.

Nieruchomość ta jest ocenioną na 6818 
kor , przynależności zaś na 133 kor.

Najniższa/ cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 4637 kor. 33 hal.

Warunki licytacyjne i odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 11.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej - nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedyni:; przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dnia 26. kwietnia 1902.

Ł. cz. E. 2273/1 (5) (4088 1—3)
Dnia 27. maja 1902 godz. 12 w po­

łudnie, odbędzie w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 11, licytacja realności 
objętej lwh. 25 ks. gr. gm. kat. Lacko.

Nieruchomość ta jest ocenioną na 3157 
koron.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 2104 kor. 67 hal.

Warunki licytacyjne i odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 11.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego —J— ‘ - - : . • ■ m o _

, — ul-  prawa lub
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 

! wymienionego i nie wskażą temuż sądowi

z dnia 16. maja 1902.

L. cz. E. 2275/1 (4) (4094 1—3)
Dnia 30. maja 1902 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze N r. I I ,  licytacja real­
ności objętej lwh. 63 ks. gr. gm. kat. Ło- 
pusznica wraz z przynależytośeiami.

Nieruchomość ta jest ocenioną na 6856 
kor., przynależności, zaś na 164 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 4680 kor.

Warunki licytacyjne i odnośne doku­
menta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 11.

Takie prawa, w obac których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić da sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądz w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dnia 26. kwietnia 1902.

L. cz. E. 2376/1 (5) (4095 1— 3)
Dnia 30. maja 1902 o godz. 11 przed 

południem, odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 11, lieytaeya real­
ności objętej lwh. 73 ks. gr. gm. kat. Lo- 
pusznica wraz z przynależnośeiami.

Nieruchomość ta jest ocenioną na 5580 
kor., przynależności zaś na 32S kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie. nastąpi, wynosi 3938 kor. 67 hal.

Warunki licytacyjne i odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 11.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze--skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną z a w i a d a m i a n e  
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania j*Hiy przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego,

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Dobromil, dnia 29. kwietnia 1902.

L. cz. E. 2281/1 (4) (4096 1 —3)
Dnia 31. maja 1902 o godzinie 9 przed 

południem, odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 11, lieytaeya real­
ności objętej lwh. 54 ks. gr. gm. bat. Ksty-- 
na wr-.z z przynależnośeiami.

Nieruchom ść ta jest ocenioną na 2938 
kor., przynależności zaś na 84 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 2014 kor. 67 hal.

Warunki licytacyjne i odnośne do­
kumenta przejrzeć można w Sądzie tutejszym,
biurze Nr. 11.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądz 
obecnie istnieją, bądź w toku _ postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 

: ' ;go i nie wskażą temuż sądowi
do doręczeń w siedzibie sądu

wymiemoneg 
pełnomocnika 
zamieszkałego, .

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
D obrom il, dnia 29. kwietnia 1902.

L. cz. E. 2280/1 (4) (4097 1 - 3 )
Dnia I I .  czerwca 1902 o godz. 10 

przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11, lieytaeya 
realności objętej whl. 81 ks. gr. gm. kat. 
Łopuszaica wraz z przynależnośeiami.

Nieruchomość ta jest ocenioną na 4520 
kor., przynależności zaś na 363 kor. 80 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 3255 kor. 87 hal.

Warunki licytacyjne i odnośne doku­
menta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 1 !.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie ino 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posie­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, duia 30. kwietn a 1902.

L. cz. E. V. 1847/1 (3) (4092)
Na żądanie Ozyasza Cnajesa w Droho­

byczu, odbędzie się dnia 10. czerwca 1902 
o godz, 9 przed południem w sądzie niżej wy 
mienionym, w biurze Nr, V., licytaeyo 1 2 
realności lwh. 370 i 1/2 realności lwh. 371 
ks. gr. gm. Drohobycz Z&wierna wraz z przy- 
należnościami, skiadającemi się z inwentarza 
żywego i martwego.

Nieruchomości, wystawione na licytację, 
są ocenione a to 1.2 lwh, 370 na 1050 kor., 
1/2 lwh. 371 na 150 kor., przynależności lwh. 
370 na 144 kor.

Najniższa cena wynosi za lwh. 370 
kwotę 796 kor., za lwh. 371 kwotę l i .0 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d .) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. V.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toka postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Drohobycz, dnia 25 marca 1902.

L. cz. E. 214/2 (5) (4105)
Na żądanie Abrahama Ebera Sehonke- 

ra, kupca w Oświęcimie, odbędzie się dnia 10. 
czerwca 1802 o godz. 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12, 
lieytaeya a) realności lwh. 225 ks. gr, gm. 
kat. Połomya i b) realności lwh. 211 ks. gr. 
gm. kat. Połomya wraz z przynależnośeiami, 
skiadającemi się z 2 krów.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione ad a) na kwotę 80 kor., ad b) 
na kwotę 2530 kor., przynależności zaś na 
160 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 53 kor. 
33 hal , ad b) 1703 kor. 33 hal., poniżę: tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne przez wierzyciela 
pop. egz. przedł., które się obecnie zatwierdza 
i odnoszące się do tych nieruchomości doku­
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katasłralny, 
protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w
biurze Nr. 12.

Takie prawa w obec których niniejsza 
iieytaeya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

. _ os°6y, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie juz istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
oędą o dalszych wydarzeniach tego pestę- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Strzyżów, dnia 28. kwietnia 1902.



a. 2 ;4) .(4110)
30. czerwca 1 9 0 S  o godzinie 10 
'k m  dbędzie się w sądzie niżej 
j., w biurze Nr. 14, licytacya re- 

fcazeni hipotecznym 595 ks. gr. 
ricrstyiów objętej Bazylego Precyka 

:&z z przynależnościami, składają- 
morek, karmnika studni i wy­

porność, wystawiona na licytację, 
na 3205 kor.

aa cena w ynosi1513 kor., poniżej 
daż nie przyjdzie do skutku, 
m zatwierdzone warunki liey- 

■ Noszące się do tej nierucho- 
.■nta (wyciąg tabularny, wy- 

3 ■-.jfg protokoły ocenienia i t. d.)
■ ; . chęć kupienia, przejrzeć

urzędowych w sądzie niżej 
ittiym, w kancelaryi Odda. IY.

prawa, w obee których niniejsza 
-beytfcjya byłaby niedopuszczalną należy zglo- 

najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
inie ut-ylacyjnym, inaczej roszczenia tego 

: c do samej nieruchomości nie mo-
. być już za skutkiem podnoszone.

o osoby, dla których jakie prawa lub 
,,y na powyższej nieruchomości bądź 

•ouik jua istnieją, bądź w toku postępo- 
•.tia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 

o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
: jedynie przez przybicie na tablicy sądo 

..'ii me mieszkają w okręgu sądu niżej 
i nie wskażą -temuż sądowi 

ło doręczeń, w siedzibie sądu

■owiatowy S. II., Oddział IV.
", Inia 18. kwietnia 1902.

860/2 (4) (4090)
, ; J a  26. maja 1902 o godz. 10 przed 

■ u, w sądzie niżej wymienionym, w 
Nr. 5 odbędzie się licytacya a) połowy 

nip. whl. 4 gm. Łiih, składającej się 
u  o ud. 1 kat. 5 i kilku parę. gruntowych

przynależnościami, skł&dającemi się 
- na parc. oud. lkat. 5, b) 4/5 części 
i whl. 300 gm. Łub składającej się 

gruntowej Ikat. 931/1. 
rwa nieruchomości ad a) wystawiona 

■ ę, jest ocenioną na 320 kor. a 
M na 100 kor., cztery piąte (4/5) 

lomości ad b) są ocenione na

a cena wynosi ad a) 280 kor., 
r., poniżej tej ceny sprzedaż nie 

v  do skutku.
.k i licytacyjne i odnoszące się do 

4  nieruchomości dokumenta może każdy ma- 
uupienia, przejrzeć podczas godzin 

i: w sądzie niżej wymienionym. 
f nrawa, w obec których niniejsza 

r ,orr. byłaby nndrpuszczalną, należy zgię­
te sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
: licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
(u  co do samej nieruchomości nie nio­

by ć już ze skutkiem podnoszone.
'Te osoby, dla których jaHe prawa lub 

na powyższych nieruchomościach bądź 
już istnieją, bądź w toku postępo- 

: L. Jcytacyję.ego powstaną, zawiadamiane 
;ę®; dalszych wydarzeniach tego postępo- 
yar.ii- jidynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeihi nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
ełnomocniku do doręczeń, w siedzibie sądu 
mieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Lelatyn, dnia 21. kwietnia 1902.

E. 2580/1 (23) (4099)
Na żądanie c. k. Urzędu podatkowego 

W Gorlicach, odbędzie się dnia 3. czerwca 1902 
; godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy­

mieniony m, w biurze Nr. 14 relicytacya 1) 
realności lwh. 63 gminy kat. Ropa objętej, 
wraz z orzynnleżnościami, składającemi się 
6 inwentarza żywego i martwego, 2) połowy 
tóałnośei lwb. 6 8 " gm. R pa objętej, Jana 
Sinż-jj własne’.

Nieruchomości te, wystawione na licy- 
rę, są ocenione ad i )  na kwotę 1743 kor. 

l a l , przynależności zaś na 46 kor. ad 
,a kwotę 7 kor. 24 hal.

Najniższa cena wynosi ad 1) kwotę 
lor. 97 hal., ad 2) 3 kor. 6m hal., poni- 
y ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
-.deruehomości dokumenta (wyciąg tabu- 
, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
.) może każdy, mający chęć kupienia, 

.rzećjj?odczas godzin urzędowych w sądzie 
J wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
iaeya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­

nie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
i i f ju co do samej nieruchomości nie mo­
cy hyc już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
: w na powyższych nieruchomościach bądź 

:ni«- jeż istnieją, bądź w toku postępo- 
yjnego powstaną, zawiadamiane 
uh wydarzeniach tegc pcstępo- 

-zez przybicie na tablicy sądo­

wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom opjka do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Gorlice, dnia 27. kwietnia 1902.

L. cz. E. 685/1 (4) (4100)
Na żądanie Towarzystwa Zaliczkowego 

w Krzeszowicach, odbędzie się dnia 26. maja 
1902 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9 w Krze­
szowicach, licytacya realności lwh. 59ks. gr. 
gm. Poręba objęłąj wraz z przysaleinościa- 
mi, składająeemi się z 1/2 korca wysiane 
go żyta.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cję, jest ocenioną na 955 kor., przynależno­
ści zaś na 6 Kor.

Najniższa cena wynosi 640 kor. 67 
nah, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wy mienionym, 
w biurze Nr. 6,

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić doj sąńu najpóźniej przy w y ż a lo n y m  
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju, co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tega postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Krzeszowice, dnia 7. kwietnia 1902.

L. cz. E. 44/2 (3) (4101)
Dnia 27 maja 1902 o godz. 9 przed 

południem, w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 
5 odbędzie się licytacya i/3 części realności 
whl. 38 gm. Przeroś! Maryi z Ersteniuków 
Kaziuk i 1/8 części tej samej realności Paraski 
z Esterniuków 2o Peredrnk własnych.

Nieruchomość powyższą, wystawioną na 
licytacyę, oceniono na 1298 kor. 85 hal.

Najniższa cena wynosi 865 kor. 90 hal. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie nastąpi.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć podczas godzin urzędowych 
W „sądzie niżej wjmieaionjm, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźnie/: przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości iu | mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą Ipriuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. 8ąd powiatowy, Oddział II.
Nadwórna, dnia 25. kwietnia 1902.

L. cz. E. 978/1 (5) (4107)
Dnia 9. czerwca 1902 o godz. 8 przed 

południem, odbędzie się/ \ r sądzie niżej wy- 
m enionym w biurze Nr. III., licytacya poło­
wy realności lwh. 338 ks. gr. gm. kat. Ma- 
chnów objętej.

Oszacowanie 300 kor.
Najniższa cena 200 kor.
W arunki i akta do przejrzenia.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Uhców, 10. kwietnia 1902.

Nc. I. 92/2 (2) (4127)
Uber Antrag der „Borysław“er Actien- 

gesellschaft Tur Erdwachs - unci Petroleum 
Industrie in Wien yertreten durch Adw. Dr. 
Fraenkel in Drohobycz, des Salamon Roth- 
man, Markus Is. Rothman und Dawid Bern­
stein, sarntliche yertreten durch Auw. Dr. 
,Berg werk in Drohobycz findet am 22. Mai 
1902, 9 Uhr Vocmittags bei dem uaten be- 
zeichneten Gerichte (Abthg I.) die freiwillige 
Versteigerung der Reaiitat. E i n l . Z l .  1181 
besteheiid aus der Bauparzeile 631, Einl. Zl. 
1182 bestehend aus der Grudparzelle 2010/2 
und Eini, Zl. 1401 bestehend aus der Grund- 
parzelle 2010/18 des Grundbuchs der Kat. 
Gem. Borysław.

Das geringste Gebot betragt 30.000 K, 
unter diesem Batrage findet ein Verknuf nicht 
statt.

Die Versteigerungsbedingungen und die 
auf die Liegenschaft sich bezihenden Urkun-

den konnen von den Kauflustigen be.m hie- 
sigen Gerichte eingesehen werden.

Der Kaufpreiserlos wird unten die Theil- 
haber der Gemeinschaft entsprechend yertheilt.

K. k. Bezirksgericht, ńbt. I.
Drohobycz, 15. April 1902.

L. cz. E. III. 436/99 (6) (1108)
Dnia 30. maja 1902 o godz. 8 przed 

południem, odbędzie się w sjfz ie  niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. III. licytacya poło­
wy rfslności whl. 251 ks. gr. gm kat. Rze- 
czyca-Hubinek objętej.

Oszacowanie 600 kor.
Najniższa cena 400 kor.
Warunki i akta do przejrzenia.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Uhnów, 14. marca 1902.

Konkursa.
L. cz. Prez. 161 6/2 (4022 3—3)

K O N K U R S .
C. k. Sąd powiatowy w Janowie przyj­

mie od 1. czerwca 1902 rutynowanego pisa­
rza. Wynagrodzenie dziennie 2 kor. Udoku­
mentowane podania wnosić do Naczelnictwa 
sądu.

Janów, dnia 11. maja 1902.

L. 11.018. (4042 3 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Niniejszem ogłasza c. k. Rada szkolna 
krajowa konkurs na posadę nauczycielki szko­
ły ćwiczeń c. k. seminaryum nauczycielskiego 
żeńskiego w Przemyślu z kwalifikacyą do 
szkół wydziałowych z grupy językowo histo­
rycznej.

Pierwszeństwo przy nadaniu tej posady 
mieć będą kandydatki posiadające uzdolnienie 
do udzielania nauki języka polskiego także na 
kursach e. k. Seminaryum nauczycielskiego.

Do tej posady przywiązane są pobory 
służbowe i prawo do dodatków pięcioletnich, 
unormowane ustawą z dnia 19. września 1898 
Nr. 174 Dz p. p.

Kandydatki ubiegający się o tę p 'sadę 
winne wnieść podania swe należycie udoku­
mentowane i zaopatrzone w tabelę stosunków 
służbowych, sporządzone w języku niemieckim, 
na przepisanym formularzu (Qualificationsta- 
belle) najpóźniej w terminie do dnia 31. maja 
1902 do c. k. Rady szkolnej krajowe; za po­
średnictwem władzy przełożonej.

Kompetentki pełniące służbę nauczyciel­
ską w publicznych szkołach ludowych lub 
wydziałowych, a pragnący, aby lata służby 
spędzone w tych szkołach policzone im były 
na posadzie, o którą się ubiegają nie tylko 
do ogólnej ilości lat służby, ale także w celu 
przyznania dodatków pięcioletnich na zasadzie 
§. 2 i 14 powyższej ustawy, winne ośwJadczyć 
wyraźnie w swem podaniu, czy i w jakiej 
mierze liczą w razie zamianowania na korzy­
ści, które można osiągnąć na podstawie przy­
toczonych postanowień..

(dodatek do dziennika urzędowego c. k. 
Rady szkolnej krajowej.)

Zebrane podania przedłożą Dyrekcje 
c, k. S^minaryów nauczycielskich, a wzglę­
dnie c. k. Rady szkolne okręgowe najpóźniej 
do 5- czerwca 1902 po należytem wypełnie­
niu rubryk tabeu kwalifikacyjnej w języku 
niemieckich.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.
Za c. k. Namiestnika 

Płażek.
Lwów, dma 6. maja 1902.

L. 11.302. '4012 3— 3)
OGŁOSZENIE KONKURSU.

Reskryptem z dnia 16. lutego 1902 1. 
105.979 zezwoliło c. k. Namiestnictwo na 
otwarcie apteki publicznej w miasteczku Tar­
taki wie tutejszego pow.

Oelem nadania kancesyi na tę aptekę 
rozpisuję mniejszera konkurs z terminem do 
dnia 15. czerwca 1902.

Podania marką stemplową na dwie ko­
rony zaopatrzone, wnosić należy w oznaczo­
nym wyż terminie konkursowym do tutejsze­
go c. k. Starostwa dołączając:

1) metrykę urodzenia,
2) dowód przynależności państwowej,
3) dowód własnowolności,
4) świadectwo teroeyonalne,
5) dyplom Magistra farmacyi z poświad­

czeniem ukończonego przepisanego pięciolecia 
służby zawodowej,

6j świadectwo z całego czasokresu pra­
ktyki z zawodzie aptekarskim i samoistnego 
prowadzenia apteki,

7) dowód znajomości języków krajowych,
8) dowód posiadania odpowiedniego za­

kładowego kapitału.
O. k. Starosta.

Sokal, dnia 30. kwietnia 1902.

L. 6905 (4046 2—8)
Ogłoszenie konkursu.

Gmina miasta Przemyśla rozpisu- ; 
je niniejszern konkurs na posadę ka­
s je ra  z płacą roczną w ilości 2400 i
koron, prawem do trzech dodatków 
pięcioletnich (quinc[ueniów) po 800 ko- i  

ron rocznie oraz prawem do emerytu- i 
ry pod warunkami w tut. miejskim 
statucie emerytalnym zastrzeżonymi, i
ewentualnie konkurs na inną posadę 
urzędnika przy tutejszej Kasie miejskiej I
wskutek powyższej nominacyi opróżnić j
się mogącą z tymi samymi poborami i 
prawami.

Kandydaci do powyższych posad 
winni oprócz dostateczna) fizycznej zda- 
tnośei posiadać następujące warunki:

1) kwalifikację rozporządzeniem 
Wydziału krajowego z dnia 29. maja i
1891 Nr. 67 dz. ust. i rozp. kraj. prze- i

pisaną t. j. egzamin państwowy z ra ­
chunkowości państwowej i przynejmniej 
jednoroczną praktykę przy Kasie jedne­
go z Magistratów, lub Kasie Wydziału 
krajowego albo przy Kasie rządowej,

2) prawo obywatelstwa austrya- 
ckiego,

8) nieskazitelny charakter,
4) znajomość języków krajuwych 

oraz niemieckiego w słowie i piśmie, ;
5) nieprzekroezoay 40 rok życia, 

a nadto
6) kandydat winien będzie po za­

mianowaniu złożyć kaucyę w wysoko­
ści jednorocznej stałej płacy.

Posada kasjera a względnie inna 
pi zy Kasie miejskiej nadaną zostanie 
prowizorycznie na rok jeden.

Podania co do powyższych wymo­
gów należycie udokumentowane wno­
sić należy do Prezydyum Magistratu 
w Przemyślu w terminie do końca 
maja 1902.

Z Magistratu król. wolu. miasta.
Przemyśl, dnia 2 maja 1902.

Dr. Doliński.

L. 1240/902. (4047 2—3)
K O N K U R S .

Wydział Rady powiatowej w Ja ­
rosławiu rozpisuje niniejszern konkurs 
na posadę lekarza okręgoweg > z sie­
dzibą w Pruchniku miasteczku. Do 
okręgu tego sanitarnego należą nastę­
pujące miejscowości:

Bystrowice z Więckowicami, Cho­
rzów z Tyniowicimi, Cząstce wice, Cze- 
latyce, Ozudowiee, Hawłowice dolna i 
górne, Jodłówka, Kramarzówka, P ru­
chnik miasto i wieś, Rączy na, Pełna- 
tycze, Rozborz długi i okrągły, Rzeplin, 
Swiebodna, Tungłowy, Węgierka, Wę­
gierska wola, Rozwieniecka wola i Ku­
ci oło wice z ludnością 16.991 dusz.

Lekarz okręgowy pobierać będzie 
płacę z funduszów powiatowych rocznie 
1000 Koron płatną przez Wydział po­
wiatowy w ratach miesięcznych z góry 
oraz ryczałt na koszta podróży ustano­
wiony przez Wydział krajowy rocznie 
600 kuron płatny również w latach 
miesięcznych z góry.

Ubiegający s ę o powyższą posadę 
prócz dos‘ateczaej fizycznej zdatności 
muszą posiadać warunki wymagane 
w §. 7 i 8 ustawy z dnia 2. lutego 
1891 Nr. 17 dz. ustaw krajowych a 
mianowicie:

1) prawo obywatelstwa austrya- 
ckiogo,

2) dyplom doktora medycyny upra­
wniający do wykonywania praktyki le­
karskiej,

8) nieskazitelny charakter,
4) znajomość języków krajowych,
5) praktykę najmniej dwuletnią 

w zawodzie lekarskim,
Dostateczną fizyczną zdatność na­

leży udowodnić świadectwem  lekarza 
powiatowego lub też świadectwem  po- 
twierdzonem przez lekarza powiatowego.

Obowiązki lekarza okręgowego są 
bliżej określone w instrukeyi służbowej 
wydanej na zasadzie §. 14 ustawy kra­
jowej Nr. 88 dziennik ustaw i rozpo­
rządzeń krajowych z 31. grudnia 1891.
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Apteka znajduje się w miejscu siedziby 
lekarza.

Między kandydatami będą mieć
pierwszeństwo ci, którzy wykażą się 
dwuletnią służbą w szpitalu pow­
szechnym po uzyskaniu dyplomu do­
ktorskiego, albo egzaminem fizyk&ekim.

Podania wnosić należy do dnia 
20. czerwca 1902 do Wydziału powia­
towego w Jarosławiu.

Posada nadaną zostanie tymczaso­
wo na rok jeden po upływie którego 
nastąpić może stabilizacya.

Z Wydziału powiatowego.
Jarosław, dnia 3. maja 1902.

Prezes J  Czartoryski.

L. 11.418. (4065)
Ogłoszenie konknrsu.

Celem nadania posady stałego sługi 
szkolnego przy c k. gimnazjum I. w Koło­
myi ogłasza się niniejszem konkurs z termi­
nem do wnoszenia podań do dnia 20. czer 
wca 1902.

Do tej posady przywiązana jest płaca 
roczna 800 kor., dodatek akty walny 200 kor., 
jakoteż wolne mieszkanie służbowe.

Z posadą tą połączone są wszelkie obo­
wiązki sługi szkolnego, a zatem oprócz nale­
żytej obsługi sal szkolnych, kaneelaryi, auli, 
sali konferencyjnej, gabinetów i t. d. także 

' wszystkie obowiązki stróża domowego, jako 
to: rąbanie i noszenie drzewa, palenie w 
piecach, obsługa, utrzymywanie porządku i 
czystości wewnątrz i zewnątrz budynku szkol­
nego.

Ubiegający się o tę posadę ma wykazać 
znajomość języków krajowych w mowie i pi­
śmie, udowodnić świadectwem lekarza rządo­
wego uzdolnienie fizycznie, potrzebne do 
pełnienia obowiązków służbowych, świade­
ctwem zaś moralności swe zachowanie się, 
jeżeli nie jest w służbie publicznej.

Podania zaopatrzone w powyższe doku- 
Dienta i dowody, wykazujące wiek, stan, do­
tychczasowe zatrudnienie kompetenta, należy 
Wnieść w powyższym terminie konkursowym 
do c. k. Rady szkolnej krajowej na ręce Dy- 
rekcyi c, k. gimnazyum I. w Kołomyi, a to 
jeżeli kompetent jest w służbie publicznej za 
pośrednictwem przełożonej władzy.

W myśl ustawy z dnia 19. kwietnia 
1872 Nr. 60 Dz. p. p. mają przy nadaniu 
tej posady pierwszeństwo wysłużeni podofice­
rowie c. k. armii, posiadający wymaganą wy­
żej kwalifikaeyę i zaopatrzeni w certyfikat 
Wojskowy, uprawniający ich do ubiegania się 
o posadę w służbie cywilnej.

Dopiero w braku takich kandydatów 
mogliby być uwzględnieni także inni ukwali- 
fikowani kandydaci.

O. k. Rada szkolna krajowa.
We Lwowie, dnia 9. maja 1902.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. 149/2 (2) (4112)

OGŁOSZENIE.
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości 1 
O. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

Lwowie orzekł na mocy §§. 489 i 493 p. 
i §. 37 ust. pras., że treść artykułów urnie- 

®zczonych w Nr. 20 czasopisma: „Przyjaciel 
Łdu" z dnia 10. maja 1902 pod napisem: 
) ^Zamachy na ruch ludowy “ w ustępach 

°d słów „które dla przypodobano się“ do 
"ruch ludowy11 i 2) „Czy to prawda11 w ustę- 
kac-h od słów: „ks. Stojałowski póki trzymał11 

° „uwielbiają Stojakwskiego11 i od słów: 
sChłop długie lata“ do „na drogi dopłaca11 
f ^ ie r a  znamiona występku z §. 302 ust. 

a zatem usprawiedliwioną jest zarzą- 
przez c. k. Prokuratora rządowego 

*°ńfiskata tego czasopisma. 
d W skutek tej uchwały wzbronione jest 
^Isze rozpowszechnienie tych artykułów, a 
Obrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 13. maja 1902.

Pr. 148/2 (2)
OGŁOSZENIE.

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!

(4115)

Wg > k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
„ W owie, orzekł na mocy §§• 489 i 493 
w .  ■ i §. 37 ust. pras., że treść artykułu
m Mszczonego w Nr. 120 czasopisma „Nowe 

P iskie" z dnia 8. maja 1902 pod na- 
„Przegląd zagraniczny11 w ustępie od 

a nieocenione są zasługi11 do końca 
5 Mra znamiona występku z §. 305 u. k., 

k usprawiedliwioną Jest zarządzona przez 
<W' Prokuratora Państwa konfiskata tego 

°pisma.
^  skutek tej uchwały wzbronione jest 

H r 2,6 r°zpowszechnienie tego artykułu, a 
nakład ma być zniszczony.

^wów, dnia 13. maja 1902.

L. ez. Pr. 150/2 (2) (4114)
OGŁOSZENIE.

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
O. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, orzekł, na mocy §§. 489 i 493 
p. k. i §. 37 ust. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 225 czasopisma „Słowo 
polskie11 z dnia 11. maja 1902 pod napisem: 
„Uniwersytet Mickiewicza11 w ustępach od 
słów: „A przedawssystkie.m nie narażajmy" 
do „belfer" i od słów: „Więc choć szkody11 
do „taką próbę" zawiera znamiona występku 
z §. 300 u. k., a zatem usprawiedliwioną 
jest zarządzona przez c. k. Prokuratora rzą­
dowego konfiskata tego czasopisma.

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 13. maja 1902.

W. Pr. 123/2 (5) (4113)
o r o j t o m E H e .

B Lnem! 6ro Be.imecTBa If icap n !
IE  K. BłłcmHH CyA KpaeBHH y JltEosi 

na 3asPca.3feHe n;. k. IIpoicypaTopa flepiKaBHo- 
ro Bi/t, BHpoicy h- K. Cy^y KpaeBoro KapHoro 
y JlBBOBi 3  flHa 21. njBiTHH 1902 Pr.j 123 2 
(2) pimHB nifl A H ew  6. i r a a  1902 Ą .  YII. 
'53/2 (1) igo 3MicT ópomypn „PoÓHTHHgKa 
c n p a B a "  aCo mo T p e ó a  s t r a T i i  h  naM aiam  
IC03K A 0M y  pO Ó H TH H K O B łl iZ I łb Ib  1902", J ttieT H T  
b  coói 3 H a M e H a  3.aounHH a § 66 y c T .  2 3 a K . 
K a p .  § .  58 6 y K  6 - 3 K. i p 0 3 U O pH A 5KOHH ni-
HicTepe-TBa cnpaBeA^HBOCTH 3 19 10 1860 
W. 233 a- 3 A- 1 uposHHH 3 §§ 302, 305
3K. i npoTO ycnpaBeAJinc.ieHa ecTŁ 3apa- 
AHceHa uepC3 u;, k. IIpoisypaTOpa AeP®aB- 
Horo KOH<j)icKaxa cel naconucH.

B HacJiiAOK Toro piniema sboponerie 
ecTB Ąajn,m& mnpeHe Toro apTiiKy.iy a 3a- 
ópaHHH HaKJiaA iiae 6yTH 3Hnm/eHHH.

IE ifi. CyA KpaeBHH KapHHH.
J I ł b Ib , a h h  10. M aa 1902 .

Kuratele.
L. cz. P. 63/2 (3871 8—3)

Iwan Szwec syn Lucia z Lubyczy wsi 
został uznany umysłowo chorym a kuratorem 
tegoż mianowany Stefan Juryniee z Lubyczy 
wsi.

O k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Rawa, dnia 19. kwietnia 1903.

L. cz. L. 15/1 (3) (3867 3— 3)
Hryńko Telebzda z Gemowa zost ł uzna 

ny marnotrawcą a kuratorem jego ustano­
wiono Danyłę Łopatkę z Oeniowa.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Kozowa, dnia 30. listopada 1901.

L. cz. E. 6/2 (4) (3869 3 - 3 )
Mikołaj Antoszczyszyn z Taurowa został 

uznany marnotrawcą a kuratorem jego nsta- 
no wioń o Wasyla Biednego z Taurowa.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Kozowa, dnia 3. kwietnia 1902.

L. cz. L. 8/2 (5) (3870 3—3)
Teodor Kokiubka ze Słobcdy został uzna­

ny głupkowatym a kuratorem jego ustano­
wiono Teodora Tkacza ze Słobody.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Kozowa, dnia 25. kwietnia 1902.

L. cz. L. 2/2 (4) (8868 3—3)
Dośka Paulusowa z Oeniowa została u- 

■znaną marnotrawną, a kuratorem jej ustano­
wiono Danyła Chałupę z Oeniowa.

O k. Sąd powiatowy. Oddział IY. 
Kozowa, dnia 3. kwietnia 1902.

L cz. P. P/g |5 ) (3982 1— 3)
Karol Ciłyk ze Suchowiec uznany mar­

notrawcą.
Kurator Fed Kosiuk.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowe sioło, 28. marca 1902.

L cz. P. 18/02 (1) (4005 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Skalacie podaje 

do powszechnej wiadomości, iż Michał Do- 
buch uznany umy słowo chorym, a kuratorem 
ustanowiono Romana Pełeehatego ze Sorocka. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Skałat, dnia 31. stycznia 1902.

L. ez. L. 1/2 (6), Ł. 4/2 (6), L. 5/2 (4)
(4055 1—3)

Zawiadamia się, że dla uznanych za 
marnotrawców ustanowieni zostali kuratorami 
mianowicie dla Iwana Sobaezki z Dębna An­
toni Kondup, dla Błażeja Murdzi z Wieszawic 
Franciszek Murdzia, ola Jana Słabego z Gro­
dziska dolnego Tomasz Szpila.

Leżajsk, 7. kwietnia 1902.

L. cz. P. 179/1 (4) (4000 1 - 3 )
Feiga Szmetterling z Kopyczymec uzna­

na umysłowo chorą, kurator Dawid Schmet- 
terling z Husiatyna.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Kopyezyńce, dnia 4. lipca 1901.

L. cz. L. 2/2 (6) (4006 1— 3)
Michał Kochanowicz z Kaoizowa został 

uznany marnotrawcą, a kuratorem jego usta­
nowiono Wojciecha Ozimka z Raniżowa.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Sokołów, dnia 29. marca 1902.

L. cz. P. 61/2 (14) (4034 1— 3)
Anna Włoś z Pcimia uznana obłąkaną, 

kuratorem Józef Włoś z Pcimia 
O. k. Sąd powiat >wy.

Myślenice, 17. kwietnia 1802.

L. cz. L. YII. U/01 (2) (4017 1 - 3 )
Katarzyna Pulitówna uznaną została umy­

słowo niedołężną.
Kurator Jan Pnlit z Witowie dolnych. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział YII. 
Nowy Sącz, dnia 23. listopada 1901.

L. cz. L. 30,90 (4021 1—8)
Michała Kowbla z Borszczowa uznano 

marnotrawcą i ustanowiono dla niego Kajeta­
na Smagłowskiego w Borszczowie kuratorem. 

O. k. Sąd powiatowy.
Borszczów, dnia 22. stycznia 1890.

L. cz. P. 126/2 (4) (3915 1 - 3 )
Michała Grygę z Przemyślan uznani 

umysłowo chorym, kuratorem jego ustano­
wiono Jana Trofimiaka z Przemyślan.

C. k. Sąd powiatowy. Oddzi&l. III. 
Przemyślany, dnia 18. kwietnia 1902

L. cz. P. 232/1 (9) (3918 1— 3)
Andruch Bojda z Stratyna uznany zo­

stał marnotrawnym a kuratorem jego usta­
nowiono Iwana Umckiego z Stratyna 

O. k Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rohatyn, 25. listopada 1901.

L. ez. P. I. 1/2 (1) (4060 1 — 3)
Hawrona Buniak z Podlisek wielkich 

uznana marnotrawezynią.
Kurator Mikołaj Węgier z Podlisek 

wielkich.
C. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział I. 

Lwów, dnia 6. stycznia 1902.

L. cz. P. 203/99 (31) • (3946 1— 3)
Kuratela nad marnotrawną Maryanrją 

z Stefaników Zajchowską zawieszona uchyloną 
została.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Frysztak, dnia 29. kwietnia 1902.

L cz L. YII, 2/2 (9) (3976 1 - 3 )
Leon Ogórek z Popardowej uznany zo­

stał za marnotrawnego. Kurator Jan Wiktor 
z Popardowej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Nowy Sąeż, dnia 23. marca 1802.

ez. L. 6/1 (8) (3903 1 3)
Andiuś Liwezak uznanym został mar­

notrawcą, a kuratorem dla niego ustanowiono 
Iwana Liwczaka z Oziminy.

O. k. Sąd powiatowy.
Łąka, doia 2. kwietnia 1902.

L. cz. L. Y. 5/2 (3) (3978 1 - 3 )
Hryć Łotoeki z Lipicy dolnej uznany

umysłowo niedołężnym. Kuratorem jego Iwan 
Łotoeki z Lipicy dolnej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Bursztyn, dnia 4. marca 1902.

L. ez. L. i 0/1 (3) (3981 1 3)
Wojciech Kasperski z Piekiełka został

uznany umysłowo niedołężnym, a kuratorem 
jego ustanowiono Jana Piętonia z Piekiełka 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Limanowa, dnia 30. sierpnia 1901.

L. cz. IV. 94/94 (6) (3997)
Zawieszoną nad Jakóbem Lisotą z Beł­

za kuratelę z powodu marnotrawstwa znosi się. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bełz, dnia 7. kwietnia 1902.

L. cz. L. 4/2 (8) (4041)
Dla Maryanny Kliś z Radziechów uzna­

nej jako umysłowo niedołężnej ustanowiono 
kuratorem Franciszka Klisia z Radziechów.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Żywiec, dnia 28. marca 1902.

L. cz. P. 30/2 (6) (3945)
Kuratorem dla Franciszki Kasprzykówuy 

z powodu obłąkania ustanowiono Tomasza 
Hyżego z Kędzierzynki.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dobczyce, 4. kwietnia 1902.

L. cz. P. 230/2 (4) (4048)
Iwan Semowoniuk i Anna z Bilińskich 

Semowoniukowa z Piadyk uznani zostali mar­
notrawcami.

Kuratorem ich jest Wojciech Biliński 
z Piadyk.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kołomyja, 23. kwietnia 1902.

Rozmaite obwieszczenia,
L. cz. A 253/2 (1) (8994 3 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Tarnowie jako 
przeprowadzający spadek po ś. p. Maryi Mi- 
kontowej w Porębie radlnej dma 10. marca 
1902 bez pozostawienia rozporządzenia osta­
tniej woli zmarłej, wzywa Katarzynę Łyczko 
aby w przeciągu jednego roku wniosła do 
sądu oświadczanie się dziedzicem, gdyż w 
przeciwnym razie spadek byłby przeprowa­
dzony z dziedzicami zgłaszającymi się i z 
kuratorem Franciszkiem Sutkowskim dla niej 
ustanowionym.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 21. kwietnia 1902.

L. 1375 (4045 3—3)
OGŁOSZENIE 

Po myśli § 80. ustawy o Repr. 
pow, podaje się do wiadomości stron 
interesowanych, iż zamknięcia rachun­
ków powiatowych za rok 1901 mogą 
być począwszy od dnia 12. maja 1902 
przeglądane w godzinach urzędowych 
w biurze Wydziału powiatowego.

Prezes Rady powiatowej: 
Jan Goctz-tkoom siii.

Sekretarz:
Baltazióski.

L. cz. IV. 459/56 (1) (3‘ 74 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Sokalu podaje 

do wiadomości, ża w depozycie swym prze­
chowuje od przyszło 80 lat, a to :

1) w nieznanej masie s k r y p t  dłużny
z 22. września 1842. na 150 złr. 58 ci. zło­
żony przez Jakóba Konstantin od 5. listopa­
da 1842;

2) w masie spadkowej ś. p. Jana Za- 
bilskiego zegarek srebrny wartości 8 złr. od 
15. marca 1862;

3) w tej samej masie skrypt z daty
Podkamień 11. listopada 1843 na 25 złr. 60
e t, z daty 24. stycznia 186 na 60 złr. i z
daty 20 lutego 1848 na 6 złr. 72 ct. od

6. sierpnia 1862;
4) w masie hr. Eugeniusza Cetnera 

kwotę 32 kor 31 hal. od 11. czerwca 1870;
5) w masie Warwary Dmuchowskiej 

Jana Gnoińskmgo i Leska Zarzyckiego go­
tówkę 62 kor. od i i .  czerwca '870;

6) w masie spornej Nuchima Schwarz­
wald przeciw Rubinowi Blaueh gotówkę 7 
kor. 5b hal. od 30. lipca 1870;

7) złożoną przez c. k. Starostwo w So­
kalu na rzecz nieznanej masy gotówkę 8 ker. 
62 hal. od 16. grudnia 1870;

8) złożoną przez c k. Starostwo w So­
kalu na rzecz nieznanego właściciela gotówkę 
2 kor. 68 hai od 16. grudnia 870;

9) książeczkę lwowskiej kasy oszczędno­
ści Nr 31.833 na 10 kor. 12 hal. złożoną 
przez c. k. Urząd podatkowy we Lwowie na 
rzecz niewiadomego właściciela od 11. sty­
cznia 1871;

10) w masie Piotra i Szymona Kościuk 
i Katarzyny Ja s iń sk ie j gotówkę 29 kor. 19 
hal. od 11. stycznia 1871;

11) złożoną przez c k. Starostwo w 
Sokalu na rzecz niewiadomego właściciela 
gotówkę 14 kor. 12 hal. od ó. sierpnia 187 ■

12) w masie spadkowej Meehia i on- 
stantina kwotę 4 kor. 20 hal. od 3 orndni-. 
1849 r. ‘ &

Wzywa się przeto wszystkich, którzyby 
do mas tych prawa rościli, by takowe7 w 

. Edncg.') roku, sześciu tygodni i 
;ch dni w sądzie tutejszym wykazali iiu - 

<*zej bowiem gotówki^ na rzecz Skarbu Pań­
stwa przepadną a dokumenta do tutejszej re- 
gistratury przeniesione zostaną.

Sokal, dnia 8. kwietnia 1902.

L. cz. A. 516/00 (7) (4051 2 - 3 )
Iwana Demianyka powołanego do spadku 

po ś. p. Andriju Demianyka zmarłym w Sa- 
dzawie 30. maja 1849 wzywa się, ażeby w 
w ciągu od dnia ogłoszenia niniejszego edy-



się a i  lub zastępcę do powyż- 
a, v w razie przeciwnym per- 
adSu zostanie przeprowadzoną ze 
ii się spadkobiercami i z ustano- 
ń  kuratorem Stefanem Demia-

ląd powiatowy. Oddział IV. 
dczany, 25. stycznia 1902.

1902 B. szk. kr. [4061 2 - 3]

W y k a a
dających na pojedyncze okręgi 
bezpłatne książki szkolne w ję- 
dla ubogich uczniów szkół ludo- 
szkolny 1903/903 w stosunku 

ci do szkoły rzeczywiście w roku 
m 1901/2 uczęszczających.
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Limunowie . . . 7166 496 73
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Łańcucie . . "U..r -* 9851 682 84

9 M ie lcu ....................... 998: 691 84
■i0 Mościskach . . . 9503 658 70

1 Myślenicach . . . 9615 666 48
42 Nadwórnie . . . 5381 372 98
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.4 Nowym Sączu . . 

Nowym Targu . .
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■ '■) 10572 732 80
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49 Podhajcach . . . 9007 624 34
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68 Tarnopolu . . . 15680 1086 89
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Razem 831721 57652 68

L. 144/2 (3991 3 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Pan dr Jakób Lautęrbach kandydat 
adwokatury wpisany został z dniem 7. maja 
1902 na listę adwokatów Samborskiej Izby z 
siedzibą urzędową w Drohobyczu.

Z Wydziału Izby Adwmkatów- 
Sambor, dnia 7. maja 1902.

L. oz. Ne. III. 621/00, II  35/00, 97/00, 
101/00 i 106/00 (2) (.3996 3—3)

Dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Jana Miehalca, ustanawia się celem przepro­
wadzenia działu realności Iwh. 48 ks. gr. 
gnr. kat. Sitnica objętej kuratorem ad aetum 
Józefa Firszta z Sietniey

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Biecz, dnia 2. kwietnia 1902.

L. cz. Prez. 228 17/2 (4059 2 - 8 )
W tutejszym depozycie sądowym zale­

gają od lat przeszło 30 depozyta przechowa­
ne na rzecz:

1) Kajetana Zadurowicza przeciw Mi­
chałowi Zareńczuk 11 kor. 05 hal.

2) Kuny Euglera przeciw Stefanowi Se- 
motiuk 1 kor. 40 hal.

3) Maksymiliana Wiszniewskiego i Jan- 
kla Altera 44 kor. 05 hal,

4) Iwana Sokołowskiego 130 kor.
5) Fedora Grekulaka 17 kor. 48 hal.
6) Dmytra Bojczuka 16 kor. 80 bal.
7) Jana Smoniowskiego 110 kor.
Uprawnionych do podjęcia tych depozy­

tów wzywa się, ażeby w ciągu jednego roku, 
sześciu tygodni i trzech dni od dnia trzecie­
go ogłoszenia niniejszego edyktu w urzędowej 
„Gazecie Lwowskiej“ prawa swe wykazali, 
gdyż inaczej gotówka Skarbowi Państwa wy­
daną, a prywatne dokumenta w registraturzo 
sądowej złożone zostaną.

Naczelnictwo c. k.' sądu powiatowego.
Zabłotów, dnia 1. maja 1902.

L. cz. Tub. 1417,2 (3838 1—3)
0. k. Sąd krajowy w Krakowie oddział 

VII. zawiadamia nieistniejącą już szkołę para­
fialną w Dziekanowicach do rąk c. k. Proku- 
ratoryi skarbu we Lwowie, że na prośbę Ale­
ksandra ks. Radziwiłła, właściciela majętności 
Sieraków i Dziekanowice lwh. 717 i 684 
objętych wprowadzono postępowanie amorty­
zacyjne celem wykreślenia wpisu hipotecznego 
pod prezenlatą 20. maja 1846 do Ł. 16.552 
na podstawie oświadczenia Aleksandra br. 
Przyehockiego na dniu 3. grudnia .1814 wy­
stawionego prawa zastawu dla obowiązku Ale­
ksandra br. Przyehockiego i jego następców 
do utrzymywania nauczyciela przy szkole 
parafialnej w Dziekanowicach na dniu 24. 
czerwca każdego roku kwotę 10 zł. m. k. i 
dwa niż. austr. sążnie drzewa opałowego 
miękkiego w jesieni każdego roku tak długo 
dostarczyć, jak długo szkoła parafialna w Dzie­
kanowicach istnieć będzie w stanie biernym 
dóbr Sieraków Iwh. 717 ks. tab. objętych 
jako wykazie głównym i dóbr Dziekanowice 
lwh. 684 ks. tab. objętych jako wykazie u- 
bocznym obu tych majętności Aleksandra ks. 
Radziwiłła własnych i w stanie biernym dóbr 
Wielka góra lwh. 726 ks. tab. objętych Bro­
nisławy Więckowskiej własnych, wreszcie w 
stanie biernym realności lwh. 107, 186, 160, 
161 i 196 ks. gr. gm. kat. Sieraków, realno­
ści lwh. 61, 80, 81, 82, 83 i 84 ks. gr. gm. 
kat. Dziekanowice i realności lwh. 79, 80, 
85, 86 i 91 ks. gr. gm. kat. Nowa wieś jako 
wykazach ubocznych łącznie na rzecz szkoły 
parafialnej w Dziekanowicach uskutecznio­
nego.

Wzywa się przeto nieistniejącą szkołę 
parafialną w Dziekanowicach do rąk c. k, 
Prokuratoryi Skarbu we Lwowie, aby w ter­
minie jednego roku t. j. go końca kwietnia 
1903 prawa swe do obowiązku Aleksandra 
br. Przyehockiego, względnie jego następców 
wyżej określonego, na pomienionych wyżej 
nieruchomościach ciążącego w tut. sądzie 
zgłosiła, gdyż po bezskutecznym upływie tego 
terminu na żądanie właścicieli wzmiankowa­
nych nieruchomości wykreślenie wpisu rze­
czonego na wstępie obowiązku zarządzonem 
zostanie.

O. k. Sąd krajowy, Oddział VII.
Kraków, dnia 29. marca 1902.

Z c. k. krajowej Rady szkolnej. 
Lwów, dnia 1. maja 1902.

Za c. k. Namiestnika: 
P la ż e k  w. r.

L ez. A. 83/1 (7) (4002 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Muszynie podaje 

do wiadomości, że Pelagia Brunarska zmarła 
29. marca 1901 w Tyliczu.

Gdy miejsce pobytu ustawowego dzie­
dzica Szymona Brunarskiego nie jest w i szle­
mem, wzywa się go, aby w przeciągu roku 
licząc od daty tego edyktu, wniósł oświadcze­
nie do spadku, gdyż w przeciwnym razie 
zostanie przewód spadkowy przeprowadzonym 
ze zgłaszającymi się spadkobiercami i z usta­
nowionym dlań kuratorem Stanisławem Ma- 
takiewiesem z Tylicza.

Muszyna, dnia 8. kwietnia 1902.

L, cz. IV. 39,93 (2) (4035 1—3)
0. k. Sąd powiatowy w Przeworsku po­

daje do wiadomości, że dnia 3. września 1891 
w szpitalu w Krakowie zmarł Markus recte 
Mordko Knispel w Bóbrce ad Krzeczowice 
zamieszkały.

Sąd nie znając miejsca pobytu Majera 
i Mojżesza Knisplów do spadku powołanych 
wzywa ich, aby w przeciągu jednego roku 
licząc od dnia poniżej wyrażonego zgłosili 
się w tymże sądzie i wnieśli deklaracyę do 
spadku — w przeciwnym bowiem razie spa­
dek z dziedzicami deklarowanymi i z ustano­
wionym dla nich kuratorem sdw. dr. Bole­
sławem Zborowskim z Przeworska zostanie 
przeprowadzonym.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Przeworsk, i .  marca 1902.

L. cz. A. 195/1 (6) (4054 1 — 8)
O. k. Sąd powiatowy w Janowie podaje 

do wiadomości, iż dnia 19. listopada 1901 w 
Leleehówce zmarła Pelagia Hohol bez pozo­
stawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ miejsca pobytu konkurującej 
z ustawy do spadku Maryi Hohol znane są­
dowi nie jest, przeto wzywa się ją  ażeby 
w przeciągu jednego roku licząc od dnia po­
niżej wyrażonego zgłosiła się w tut. sądzie 
i wniosła oświadczenie do spadku w przeci­
wnym bowiem razie spadek byłby _ przepro­
wadzony z dziedzicami zgłaszającymi się i z 
kuratorem dla niej stanowionym.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Janów, dnia 10. marca 1902.

L. cz. A. 32/1 (5) (4030 1—3)
C. k. Sąd powiatowy oddział IV. w Ko- 

py czy licach zawiadamia, że Wasyl Bałaeki 
zmarł na wiosnę 1900 w Jabłonowie bez po­
zostawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Między innymi powołaną jest do tego 
spadku Anna, Bałacka zam. Dereworiz.

Gdy miejsce pobytu Anny B-tłackiej 
zam Dereworiz nie jest znane, przeto wzy­
wa się ją, by w ciągu roku od daty tego 
edyktu licząc — do spadku się oświadczyła, 
gdyż inaczej przewód spadkowy z ustanowio­
nym dla niej kuratorem Pedlem Bałuckim w 
Jabłonowie przeprowadzonym zostanie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kopyczyńce, dnia 13. lutego 190.2.

L ez. A. 212/1 (2) (3998 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Bełzie podaje 

do wiadomości, że Euiokia Iszczyszyu zmarła 
dnia 7. czerwca 1894 w Oserdowie boa pozo­
stawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Gdy miejsce pobytu Iwana Iszezyszyn 
nie jest znanem, wzywa się go, aby w prze­
ciąg'.1. r0ku licząc od daty tego edyktu, zgłosił 
się w sądzie i wniósł oświadczenie do spadku, 
gdyż w przeciwnym razie zostanie przewód 
spadkowy przeprowadzonym ze zgłaszającymi 
się spadkobiercami i z ustanowionym dla niego 
kuratorem.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bełz, dnia 10. kwietnia 1902.

L. cz. IV. 40/82 (81 (4053)
OGŁOSZENIE.

C. k. Sąd powiatowy w Dębicy podaje 
do wiadomości, że ula niewiadomych z miej­
sca pobytu Izaka i Aitera Wegów, ustanowił 
kuratorem ad w. dr. Zygmunta F iszbra w Dę- 
biby W' celu doręczenia im dekretu dziedzictwa 
z dnia 1. listopada 1901 1. cz. IV. 40/82 (4) 
wydanego w postępowaniu spadkowem po 
Maryein z Grttnhutów 1 śl. Wegowej, 2 śl. 
Kranzowej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dębica, dnia 22. kwietnia 1902.

L. cz. E. 162/2 (6) (4023)
Rozalii Klimalowej ostatoiemi czasy w 

OTticn zamieszkałej, w sprawia toczącej się 
przed c. k. sądem powiatowym w Jordanowie 
przeciw niej o 404 kor. z pn. ma być dorę­
czony edykt licytacyjny z dnia 16. kwietnia 
1902 1. cz. E. 162/2 (4), którym rozpisano 
licytacyę połowy realności lwh. 567, j568 
i 8.4 części czyli 1/16 lwh. 475 ks gr. Osie­
lec objętych współwłasności zobowiązanej sta­
nowiących, na dzień 3. czerwca 1902.

Ponieważ niewiadomo, gdzie zobowiązana, 
przebywa, ustanawia się jej w celu strzeżenia 
jej praw, kuratora w osobie p. Michała Kii- 
muli, gospodarza w Osielcu.

Tenże kurator zastępywać będzie zobo­
wiązaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki cna w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd' powiatowy, Oddział III.
Jordanów, dnia 9. maja 1902

1 ceiem strzeżenia praw p. Maksymiliana Sobl a 
kuratorem p, adw. dr. -Jampolera w Tarno­
polu.

Brzęczą jest kuratora te osoby dla któ­
rych go ustanowiono, w powyższem postępo­
waniu Iicytacyjnem tak długo zastępywać, 
dopóki one same się ni« zgłoszą lub sądowi 
innego zastępcy nie wymienią, albo dopóki 
ich interes nie przestanie wymagać zastę­
pstwa.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 25. kwietnia 1902.

L. cz. E. 967/2 (5) (4050j
W postępowaniu Iicytacyjnem Kasy o- 

szczędności miasta Tarnopola przeciw p. Feidze 
Zicher, Sarze Jetti Pineles, Samuelowi Szmelce 
Zicherowi, Serii Amarant i Mojżeszowi Zi­
cher o 9 kor. 06 hal. i t. d., ustanawia się

L- cz. O. III. 42,2 (2) (4136)
Przeciw Ludwikowi Bieleckiemu i spól. 

z Przyszowa kameralnego, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
c. k. sądu powiatowego w Nisku przez 
Markusa Pinkasa i Chaima Lasta z Przyszo- 
wa kameralnego, pozew o zniesienie współ­
własności realności lwh. 271 gm. Przyszów 
kameralny.

Na podstawie pozwu wyznaczony został 
termin do rozprawy na dzień 21. maja 1902
0 godz. 9 przed południem.

Celem strzeżenia praw Ludwika Bie­
leckiego, ustanawia się p. Tadeusza Bieleckie­
go w Pizyszowie kameralnym kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki oa sam w sądzie 
się aie zgłosi; lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nisko, dnia 7 maja 1902.

L. cz. C. II. 2/2 (2), C. II. 3/2, (2i, C. II. 
91/3 ( i) ,  Cb. II. 4/3 (2) (4140)

Przeciw Józiowi Przygrodzkiemu, Dmy­
tra, rolnikowi z Berezowa niżnego, Nykole 
Ryżuk, rolnikowi z Okreszor, Petrowi Poueh 
Fedora, rolnikowi z Tekuczy, Iwanowi Ne- 
grycz, Andryja Karliczek, rolnikowi z Bere- 
zowa wyżnego, których mi-jsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do c k. sądu 
powiatowego w Peczeniżynie przez Jakóba Je- 
akla kupca w Kołomyi pozwy o 147 kor,. 
102 kor., 357 kor, 18 hal. i 77 kor. 56 hal.

Na podstawie pozwów tych wyznaczono 
audyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 26. maja 1902 o godz. 9 przed połu­
dniem.

Celem strzeżenia praw pozwanych, usta­
nawia się p. adw. dra Bartza w Peczeniżynie 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Peczeniżyn, dnia 13. maja 1902.

L. 55.701.
OBWIESZCZENIE 

o. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z 13. 
maja, 1902 1. 19.415 tyczące się weterynar- 
sko-poiicyjnyeh zarządzeń pod względem przy­
wozu świń z Węgier do królestw i; kraj ów re­

prezentowanych w Radzie państwa.
Z powodu zawleczenia pomoru do tutej­

szego obszaru, zakazuje c. k. Ministerstwo 
spraw wewnętrznych przywozu świń z po­
wiatów sądowych Apatin, Hódsśg, Nenwt- 
Palanka (komitat Bacs Bogrod), Elesd (korni- 
łat Bihar), Karaasebes, łącznie z miastem tej 
samej nazwy, Resicsa, Temes (komitat Kras- 
só-Szoreay) Kalocsa, Monor (komitat Pest- 
Pilis-Soit-Kiskun), Csepreg, Ffiso-Paiya (ko­
mitat Sopron), Kozpont (komitat Toina), Felsii- 
Eor, Koszeg, łącznie z miastem tej samej na­
zwy Nćmet-Ujyar (komitat Vas) na Węgrzech 
do królestw i krajów reprezentowanych w Ra' 
dzie państwa.

Dolej na podstawie rozporządzenia wy' 
danego przez c, k. Starostwo w Sanoku zaka­
zany jest z powodu pomoru przywóz do tu' 
tejszego okszaru świń z granicznego pow iat 
sądowego Ilomonna (komitat Zemplen) ńa 
Węgrzech.

Natomiast znosi się zakaz przywozu <R' 
Galicyi zwierząt racicowych z granicznego P0' 
wiatu sądowego Homonna (komitat Z em p ló n ' 
na Węgrzech, wydany reskryptem tut. z y> 
maja 1902 1. 58.583, ponieważ w Nagi" 
Kemericze nie panuje zaraza pyskow o-raeicO ^1* 
lecz pomór świń, wskutek czego tyiko wpr°' 
wadzanie nierogacizny jest wzbronione.

Co się podaje do powszechnej wia/U
UiUDUl UUillZOUtu CjjU.flC.il. L/» 14.  ̂ - /I
sterstwa spraw wewnętrznych z 23., 26. i 
kwietnia, jakoteż 2. i 7. maja 1902 L. 16.6^7’ 
16.842, 17.406, _ 17.430, 18.577 i 18.6JT 
ogłoszonych tutejszemi obwieszczeniami z K ' 
i 29. kwietnia, 2., 5. i 9. maja 1903 
47.321, 49.106, 50.281, 51.221, 53.203 
53.583 („Gazeta Lwowska11 z 29. kwieh/V 
L, 3., 7., 8., 10. i 11. maja 1902 Nr- ® ’ 
99, 102, 104, 106 i 107). i

Powyższe zarządzenia wchodzą natyc 
miast w wykonanie.

Z c. Namiestnictwa.
Lwów, doi a 14. maja 1902.
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L- cz- Cw. 271/2 (B) (4015)
g0 _ Baeciw Israeiowi Mozesowi Wilf, które- 

P0^ 11 jest nieznane, wniesionym 
Drze* 2° e- k. sądu obwodowego w Stryju 

Henryka Licbta pozew o 800 koron. 
•^a podstawie pozwu wydano nakaz za-płaty,
OelenWilf “ ' i6m strzeżenia praw Israela Mozesa 

w .ustanawia się dra Baczyńskiego, ad w.
&tryju kuratorem.

2wa Tenże kurator zastępywać będzie po- 
i ,w rzeczonej sprawie na jego koszt
nie ,ezPleczeństwo, dopóki on w sądzie s<ę 

z£vOsi lub pełnomocnika nie zamianuje,
U k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
btryj, dnia 6. maja 1902.

CZ'i i '4- 257 2 (4037)
niew' ~far-vaRnie Steczek z miejsca pobytu 
ts omei raa być doręczona uchwała 
która marca T. tab 108/1,
bojŁ- , OZw°lono wpisu prawa własności reai-
gmin I  • 500> 506’ 507’ 508’ 510> ^  &'■ 
Hrygf Sucha objętych na rzecz Jędrzeja

Ust:rya 'tanowiony dla, strzeżenia praw Ma- 
S u ,,^ ł Steczek kuratorem Antoni Grygi 
sądzi^^.będzie ją zastępował, dopóki sit 
nowi.

a w
. . .  * Aię w

me zgłosi, lub pełnomocnika nie usta-

N ajn iższy  udział w ynosi 1 k o r. K ażdy  ; 
ik m oże m ieć dow olną  ilo ść  udzia łów . ; 
O g łoszen ia  spó łk i b ęd ą  um ieszczane w i 

T y g o d n ik u  ro ln iczym , a gd y b y  to  p ism o  p rze  ^ ' A

, , . . . . , n . .. ,, Świerży zapas Kukurudzy ameryk. czyli „Koński Ząb“
CZ uKen  może. mieCMt f WŁ . ^  nrrdes^p înć^^TO i trzy m a ł i po miernej renie poleca, tudzież Fasole Jlrasylijską czarną najlepszą szpara- 

Ogłoszenia spo.ki będą u.meszczane w I ^  s  kilo złr. 1 -1 ,  Turnips, Rzepę plstewną, Ogórki Lueerne,
Koniczynę, Buraki pastewne i wszelkie nasiona gospodarskie poleca

Główny skład nasion i pierwsza krajowa produkeya
stało istnieć, wyznaczy zarząd spółki inne 
czasopismo.

Kraków, dnia 15. kwietnia 1902.

L. cz. Firm 75 slow. II. 826 (3-?34)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie jako 

handlowy podaje do wiadomości, że uskute­
czniono wpis w rejestrze stowarzyszeń zarob­
kowych i gospodarczych przy firmie „Spółka 
oszczędności i pożyczek w Szczucinie, stowa­
rzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną po- 
ręką“, że na walnem zgromadzeniu w dniu 
13. kwietnia 1902 odbytem ks. Józef Duhan 
i Jan Irla na “dalszy czteroletni peryod człon­
kami zarządu wybrani zostali.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Tarnów, dnia 16. kwietnia 1902.

(3887) 
w Rzeszowie za-

cj? k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
lemKń, dnia 28. kwietnia 1902.

L. cz. F irc 

O.

H r m y .
nu. 258/2 stow. II. 133 

O b w i e s z c z e n i e .
Krako^'- ^  krajowy jako handlowy w 
Stow ^ ie ogłasza,_ że wpisano do rejestru dla 
firm er%8« ń  zarobkowych i gospodarczych 
stro^a ' fiołka mleczarska w Rybnej 
stow<j n̂a z . ograniczoną poręką". Siedzibą 

dyszenia jest gmina Rybna 
® to War Z V S zen i p. nnwv4s».A z:

18 POdst:
arzyszenie powyższe zawiązało się

stawie statutu uchwalonego w dniu 
‘ Rudnia 1901.

i spie em . spółki jest wspólne przerabianie
^onków2̂ 11̂ - 111*6̂  Parkowanego Przez
Zarza^2^  ' rwan*a spółki jest nieograniczony. 
Zasterjer i a SW Z przewodniczącego, jego 
łaR »du « -yera 1 -dwóch innych członków 
j #go ’ Półkę pod uisuje przewodniczący, 
rządu 88 ^ ca’ oraz j C(̂ en z członków za-

cyeh Pif rws|y  zarząd składa się z następują-u członków:
jako J" blrzeg^rz Kiimas, rolnik w Rybnej, 

przewodniczący.
jako ■> ‘ .Wojciech Kuglin, rolnik w Rybnej, 

zastępca.
kasyer̂ ' in rolnik w Rybnej, jako

jako n̂ 'i Baltazar Czekaj, rolnik w Rybnej, 
z*onek zarządu.

jako n»i ®*'anisław Litwicki, stolarz w Rybnej, 
płonek zarządu.

zania s 1 edz'alnosć członków za zobowią- 
dają P1“-*6 jest ograniczoną, którzy odpowia- 
Udziaj °^ec ®s°b trzecich nietylko swoim 
Scikô pj113’ a,le nadto dalszą kwotą aż do wy-

L cz. Firm. 99/2
O. k. Sąd obwodowy 

rządza na dniu dzi iejszym wpis w rejestrze 
Stowarzyszeń zarób ko wo-gosprdarczych odno­
śnie do firmy Towarzystwo zauczkowe i oszczę­
dności w Ruskiej wsi, Stowarzyszenie zareje­
strowane z ograniczoną po’'ęką, że na wal­
nem. zgromadzeniu w dniu 26. stycznia 1902 
odbytem zmieniono §§ 3, 7, 8, 16, 17, 21 

[statutu pierwotnego z dnia 9. czerwca 1897, 
a wszczególności, że odtąd składa się dyre­
kcja Towarzystwa z czterech członków, na 
których wybrani zostali Leib Trink, jako dy­
rektor przewodniczący, z Russiej wsi, Pinkas 
Grauer, Salomon Eisenberg, Saul  ̂ Ssbiff, 
wszyscy z Rzeszowa, jakc dyrektorowie, dalej 
że Abraham Moses Eion, S. B. Blumeukranz 
Salomon Zuckar i Michel Birmen do składu 

zareje- nowej Dyrekcji nie zostali wybrani i zostają 
z rejestru jako dyrektorowie towarzystwa wy­
kreśleni.

Rzeszów, dnia 19. kwietnia 1992.

(8846)

G. Zl. Firm. 120/ 3 Ges. I 93
E in tra g u u g  y in e r  G ese llsch a ftsfirm * .

Eingetragen wurde in das Register ftir 
Gesellsshafrsfirmen:

Sitz der Firma : Bielitz.
Firmawortlaut: Quissek und Geppert.
Betriebsgegest&ad: Erzeugung yon

Braantweinbreonereieinrichtungen.
Ges- lls'‘baftv-forrn: Offeue Handelsgesell 

seb?fs seit 1. Juli 1902.
Ges^iischafter (G ) :  Julius Quissek und 

August Gjąppert beide Kupferscbmiede in 
Bielitz.

Zweigniederlassung (Zw. N . ) : in Cho- 
dorów der in Binlitz mit der F irm a: gleiehen 
Namens — bestebenden Hauptniederlassung.

Vertretungsbefugt: Jader der beiden 
Gesellscbafter fiu- sich allein.

Firmaseichnung (F. Z.): Eigenbaodigs 
Zeicbnung des Firmayertreters.

Datum der Eictragung: 26. April 1902.
K. k. K rfc- ais Handelsgerieht, 

Abtheilung II.
Brzeżany, den 26. April 1902.

Doniesienia prywatne.
O t  w a r ■ a I ś r  r o ł s

S - i k N A T O B I T / M
W A J C J Ł A

L w ów , ul. H ausnera 1. 11,
pod adm. kierownictwem K az im ie rza  Soleck iego .

"̂ To-wo urządzone I pizeTof.d.owane.
p n iM je  c h w i e l i  na stely pobyt, pelem leczenia 

n , -M cb  c h o ró b , z wy jat riern zakaźnych i umysłowych. Prospekta 
C: % ia r ;fe y ^ y s jls Z a r z ą d .

O t" ^ ś 7 -£ ,r te  o a ł3 7 -  r b l s - .

u a i c s s i ^ c z m n e s  p o  s  k o x > .

S Ż B K S H I H  A
zie ła  w  10 to m ach  w  tłu m aczen iu  K oźm iana, P aszkow sk iego , 
0r^bow ieza, K asprow icza, L a n g ie g S  R ossow skiego w  ozdonej

płóciennej opraw ie 
tj p o  e s e n ie  r n i ź o n e ]  2 0  k o r ,
^«mawiaó można w Księgami Polskiej we iwowie.

Po zapłaceniu pierwszej raty dobtije się całe dzieło.

fJ A

W
M
/A

IŁ '

T E O F I L A  A U S O E G O  w e  L w o w i e
Ł y czak ó w , n h  S ło d p w fl i,

(o lo o lr ;  K o ś c i o ł a ,  ś - w .  A . n t c n i e g o ,  ć L c m  w ł a s n y . )

Walne Zgromadzenie Towarzystwa Zaliczkowego w Tyrawie wołoskiej 
stowarzyszenie zarejestrowane z potrójną odpowiedzialnością ograniczoną zwo­
łane na dzień b maja 1902 nie odbyło sie dla braku dostatecznej ilości człon­
ków i wbkutek tego zwołuje się mn.ejszem

Drugie Ogólne Zgromadzenie
tegoż Towiirzystwa na dzień 3. pRerwca 1902 o godzinie 0 przed połuduiet^.
które się odbędzie w Sanoku yy domu pod Ik. 236 Rynek, i na które się
wszystkich do głosowania uprawnionych!, członków uprasza, z t m że zg.-oina- 
dzenieeto bez względu na ilość obecnych czł nków i liczb reprezentowanych 

przez nich wkładek udziałowych prawomocne uchwały powziąć meże.
P o r z ą d e k  d z ien n y :

1. Sprawozdanie Dyrekeyi i czynności za rok 1901.
2. Sprawozdanie Rady nadzorczej co do udzielenia Dyrekeyi absolutoryum.
3’ Wnioski co doi rozdziału czystego zysku.
4 Wnioski co do zmiany statutu tegoż Towarzystwa Zaliczkowego z daty

Sanok dnia 24. sierpnia 1793.
5. Ewentualno wnioski członków.

wołoska, dnia 13. maj?. 1902.Tyra'?
Hersz Langsam dyąpktor. Abraham Ann zastępca Drezesa.

K o le j lo k a to m  BŁraSŁ6w«gkocmyrzów,

Ogłoszenie.
D r u g i e

Walne Zgromadzenie
Akcyonaiynszów Kolei l i a l s e j  M ó i f  ocmyrzdw

odbędzie sieo o

dnia 30. maja 1902 o godzinie pól do 11 przed 
południem we Wiedniu, w biurach Towarzystwa 
I. Trening 8, na które P. T. pp. Akcyonaryuszy 

niniejszem się zaprasza.
P o r z ą d e k  d z i e n n y :

1. Przedstawianie sprawozdania.
2. Przedłożenie zaniknięcia rachunków za rok admini­

stracyjny i 901, sprawozdanie Komisyi rewizyjnej, przyjęcie 
zamknięcia rachunków i udzielenie absolutoryum Radzie 
zawiadowczej.

3. Nowy wybór Komisyi rewizyjnej.
W  celu  wzięcia ud z ia łu  w W aln em  Z grom adzeniu  i wy Konania 

p raw a  g łosow ania , tudzież w  eelu  pow zięcia u ch w ał co do sp raw  
porządkiem  dziennym  objętych  zw raca  się uw agę n a  §§. 16, 17 , 18 , 
21 i 22  s tatu tów  T ow arzystw a i na leży  zdeponow ać akeye —  z w y­
ją tk iem  akcyj bodących w posiadan iu  k ra ju  Galicy i lub  galicy jsk ich  
R ad pow iatow ych  w zględnie gm in  —  najpóźniej do 21 . m aja 1 9 0 2  
w łączało  w  b iu rze  T ow arzystw a I. F re iu n g  8.

Do akcyj deponow anych dołączyć należy dwie przez deponu ją­
ce o-o w łasnoręczn ie  w zględnie odpow iednio firm ie podp isane  konsy- 
omacye z k tó rych  jedna, "zaopatrzona potw ierdzien iem  o d b io ru  zw ró­
cona bedzie deponentow i p rzy  rów noczesnem  w y d an iu  m u  k a rty  
legitym acyjnej.

Po  odbytem  W alnem  Zgrom adzeniu  n astąp i zw rot deponow anych  
akcyj tylko 'z a  zw rotem  konsygnacy i będącej w  p o siad an iu  deponenta .

Co się tyczy akcyj będących  w p o s iad an iu  k ra ju  Gtalicyi lub  
galicy jsk ich  R ad  pow iatow ych  w zględnie G alin  w y starczy  po tw ier­
dzenie kasy , w  której w  p rzech o w an iu  się znajdu ją .

P rezyd en t R a d y  zaw iadow ccej
Towarzystwa Skc. kolei lokalnej Kraków-Koemyrzów

Dr. Zygfryd Werner m. p.
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P ie rw sza  e. k. austr. w ęg  wvłaeznie uprzyw.

& : tm m  r m a  p a r a n o
Karola Kronstoiuera, Wiedeń. III., Haupt,strasse 120.

W y s z c z e g ó l n i o n a  z ł o t y m i  m e t l a l a m f .

Korespondencja w języku polskim . “ś^lg

Dostawca aeyks. i książęcym zarządom dóbr, c. k zarządom wojskowym, ko­
lejowym, towarzystwom przemysłowym, górniczym i hutniczym, budowniczym, 

przedsiębiorcom budowlanym jakoteż właścicielom fabryk i kamienie.

F a r b y  f a s a  u l o w e ,  t r w a l e  n a  p o w i e t r z e
rozpuszczające się w wapnie, mogą być dostarczone w suchym stanie w pro­
szku, w 40 rozmaitych wzorach, od 16 et. i wyżej, za kilogr i równają się 

co do czystości i toni. farby, zupełnie lakierowi olejnemu.
200  koron nagrody za  udow odnienie naśladow nictw .

Karta z próbami, jakoteż sposób użycia bezpłatnie i opłacone.

t W *  f c o
w Pasażu Mikolascha

c d  la l ic i s r  k r ę t e j
Jfajnouszy francuski

C h r o m o - f o t o s k o p
=  Świat i ivcie w barwnych 
=  obrazach plastycznych. =  

Widoki na tu ry  =  podróże =  Stolice świa­
ta  =  W yprawy naukowe ==  Wypadki h isto- 
ryczre  =  Obrazy z postępu cywilizacyi —  
Sztuka i nauka =  itd. itd.

=  Zmiana obrazów co tygodnia =
09 11-go maja
jtojwiększy okręt m świecie
Szczegółowe urządzenia okr$u; - - 
?ort i przytycie wojsk niemieckich 
z Chin............................... -
W s t ą p  I O  o t .

Otwarte od 10-tej rano do 10-tej wieczór.

M e b le
Bracia Teseyarz-e św. Franciszka posłu­
gujący ubogim, Lwów, uiica Klepa- 
rowska 15 —  tyczek zabiera meble do 
naprawy i Rozwozi naprawione i ncwo 

zakupiono

W  A
bl M m  

i  ( M pŁ

Os*©bne ogłcx
od wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

U o k ó j  u m e b lo w a n y  frontowy dla Pań, 
ul. Batorego 1. 32, I  piętru.

/M  p o k o j e  i przedpokój, I. piętro, 
■ — Chorążezyzua 12.

od f .  czerwca

j K ą d  Wojniłów poszukuje rutynowanego dye- 
”  taryusza za wynagrodzeniem 160 hal. dziennie.

| | y « lk i  ynsza rutynowanego poszukuje Sąd 
*  Liski od 1. czerwca. — W ynagrodzenie dzien­

nie 2 kor.

f  INrzy pokoje, przedpokój i kuchnia na par- 
terze od 1. czeiw ca do wynajęcia, ul. Zybliłie- 

wicza 37. u

■ W p r z n c k o w i c e  WilJa o kilkunastff1 ubika y .eh 
korzystnie do sprzedaniu., zamiany lub wj na­

jęcia Horszowski Ossollińskieh tj.1-

W ie lk i Z a k ła d  fabryczny dla specyai- 
nośei i nowości artykułów technicznych po­

szukuje wprowadzonego w fabrykach zastępcy i sprze­
dającego za wysokiem udziałem c-zystego dochodu. 
Oferty pod L. 277 do K aasenstein <Ł VogIei A. G, 
Dresden.

mmim
Aptekarzy \i ’Ai'yżu 1. 

. i ^ ;. r/.orlziJ|e  w y łączn ic  7. liści//'* 
p e r uwi ańs k i e j  roś l iny My'dićo,\ 
szpĘ fcaw an io  lo  zasłużyło sobie/, 
w |irzcdl|igu  la t ki i ku n a  p.owsze-l 
ciuro- w zięc ie . Leczy w- nbardzol 
k r ó t k i m czasie n a ju p o rczy w sze l 

a o z itif. ‘ * i- i
IJw P ary żu , 8, ul. Vivienne, i w głównych aptekach.

Dostad można we Lwowie w aptekach pp .: Mikola- 
scha, Wewiórsluego, Ruekera, Sklepinskiego, Beisera, 
Ehrbara. — W Krakowie w apteT ach pp.: Wiszniew­

skiego, Redyka < Miuulego.

U e r b a t y
|  I  wonią herbata Gon

^znakomite w sma­
ku i aromaty czną 

Congo zł. 1.80, Sou- 
chong zł. 2, Souchong zbiór majo­

wy zł. 8, Kaysow zł. 4 za pól kłgr. 
poloea handel herbaty, kawy i wina

Edmunda liiedia, lwów,
Ł o s y  n a  s p ł a t y  m ie s i ę c z n e

z prawem do wygranych po złożeniu pierwszej raty 
poleca dom bankowy

S c l  L U t £  1  C l i a j e s
we Lwowie, uliea Sykstuska liczba 8.

Kupno i sprzedaż efektów, losów i monc-i. 
W ypłata kuponów. B ezpłatna rewizya losów i efektów.

Kalendarzyk wysyła się bezpłatnie.

T U T K I
ze speeyalnej bibułki

„Atole"
sa powszechnie 

™ ^  uznane za n a jle p sz e !
■Wszędzie do nabycia.

Fabryka: L w ,  M ickiew icza 2.

Sprzedajemy następujące książki jak 
długo zapas starczy po cenach z s i a c z n i e  
s u i ż o n y c h .
Laskowski, Z u ż y ty ,  kartk i z życia, dawniej 

4 kor., eona 1 kor.
Junosza Klemens, W n u o z e k ,  i inne nowele 

i obrazki, dawniej 3 kor., cena 1 kor. 
Ariel, U łu d y ,  powieść współczesna, dawni,-j 

4 kor. cena 1 kor.
Miecznik, O w au ea  Ohana, powieść, dawniej 

4 kor., cena 1 kor.
Wszystkie powyższe książki razem, zamiast 

15 kor. wysłane zostaną za nadesłaniem  3 
kor. 50 jia l. przekazem*pocztowym.

Ekspeiycya Tygodnika Mód i Powieści, 
Lwów, Pasaż Hausmena.

i M  NASKÓRKA I 0UMI
W PARYŻU.

Maść ta  leczy vrzsdziankl, pry­
szcze, czer*oncscl, krosty, wągry, 
wys-,>„ę, liszaje, hemoroidy, swę­
dzenie chroniczne, łupież ? wyrzuty 
na ezęś dach ciała perssłyeb włosa 
mi i wszelkie słabości uaskórne; 
wstrzymuje rmyohmłast wypadanie 
wiesów na brwiach I głowie i sku­
tecznie działa na porost wbsów.

Słoik 21 j frank, we Franeyi, w Paryżu, w apt e­
ce p. M O U L IN , 30, ulica Louis de Grand.

We Lwowie w aptekach: pp. Mikoiaseha, We- 
wiórskiego Beisera, Sklepińskiego, E hrbara i Ru­
ekera. W Krakowie w aptekach p p .: Trauezęńskiego, 
Redyka i Wiszniewskiego.

Nakładem a. k. Namiestnictwa |  
wydacy |

SZEIATYZM
ICróL Galicyi i Lcdameryi 
z W. Ks= Krakowskiej

aa rok

można nabyć w Ekspedycyi „Gazety 
Lwowskiej", Lwów, ul. Czarnieckiego 
1. l t \  po cenie 5 koron, na prowincyę 
z przesyłką pocztową (polecone) 5 k. 80 h. 
dla c. k. Urzędów 5 k. 20 h. — Sze- 

matyzm za zaliczką n ie  wysyła się.

£V. R O W E R Y
z najlepszych fa­
bryk o oryginal­
nych markach, 
z gwar. 31 etui ą. 
Sprzedaż także

-----------------------  , , na ra ty  z 10 pre.
podwyżką. W ymiana używanych rowerów na nowe. 
Częsc_ składowe n a  składzie. W arsztat mechaniczny. 
Na żądanie cenniki. Ceny umiarkowane. Rzetelne 
wykonanie naprawy tak  rowerów jak  i maszyn do 
szycia. — Poleca się łaskawym względom P. T. 
Publiczności S, W A G N E R ,  mechanik, l w ó w ,  

ni. M ałowa 51 (róg Podwala).

Premiowany z ł o t y m  m e d a l e m  Wystawa świa­
towa 1900 i z ł o t y m  m e d a l e m  Wiedeń 1902.

Wszędzie do nabycia.
Blaszanki po 10, 16 i 30 hal.

Staeya koiei: 
Muszyna - Krynica

z Kra;hówa 7 godz , 
ze Lwowa 11 godz., 
z Buda-Pesztu 12 s. 

jazdy.

Poozta
3 razy dziennie, 

Urząd telegraficzny
w miejsc-;.

W  Karpatach 600 m. u P- m. Od staeyi kolejowej Muszyna-Kryniea godzina bitej drogi. 
Na stacyi wygodne powozy.

l e c z n i c * ® '  Z d ro je : „Zdrój głów ny" i „S ło tw inka" oraz „Zdrój Józefa" 
ba rd zo  silne j szczaw y w ap ienne- i m agneziow o-sodow o-żelazistej.

I ią p łe le  m i n e r a l n e  bardzo obfite w kwas węglowy wolny, metodą Schwarza ogrzewane.
Nader skuteczne kąpiele borowinowe.
Kąpiele gazowe z czystego kwasu węglowego.
Skarbow y Z ak ład  hydropa tyczny  pod kierownictwem speeyalisty dr. H Ebersa.
Kąpiele rzeczne,' słoneczne, elektryczne, mięsienie (massage), leczenia dyetetyezne i terenowe.
Klimat wzmacniający podalpejski.
Wody mineralne krajowe (  wsielkie zagraniczne.
Kefir. Żętyca. Mleko sterylizowane. Gimnastyka lecznicza. Apteka.
L ek a rz  zak ład o w y  d r .  L. Kopif z Krakowa stale cały sezon ordynujący. Nadto 12 lekarzy 

wolno praktykujących.
M ieszkania przeszło 1500 pokoi z całkowitym komfortem urządzonych w cenie od 1 kor. 

20 h. dziennie zwyź.
Dom zdrojowy z hotelem. — Czytelnia i wypożyczalnia książek. — Restaaraeye. — Pen­

sjonaty prywatne. — Hotele- '  Cukiernie. — Kośeioł katolicki, kaplica. — Cerkiew. — Muzyka 
zdrojowa stała "(dyr. A. Wroński). — Stały Teatr. — Konoerta. — Odczyty. — Bale. — W y­
cieczki towarzyskie. — Place gry do lawn-teuisa. — Spacery w urocze okolice K arpat. — Rozległy 
park szpilkowy wzorowo urządzony^ około 100 morgów obszaru.

F rek w en cy a  w r. 1901: 6268 osób.
Sezon od 15 m a ja  do 30 w rześnia. W maju, czerwca i wrześniu ceny kąpieli, pomieszkań 

w domach skarbowych i potraw _w res tau racji domu zdrojowego o 25 pre. niższe,
W lipcu i sierpniu nie udziela się ubogim żadnych ulg, jak uwolnienie od taks kur. itp.
R o zsy łk a  wód m in e ra ln y ch  krynickich od kwietnia do listopada, składy we wszystkich 

większych miastach w kraju i k§ granicą
Bliższych wyjaśnień na żądanie udziela, broszury i prospebta rozsyła

o. k. Zarzrd zdrojow y w  K rynicy.

O g ł o s z e n i e .

XVI. Zwyczajne Ogólne Zgromadzenie.
Spółki rolniczej w Sokalu Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczona P°” 
roką odbędzie się w poniedziałek dnia 26. maja 1902 o gedainie 4-tej p° 
południu w b urze Towarzystwa zaliczkowego w Sokalu na które P. T. Gzlonkó^

Spółki uprzejmie się zaprasza.
f-w zą& elt d z ie n n y :

1. Sprawozdanie Dy fokowi z czynności za rok 1901.
2. Sprawozdanie Rady nadznrcztj, oiaz wniosek tejżRj o zatwierdzeń^ 

rachunków i bilansu « a z  udzielenie Dyrekoyi absolutoryam w r. 1901.
8. Sprawozdanie komisy? w sprawie asanaoyi spółki.
4. Wybór Dyrekeyi na lat 3
5. Wybór Rady nadzorczej na lat 8
6. Wnioski członków,

Sokal, dnia 13. maja 1903.
R uda nadzorcza S półk ; rolniczej w  Sokalu

Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką.

lara P@chmm.fki sekretarz. Dr. Wincenty Kraiński prezes

S k ł a d ,  - w  W i e d n i u ,  ' T Z ,  W e l o g a s s e  2 3 .

Towarzystwo dla handlu i składów herbaty
Sm s; K. i 0. Popow w Moskwie,

C. i k. nadworni dostawcy Austro-W ęgder. Dostawcy dwora c:3arsko-ro8yjskiego.

Nadwom-’cb dostawców Ich królewskich Moóci, króla: Grecyi, Szwecyi i Norwegii;
Belgii i Rumunii.

G r a n d  P r i x
|najwyższe odznaczenie na 

wystawie w Antwerpii 1894 r.

Z io ty  m e d a l ,  w roku 1892.
G r a n d  F x ’*x  w r. 1900, 

najwyższe odznaczenie na wysta­
wach powszechnych w Paryżu.
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Z ło ty  m e a a l
najwyższe odznaczenie n» 
wystawie w Sztokholmie 

1897 r.

c e n n i k :.

W aga 
p aczk i w 
funt. ros.

N r. 0 1 3 3 3/4 4 5 6 7 8 herbata 
z C eylonu

Vi 15 20 11. - 10.— 9 . - 8.20 7 60 6.70 5.80 5.20 4.80 6.70

1/h 7.60 5.50 5.— 4.50 4.10 3.80 3.85 2.90 2.60 2.15 3.35

1:
l i 8.80 2.75 2.55 2.25 2.05 1.90 1.70 1.45 1.30 1.10 1.70

11
IB — — — 1.05 —.95 —.85 — .75 --.65 —.55 - .8 5

Z drukarni Wł. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego 1. 12. Telefon Nr. 527. (Zarządca Wł. Weber).

Przy sdbiorze za 20 karca, trsaspsrt i ap^kGwaale bezpłatni
Paper fabryki papieru J. Fiałkowsl' cb*
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